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Polska i Rumunia zainteresowane
w sprawach palestyńskich

LONDYN. „Times" donosi z Gene­
a/y, iż na piątkowym posiedzeniu Rady,
gdy min. Eden zakomunikował o swoim
zamiarze złożenia deklaracji na temat man­
datu palestyńskiego w toku rozpatrywania
p:zez Radę sprawozdania stałej komisji
mandatowej, min. Antonescu zapropono­
wał utworzenie małego komitetu, któryby
współpracował nad specjalnym opracowa­
niem zagadnienia palestyńskiego. Propo­

zycja ta, która, jak pisze „Times", poparta i poglądów na sprawy omawiane w sprawo­
zcstala przez min Becka, była przyjęta zdaniu mocarstwom, których załatwienie
przez Radę. Skład komitetu ustalony bc-1 sprawy Palestyny nie dotyczy bezpośred­
nie później. Według „Tupet**", propozy- n o, ale które jednak zainteresowane są wy­
cja ta ma na celu danie możności wyrażania In kami.

SŁYNNA ZE SWEJ DOBROCI
CZEKOLADA

WEDLA
jest równocześnie cenną odżywką gdy*
łączy pożywne KAKAO z wzmac­

niającym nerwy cukrem. 8429

Wojna potrwa długo
Na frontach chińskich nie ma żadnych

rozstrzygnięć!
LONDYN. Na froncie północnym
JAPOŃCZYCY ZDOBYLI MIASTO

MACZANG.

Onegdaj oddziały japońskie wkroczyły do
Liu-Czen w odległości 2 km od Maczang.
Chińczycy otworzyli wówczas tamy na rzece
tej samej nazwy i zalali wielkie tereny wudą.
Nocą żołnierze japońscy brodząc po pas w
wodzie podkradali się pod samo miasto i o
świcie zaatakowali je. Niespodziewany
szturm zmusił Chińczyków do wycofania się
z Maczang.

Wojska japońskie, operujące wzdłuż linii
kolejowej Pekin — Sey.iuan
WKROCZYŁY DO PROWINCJI SZANSI

i znajdują się obecnie już w odległości 5-0
km od jej granic.

Wojska chińskie gromadzą się na południe
od Tatungu, wzdłuż atakowanej przez Ja­
pończyków linii Pekin — Hankau.

Należy przewidywać, ii
WTKRÓTCE DOJDZIE DO WIELKIEJ

BITWY,
w której wzięłaby udział armia japońska li­

cząca około 180 tys. żołnierzy i armia chiń­
ska, którą obliczają na 400 tys. żołnierzy.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM WOJ­
SKA JAPOŃSKIE NAPOTYKAJĄ NA

ZACIEKŁY OPÓR

obrońców Szanghaju. Mimo rzucenia do wal­
ki ze strony japońskiej wielkich sił, Chiń­
czycy tylko na niektórych pozycjach cofnęli
się, na ogół jednak Japończycy nie mogą no­
tować poważniejszych sukcesów.

Dzień wczorajszy wypełniony był przede
wszystkim walkami artylerii. Okręty japoń­
skie od samego rana rozpoczęły gwałtowne
bombardowanie Kiang­Wan i Jang­Tse-Pu.
W południe huraganowy ogień skierowany
został na dzielnicę Putung^ Wybuchy cięż­
kich granatów i bomb lotniczych w Putung
powodowały silne wstrząsy w wielu domach
na terenie pobliskiej koncesji cudzoziem­
skiej. ,

Na odcinku Wusung wojska japońskie na­
przemian ostrzeliwały pozycje chińskie z
dział, a następnie

PODEJMOWAŁA BRAWUROWE
ATAKI PIECHOTA.

W wyniku zażartych całodziennych walk Ja­
pończycy sforsowali pozycje chińskie i posu­

r>tomontaż nasz przedstawia u góry (na pra~
I^J krzyż stojący na miejscu śmierci ś. p,
rPt* Żwirki, (na lewo) kapliczkę-mauzoleum,
pbudowaną ku czci poległych lotników przez
}eJscową Polonię, obok tragicznych świer­
";. U dołu (na lewo) krzyż na miejscu
u«fei ś. p. inż, Wigury oraz (na prawo)
zl/ż na miejscu, w którym spadł samolot

Żwirki i Wigury,

Mała Ententa godzi się
na dozbrojenie Wągier

WARSZAWA (tel. wŁ) Donoszą tu z
Genewy, że t kół rządu czechosłowackiego
lasowana jest w kuluarach Ligi Narodów
wiadomej, zapowiadająca przeprowadze­
nie rokowai na terenie Genewy między
Węgrami* a państwami Małej Ententy w
sprawie dozbrojenia Węgier, wzajemnych
układów o mniejszościach narodoT/ych i e­
wentualnych 4wustronnych paktów niea­

gresji. Według pogłosek tych — rokowa­
nia genewskie mają doprowadzić do trak­
tatowego uznania przez państwa Malej En­
tenty prawa Węgier do dozbrojenia przy
lównoczesnym jak najpełniejszym unormo­
waniu wzajemnych stosunków między Wę­
grami a Czechosłowacją, Jugosławią i Ru­
munią.

^ARSZAWA (tel. wi) Z Genewy
^0szą tutaj, że obradujący obecnie ko­
^et Ligi Narodów dla sprawy ulepszenia
Palności paktu Ligi Narodów powziął
lj

0raj dwie uchwały o wielkiej donioslo­
Postanowil mianowicie przestudiować

si; IO myśl żyra
możliwości odłączenia paktu Ligi Narodów
ou traktatu wersalskiego. Oznaczałoby to
teoretycznie przyjęcie znanego niemieckie­
go punktu widzenia w tej sprawie.

Druga uchwala, która komentowana
jest również jako zwrot G enew v w stronę

Berlina, zapawiada umożliwienie państwom,
nie należącym do Ligi Narodów, zgłaszanie
swoich dezyderatów w dziedzinie reformy
Ligi Narodów w sensie jej uniwersaiizacji.

nęłi się o 400 metrów naprzód. Na odcinku
Paoszan zajęta została strefa Yue-Puczen.

Podczas ostatnich nalotów na Szanghaj
chińska artyleria wydoskonaliła się w używa­
niu dział przeciwlotniczych i ^kuteczni-e broai
poszczególnych dzielnic przed atakami po­
wietrznymi. Wczoraj zestrzelony został nad
dzielnicą Nantao japoński samolot obserwa­
cyjny. Aparat spadł na ulice dzielnicy. Po­
dobno

TŁUM CHIŃSKI DOBIŁ LOTNIKA,
który choć ranny, żył jeszcze po upadku na
ziemię.

LONDYN. Panująca w Szanghaju
EPIDEMIA CHOLERY PRZERZUCIŁA

SIC JUŻ Z CHIŃSKICH DZIELNIC
NĘDZY DO SZEREGÓW WOJSK JA­

POŃSKICH.

Straszna ta choroba dotknęła przede
wszystkim oddziały, które zajęły przed paru
dniami Paoszan. Stwierdzono wśród nich już
80 wypadków cholery; 20 żołnierzy zmarło.

*
TOKIO. „Asahi" zamieszcza następują­

ce oświadczenie gen. Sugiyamy, ministra
wojny: Należy mieć nadzieję, iż ofensywa
wojsk japońskich osiągnie swój cel. Jednak­
że pod wpływem różnych okoliczności, które
trudno przewidzieć, wojna może się przedłu­
żyć. Prasa japońska przygotowuje opinię pu»
bliczną do pogodzenia się

Z KONIECZNOŚCIĄ DŁUŻSZEGO
OKRESU DZIAŁAŃ WOJENNYCH.

NIP łan Hlpa
Adwokat
osiedli! sie ,

w Wodzisławiu 6. Sl .
ul. Korfantego 19. Tel. nr. 5 .

Pogoda na niedzielą
W dzielnicach południowych jeszcze na OKÓI

chmurno i miciscaimi deszcze. W pozostałej czę­
ści kraiu po mglistvm i chmurnym ranku, w da
KU dwia przejaśnienia. W całym kraju takka
skłonność do bwz i deszczów pochodzenia bu­
rzowego. W dalszym ciajju cModno (tempera­
tura cik. 16 st.). Słafce wiatry, z kieritnk. wscho­
dnich,
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Buiatfonma al bifwinowa i IDMII
PARYfc W kilach pt litycznych Tary >3

Jak i w kołach dziennikarskich, roi»v
ój r>brad

w Nyon oceniany jatt naokół opłymislycznie.
r<>\\a/incj­/c nazudowolui b \vyvjlaio jfc­

dnak gwałtowne wystąpienie Litwiaowa prze­
ciw Włochom. W kolach prasowych podkre­
ślano, źc przemówienie min^tra Dtłbosa sta­
rało siQ wyraźnie utrzymać na konferencji
drzwi otwarte dla mocarstv nieobecnych. Ko­
misarz Litwinow natomiast usiłował to Jnwi
zatrzasnąć z hałasem. Otrzymał on jsdnafc od­
powiedź w przemówieniu ministra Edena, kló
ry podkreślił z nac;skiem zamiar mfirmowa
nia nieobecnych o rozwoju prac konferenrj'

Nieradowolenie, wywołane wystąpieniem Li­
twinowa, zostało później nieco złagodzone
tym, źe na posiedzeniu poufnym delegat so
wiccki nie powtarzał już swych rekryminacyj
pod adresem Wioch, ani też nie wysunął po­
nownie sprawy udziału w konferencji rządu
walenckiego. Stanowisko, zajęte przez mini­

W piątą rocznicę
WARSZAWA. Wczoraj w 5-tą rocznicę tra­

gicznej śmierci kpt. Żwirki i ini. W:gury została
odprawiona w kościele Św. Krzyża przed głów­
nym ołtarzem Msza św. żałobna.

Na nabożeństw.e, które odprawił ks. Orszulik
byli obecni: kpt. żwirkowa wraz z synkiem, p.
Wigurowa, płk. Dames, delegacja L. O . P. P. ze
sztandarem oraz liczne grono lotników i przyja­
ciół ś. p. Żwirki i ś. p Wigury.

W godzinach południowych delegacje szkół
warszaw&k:ch złożyły wązanki kwiatów na
cmentarzu Powązkowskim na grobach zunarlych
lotników.

pod zaborem niemieihim
Czyżby nowa Września?

Córka czfonka mniej­zości polskiej p. Żmu­
dy z Zabrza, uczęszczająca do szkoły niemiec­
kiej, została wezwana w obecności niemiec­
kiego ^rona nauczycielskiego do odmówienia
modlitwy w języku polskim. Nazajutrz ojciec
jej stawić sir musiał u rektora szkoły Rothe­
ra, który oświadczył, że dziecko wymawiało
niepoprawnie słowa modlitwy polskiej, przy
czym dodał, r"e tym samym wpaja sie dziec­
ku ducha polskiego.

VI

MOSKWA. Prezydium wszechzwiąz­
kowej centralnej rady związków zawodo­
wych rozpatrywało sprawę propagandy an­
tyreligijnej. Powzięto uchwałę o wzmoże­
niu przy związkach zawodowych akcji an­
ty religijnej wśród robotników. Związki
Zawodowe zostałyby zobowiązane do oka­
zywania konkretnej pomocy związkowi
wojujących bezbożników przy tworzeniu
komórek bezbożników w przedsiębior­
siwach, klubach, osiedlach robotniczych,
Biblioteki mają być zaopatrzone w świeżą
Ireraturę bezbpżniczą i pomoce pokazowe.
Poza tym programy radiowe mają być uzu­
pełniane przez odczyty antyreligijne. Zwią­
zki zawodowe przy pomocy związku wo­
jujących bezbożników mają zorganizować
krótkoterminowe kursy dla agitatorów an­
ty religijnych, prowadzić wykłady antyre­
ligijne w szkołach oraz powiększać wyda­
wnictwa literatury antyreligijnej zarówno
naukowej, jak i popularnej. — Jak wynika
z powyższego, wiadomości prasy francu­
skiej o zawieszeniu działalności związków
Uzbożniczych nie odpowiadają prawdzie.

­ooo

Tybet odgranicza się
od zagranicy

KAIR. Ze źródeł afgańskich otrzymano tu w a­
idoniość, że w Tybecie miejscowe władze dążą kon­
sekwentnie do zupełnego zamknięcia kraju przed
wszelką obcą penetracją i wpływami. Cudzoziem­
cy, jeszcze tam przebywający, będą musieli praw
dopodobnie już wkrótce wyjechać. Odnosi się to
metylko do Europejczyków (głównie Angi ków).
ale również i do obywateli sąsiednich krajów, jak
Afganistan i Mongolia. i

stara Dclbosa i ministra Edena, spotyka się
z jednomyślnym poparciem całej prasy fran­
cuskiej.

TAKYŻ. Według informacyj z Rzymu, a­
gresywne wysutp enie komisarza Litwinowa
nie wywołało we Włoszech zbyt ostrych re­

akcyj. Jednocześnie prasa popołudniowa pod­
kreśla z naciskiem, te pomiędzy Nyon a llzy­

mem i Merli nem kontakt utrzymany jest bez
przerwy i że zarówno rząd niemiecki, jak i
włoski, są istotnie szczegółowo informowane
o przebiegu obiad.

lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilflHHHHMHIHHHiHH

Ważne dla turystów 1
J u ź ukazał się najnowszy

Przewodnik lornsluiznii
po Beskidzie Śląskim i Małym — z mapą szlaków turystycznych

nakładem miasta Bielska z 211 stron bogato ilustro­
wanymi. Oprać, przez prof. Zygra. Lubertowicza

Cena tylko złotych 1,50
Do nabycia we wszystkich większych
księgarniach na 5Iąsku (6835

loo osób oskarżeni] i łipmhtii
WARSZAWA (tel. wł). Jedna z warszaw­

skich agencyj prasowych donosi, jakoby cen­
tralne władze kolejowe- ujawniły wielkie nad­
użycia na szkodę Polskich Kolei Państwowych
popełniane przy transportowaniu towarów na
linii Częstochowa — Sosnowiec. Nadużycia te
polegać miały na oszukańczym obliczaniu o­
płat, pobieranych za postój niewyładowanych
wagonów kolejowych na bocznicach prywat­

nych, czyli t. zw. osiowego. M . in. obliczać
miano fałszywie należności za transport wę­
gla. O aferze tej zameldowano prokuratorowi
i w wyniku dochodzeń aresztowanych zostało
14 funkcjonariuszy kolejowych. Ogółem w afe­
rę zamieszanych ma być około 100 osób, które
odpowiadać będą za łapownictwo. Szczegóły
sprawy trzymane są na razie w tajemnicy ze
względu na dobro śledztwa.

imm
MOR. OSTRAWA. „Robotnik ŚJaski", organ

polskiej soc. partii robotn. w Czechosłowacji
jmawia w artykule wstępnym, zatytułowa­
nym „Fałszywe oskarżenia", stosunek czyn­
ników rządowych czeskosłowackich do postu­
latów mniejszości polskiej. Pismo powołuje się
najpierw na przyrzeczenie premiera llodży,
który w lutym br. wyraził dobrą wolę rozwią­
zania życzeń mniejszości polskiej. Kieiy zgo­
dnie z zapowiedzią premiera P. S. P. R. wspól­
nie z innymi stronnictwami polskimi rozpo­
częła akcję do zrealizowania tego przyrzecze­
nia, zauważono, że Praga dla akcji tej nie oka­
zuje większej życzliwości, a ostrawskie czyn­
niki czeskie traktują ją niechętnie. Niechętnie
widziano, że Polacy w tej sprawie wystąpili

i że wogóle mniejszość polska ma swoje po­
trzeby. Niewybrednymi środkami zaczęto
zwalczać inicjatywę P. S. P, R., przypisując
jej wpływy zagranicy. Komunistyczne bojów­
ki dążyły do rozbijania zgromadzeń polskich,
a usłużni urzędnicy policyjni pospiesznie te
zgromadzenia rozwiązywali. Ostatnio nawet
organ centralny czeskiej soc. demokracji „Pra­
vo Lidu" w artykule z dnia 3 bm. występuje
przeciwko postulatom polskim. Powołując się
na to nastawienie sfer czeskich, „Robotnik
Śląski" zaznacza, że gdyby takie poglądy
miały wziąć górę u odpowiedzialnych czynni­
ków rządowych, to nie należy się dziwić, je­
żeli tak mało znajdują one przyjaciół.

„Das Schwarze Korps
"

obraża uczucia religijne katolików
W numerze z dnia 26 ub. m. „Das Schwar­

ze Korps"
, kfóry jest organem kierownictwa

oddziałów S. S. na całą R:eszę, zamieszczono
szereg zdjęć z Góry św. Anny na Śląsku Opol­
skim.

Jedno ze zdjęć przedstawia szereg drewnia­
nych kramików jarmarcznych, zabitych na
głucho deskami, na drugim, wśród mnóstwa
jakichś nierozpoznawalnych przedmiotów wi­
dnieją krucyfiksy oraz obrazy świętych.

Tekst objaśniający brzmi następująco:
„Na niemieckiej Górze Sw Anny kościół kato­

licki utrzymuje plac jarmarczny z obrzydliwymi
budami, gdzie sprzedaje się paskudne drobiazgi
obok zwykłych dewocjonalij. Dla kościoła okoli­
cznością bez znaczenia jest to, źe na tym miejscu
najlepsi mężo./ie niemieccy przelewali krew za
ojczyznę

".

W ostatnim czasie jest to już drugi atak,
uderzający w rajświętsze uczucia ludności
katolickiej. Atak jest niedwuznacznie skiero­
wany przeciw katolikom Polakom, gdyż tuż
obok opisanych dwu zdjęć widzimy fotografię
posiadłości Związku Polaków na Górze Iw.
Anny z grupą bawiących się chłopców, co w
objaśnieniu nazwano dosłownie #JJedyną w
swoim rocUtjU i 'iiadkm;^''

, |dyi«jj»iedaieki
Góry Sw. Anny znajduje się schronisko dla
młodzieży polskiej, którego obszar i

'Ziemia w
podejrzany sposób dostały się w ręce polskie

"
.

Fakt posiadania przez Związek Polaków
prawnie nabytej nieruchomości nazywa na­
czelny organ hitlerowskich S. S. prowokacją.
Charakteryzuje to dobitnie nastroje, panujące
w Trzeciej Rzeszy w kolach kierowniczych.

Cała ta sprawa nie może zostać bez odpo­
wiedzi.

Polski wynalazek, którym zainte­
resowała się zagranica

W puństwurh o wysokim pozlnmlo Wirniki, kilfe
nowobć OS? \v.vii;ilaz*'k laUrttJący do ułatwienia Ilt.Wł
nyth nici han r/.iiych czynności, zybkuje z miejscu pfiu
wo obywittolbtwa.

W •poł«ci«Aatwt« polskim panuje pod tym WZR., ..
dem ptWlMI konserwatyzm. w MCMfółSOŚcI, JfieU
W}Uttluzł'k nosi inuikt; j.ulakii. u Bit zugruuii/.ij;|.

Dlatego pragniemy podnieść tutaj Jeden z nU-n,,,
nych wynalazków polskiej ekspan/JI patentowej, kt,,!
ra wyzyskana, będzlu zagranicą wo wszystkich |r«*lf
państwach.

Zdje.de nasze ilustruje ten wynalazek. Jest nim Mo,
jak telefoniczny zwany ..Stater" ułatwiajmy Odbiera.
nie rozmów telefi licznych, przy czym jak wyka/. e
lluatracja, uzyskuje sie. swobodę, obu ri(k. Wynala/.k
ten jako udoskon; lenie techniki telefonowania, po.
siadu doniósł*? znaczenie Jla urzędów, biur, a tak. o
prywatnych abonentów, u których rozmowy telefonu/.
ne łączą się z wykonywaniem innych czynność, ji.it
pisanie telefouopr. my), obliczenie, przeglądanie ak­
tów, lub t. p. Niezależnie jednak od tych szczególny, •»
wypadków .jest zwolnienie re,ki z trzymania słuchawki
dla każdego abonenta telefnniczneKO, zwłaszcza pro.
wadzącego dłuższe rozmowy, znacznym ich udogoii.
nienlein.

Jeżeli dodamy, że cala produkcja stojaka wykony.
wam jest w kraju, wynalazek ten winien znaleźY j.,^
rajszerazo zastosowanie, przede wszystkim w Bind.
kach przemysłowych, gdzie organizacyjna BPrBWBOŚ4
ma swoje realne walory, (o)

STARANIA O ZWOLNIENIE DOBO­
SZYŃSKIEGO.

WARSZAWA (tel. wł.). Po skasowania wer.
dykbu sądu przysięgłych, uniewinniającego Do­
boszyńsk-iego — obrona Doboszyńs<k;ego wniosła
o zwolnienie Do-boszyńsk.ego z więziena do po­
nownej rozprawy sądowej. Sprawa U przeszła
przez dwie instancje i w obydwu została odda'

łona.

APELACJA PROKURATORA W PRO­
CESIE FLEISCHEROWEJ.

KRAKÓW Prokurator Garbaczyns&i zapo­
wiedział apelacic od niskiego wymiaru karv w
procesie Fleischerowei i towarzyszy oraz tiw )1
DioneKO ad w Schneidera. Skazairy na 2 lata wiq
zienia Jó^ef Hochman w dniu wczorajszym ze­
stal wypuszczony z wiezienia za kaucia 2000 >.\,

KS. JULIANA OCZEKUJE W GRU­
DNIU POTOMKA.

HAGA. Prasa holenderska publikuje oficjalny
biuletyn lekarzy przybocznych ks. Juliany ko­
munikujący, że stan zdrowia księżny, która, jak
wiadomo, w grudniu oczekuje potomka, jest calk

"

wicie zadav\alniaja,cy.

Nowości w kilku słowach!
Koirkurs dla służby hotelowej przyniósł na­
der inteiesuiacv> wynik: dzięki paście da
obuwia Erdal. osiągnięto najpiękniejsza bar­
wę i połysk obuwia przy naimnieiszym zre­
sztą wysiłku i w najkrótszym czasie.

(8310)
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WIEŚCI Z NORYMBERGII.
NORYMBERGA. W obecności licznych ofice­

rów lotnictwa i przedstawicieli partii sekretarz
stanu do spraw lotnictwa gen. Emich wręczył 40
sztandarów oddziałom narodowo - socjalistyczne­
go korpusu lotniczego. Kancie.z Hitler dokona*
następnie przeglądu 25 000 członki, t. zw. »,Ww*
scharen". najnowszej formacji partyjnej, tttwo­
rzonej ostatnio w przedsiębiorstwach uicmieckicli*

FRANCJA WITA GENER. NORWID ­
NEUGEBAUERA.

PARYŻ Prasa francuska z dużym zadowolę*
niem komentuje przyjazd gen. NorwiC - Neuge*
bauera jako reprezentanta Armii Polskiej na n*
newrach armii francuskiej.

Cztery lodzie podwodne
przemalowane w porcie hiszpańskim

LONDYN. „Paily Herald" ogłasza
następujące oświadczenie, które otrzymał
od inżyniera statku „Campden Hill" Mor­
gana: 19 lipca wpłynęliśmy do hiszpańskie­
go portu Huelva. W kilka dni później do
portu przybyły 4 łodzie podwodne, noszą­
ceznakiU242U25,U35iU36, Łodzie

te wkrótce wypłynęły z Huelvy. Wymie­
nione znaki zamalowane zostały szarą far­
bą, a litery na wieżyczkach zastąpione lite­
rami na czarnvm suknie, które fatwo mo­
żna było zdjąć.

• a *

SALAMANCA. Według komunikatu

oficjalnego głównej kwatery powstańczo
na froncie prowincji Leon wojska $clh

Franco zajęły ważne punkty strateg^zt 1^

Na froncie aragońskim wojska rządo*^
bezskutecznie atakowały pozycje powst*n I

czc pod Dela PeaJcrox i Dela Princesa, ,.
innych frontach panuje względny spok '
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Wolsko wraca z manewrów...
Wrócą w najbliższych dniach oddziały

y/ojskowc do swych garnizonów.
Wrócą z dorocznych ćwiczeń polo­

wych, będących sprawdzianem zarówno
Jjcha i pogotowia naszych sil zbrojnych,
j:k i tężyzny, sprawności, umiejętności
kierownictwa.

Wrócą nasi żołnierze po wyczerpują­
cych ćwiczeniach; wrócą jednak w pełnym
poczuciu swe; siły i wartości; wrócą przy­
gotowani do tych zadań, które stanowią
jsiotny cel najzaszczytnieiszego obowiązku
obywatelskiego: służby w obronie Polski.

HASŁO OBRONY ZNAJDUJE NAJ­
ŻYWSZY ODDŹWIĘK W SERCACH

WSZYSTKICH POLAKÓW.
Nic ma pod tym względem między nami
żadnych różnic; jesteśmy w tej dziedzinie
całkowicie skonsolidowani.

Zrozumieliśmy już, że w nowoczesnym
u^ciu obrona państwa obejmuje nas wszy­
stkich, dotyczy każdego z osobna, wymaga
ou wszystkich obywateli postawy czynnej,
opiłku i współdziałania. Dawno minęły
t/asy, kiedy było inaczej, kiedy wojsko
było jakby poza zasięgiem spraw, obcho­
dzących ogół, stanowiło zamkniętą w sobie
kastę zawodowców w kunszcie woowania.
Lpoka armii zaciężnych czy werbunko­
wych ustąpiła epoce powszechne; służby
wojskowej, epoce gromadzenia w społe­
czeństwie olbrzymich rezerw, wyszkolo­
nych i przysposobionych dc tego, bv sta­
ndy w potrzebie i stworzyły ro, co okre­
ślamy mianem „narodu pod bronią" Ró­
wnocześnie technika nowoczesnej wojny
ij rawiła, że lozgrywa się ona już nie na
,.udeptanym polu", nie tylko na Jioncie"
— a wciąga w orbitę swych działań całe
, ,z aplecze", cały kraj, zmusza do *vspół­
c./iałania wszystkie warstwy ludności i całe
życie gospodarcze.

Zmienił się zatem gruntownie stosunek
do siły zbrojnej, zmieniło zarówno pojęcie
wojska, jak i wojny.

zwłaszcza jeżeli pomyślimy o naszym
geopolitycznym położeniu, o tysiącach ki­
lometrów otwartych granic naszego pań­
stwa...

ŚWIADOMOŚĆ TEGO STANU
RZECZY JEST U NAS POWSZE­

CHNA I GŁĘBOKA.
Ona to sprawia, że nie tylko nasze wojsko
craczamy prawdziwą i szczerą miłością, ale
Miazem hasłu obrony Państwa dajemy pier­
wszeństwo przed wszystkimi innymi zaga­
uVleniami naszej rzeczyv/istości, naszych
zainteresowań i dążeń.

Obu tym uczuciom: miłości dla wojska
i zainteresowania dla sprawy ooiony —
niamy właśnie sposobność dać wyraz, za­
manifestować w sposób zarówno wyraźny
jak i podniosły.

Uczynimy to, gdy wojska wrócą do
sv,ych garnizonów z wielkich ćwiczeń, o­
liazujących najnowsze zdobycze techniki

Śląski Instytut Rzemieślnicze - Prjęmy­

słowy w Katowicach
czasza woisv na kursy:
0 2-miesięc£nv narzędziarski i obróbki

termieziej,
2) 2-miesięcznv dla instalatorów oświe­

tleniowych,
j| 3-miesieczny obsługi rozdzielni,
*) --miesięczny dla nawijaczy maszyn

elektrycznych,
^ 4-miesiecznv kreśleń budowlanych
v 3-rniesięczny dla drogomistrzów.

Wyczerpujących informacji udziela i
j^łoszjenia prz^muje Śląskj Instytut
'^e.meślniczo - Przemysłowy w Kato*
lv'

cach, ul. Krasińskiego 3, pokój nr 28,
)' Rodzinach gd 8—15, w soboty od 8
d° 13,30. (9059)

Wstręty paszportowe
słonek mniejszości polskiej p. Maciej Gli­

ński z Butryn stara/ się o paszport na wy­
j1/^ <lo Polski, dokąd chciał się udać z rodzi­
% nby odwiedzić brata w Toruniu. Mimo dłu­
aefa starań paszportu jeszcze nie otrzymałJak .i

ff Wiadomo, dotychczas paszporty wydawa­
li fayly bez żadnych przeszkód na poczeka­

* komisariatach policji.

wojskowej i tężyznę fizyczną i moralną żoł­
nierza na wypadek, gdyby hasłu obrony
trzeba było nadać formę realną. To prze­
cież jest celem dorocznych manewrów
większych formacji i jednostek wojsko­
wych — to sprawdzianem pogotowia, una­
ocznieniem hartu duchowego i walorów fi­
zycznych.

W TYM MOMENCIE ŻOŁNIERZ
MUSI UCZUĆ, ŻE ZA NIM STOI

CAŁY NARÓD,
ze całe społeczeństwo rozumie jego misję,
ze na jeden diapazon są nastrojone serca
tudzi w mundurze i serca ludzi w siermię­
dze, bluzie robotniczej, kurtce czy mary­
narce mieszkańców miast.

Więc powitajmy wracające z ćwiczeń
oddziały sercami, wezbranymi miłością i

radością, okażmy im serdeczność naszych
uczuć.

Przyozdobimy wyloty miast garnizono­
wych bramami powitalnymi; utworzymy
r.a gościńcach i drogach, wiodących do ko­
szar, szpalery młodzieży; ozdobimy żołnie­
rzy kwieciem; powitajny oddziały słowami
podzięki za trud i wyrazami miłości i przy­
wiązania; ugościmy strudzonych; przygo­
tujemy rozrywki i zabawy. By żołnierz —
jak to wyraża piosenka — „ur adował swą
duszę

", by ujrzał i przekonał się, jak nam
jen drogi i na jak wysoki szczebel wynie­
śliśmy jego trud i jego zaszczytną służbę.

A równocześnie sami pokrzepimy się
widokiem siły i stopimy nasze myśli i uczu­
cia w nierozerwalną jedność, która jest
r. eodzowną przesłanką w realizacji hasła
obrony Polski.

PKO
Pewność - Zaufanie

PRZYJMUJE wkłady oszczędnościowe
zwyczajne od 1 złotego
wkłady oszczędnościowe
premiowane z wygranymi:
1000.- 50&­ 250.- i 100 zl

PROWADZI rachunki czekowe

UBEZPIECZA na życie wedłua najdogo­
dniejszych stawek

UDZIELA pożyczek pod zastaw pa­
pierów wartościowych na
przystępnych warunkach

ZAŁAT WIA wszelkie czynności ban­
kowe szybko i solidnie

GWARANTUJE tajemnicę wkładów

ZASILA życie gospodarcze kraju
kredytem dług­' .nino­
wym

Wkłady i rachunki
Obrót roczny
Klijenlów ~.

••• ••• •••

zł 935.627.000
zł 30.000 .000.000

2.837.000

CENTRALA PKO: Waiiiawa, Jasna 9.

ODDZIAŁY:
Katowic*. Yrii-łyr, Lwów, Łódi, PoznaA, Wilno.

Każdy urząd pocztowy
jest zbiornica P K O

Pod światło

Prasa niemiecka w Polsce niemal w cało­
ści zawsze spełniała rolę propagandowych
ekspozytur Berlina, Tezo rodzaju rola i cha­
rakter prasy tutejszej mniejszości niemiec­
kiej zarysowała się jeszcze ostrzej po opano­
waniu władzy w Niemczech przez nacjonal­
socjali8tów.

Obserwujemy w związku z tym stan rze­
czy niesłychanie paradoksalny i wprost nie­
znośny. Oto tutejsze organy niemczyzny z
jednej strony uprawiają stałą i systematycz­
ną propagandę ideologii Trzeciej Rzeszy, i jej
ustrojowych urządzeń, sprzecznych jak wia­
domo z pojęciem równouprawnienia i tole­
rancji, z drugiej zaś strony ta sama prasa,
reprezentująca mniejszość, korzystającą z
pełnego równouprawnienia w Polsce doma­
ga się coraz to nowych uprawnień i przywile­
jów.

Mamy więc do czynienia ze zjawiskiem
niesłychanego cynizmu i zakłamania. W tym
stanie rzeczy jakakolwiek możliwość dogada­
nia się z zglajchszaltowaną prasą niemiecką
w Polsce jest niemożliwa a polemika w ta­
kich warunkach Hanowi trud Syzyfowy,

Oto świeże przykłady wspomnianego cy­

nizmu i zakłamania: f,Oberschl. Kurier'4 u­
silując odparować krytyczne wywody „Pol­
ski Zachodniej

" w sprawie tolerowania u nas
dwujęzycznych napisów n. p. „ Świniobicie —
Schweinschlachten"

, najbezczelniej w świecie
twierdzi, ie na śląsku Opolskim kupcy liczą­
cy na polską klientelę używają również napi­
sów polskich. Twierdzenie „Oberschl. Ku­
riera'4 jest na zimno wymyślonym, cynicznym
kłamstwem, użytym dla zakrzyczenia głosów
polskich o ucisku antypolskim. I jak tu pole­
mizować z tak nieuczciwym i perfidnym prze­
ciwnikiem.

„ Kattowitzer Zeitung44 zaś, usiłując u­
sprawiedliwić odebranie

' debitu w Niemczech
„Polsce Zachodniej

"
, „Polonii" i „II. Kurj.

Codz." oświadcza, że odibranie debitu nastą­
piło rzekomo z powodu stosowania przez wy­

mienione pisma polskie uwag obrażających
naród niemiecki i ich wodza. Jeśli chodzi o
„ Polskę Zachodnią"

, to odpowiedź „Katowi­
cerki44 musimy zakwalifikować jako cyniczne
kłamstwo. Poza tym jakim prawem Katowi­
cerka śmie brać na siebie replikę, która przy­

CAPELLO typ Mifano

Sezon radiowy 1937/38
pod znakiem skali 6E03RAPHIC!
Sensacyjne geograficzne samorejestrowanie się stacji
w aparatach CAPELLO stanowi najmodniejsze roz*
wiązanie kwestii skali. Również we wszystkich
dalszych dziedzinach dafa specjalizacja firmy w
budowie superhetero lyn najlepsze wyniki: dosko­
nałość muzycznej jakości, najwyższą pewność kon*
strukcji, prawdziwy wszeoświatowy odbiór.

Orzeczenie świata fachowego brzmi jednomyślnie.
„CAPELLO —najbardziej interesujące super*

heterodynv tego roku!"
Demonstracja w składach radiowych

CAPELLO
Super Radio

igiwnó może tylko prasie Trzeciej Rzeszy,
.y sobie wypraszmy rolę .Aejszcj prasy

niemieckiej w charakterze tub propagando­
wych obcego państwa i obcego reżimu.

Rolę tę uważamy za prowokującą anoma­
lię. Fakt zaś, że w Polsce toleruje się jesz­
cze podobnie chorobliwe zjawisko prasowe,
dtwodzi tylko naszej upokarzającej niezarad­
ności wobec buty i zuchwalstwa wojującej
niemczyzny.

Zwracamy przy tym uwagę, że rubryka
, ,Kattowitzer Zeitung" p. t . „Spicgcl des
Alltags

", „Was die polnische Presse schreibt"
wprowadzona została widocznie dla systema­
tycznego zohydzania życia i stosunków w
Polsce w oczach czytelników tego pisma. W.
rubryce tej mianowicie „Kat o wic erka", na­
śladując system hakatystycznej prasy nie­
mieckiej podczas plebiscytu śląskiego, wy­

biera z prasy polskiej wyłącznie te spostrze­
żenia i uwagi, które czytelnika niemieckiego
mogą nastrajać jak najbardziej krytycznie
wobec stosunków polskich.

Przy stosowaniu tej rubryki znowu wi­
dzimy scharakteryzowany już cynizm i zakła­
manie. W Polsce jak wiadomo istnieje wol­
ność prasy i wolność krytyki. „Katowicerka'*
ma więc wielki wybór w dobieraniu conajbar­
dziej ciemnych przykładów. W Niemczech
zaś jak wiadomo prasa jest zglajcliszaltowana
Ł wszelka krytyka wykluczona. Katowicerka
ten stan rzeczy w Niemczech nie tylko akcep­

tuje, ale i wielbi. W odnieiieniu jednak do
stosunków polskich stosuje metodę ultrakry­

tyczną, z tendencją teyraźnie zohydzającą.
W Polsce przeciw tym oburzającym i pro*

wokacyjnym metodom obcych ekspozytur pra­
sowych nic się nie czyni. Codzienne zuchwal­
stwo, prowokacje i zohydzania antypolskie
tej prasy uchodzą bezkarnie. Tego rodzaju
prasa niemiecka dochodzi nie tylko do rąk
obywateli Polski, Niemców, lecz ponadto bez
jrzeszkód dostaje się do kiosków w całej
Polsce, do kawiarń i re3tauracyj. Co więcej
w tego rodzaju prasie niemieckiej spotyka
ńę często ogłoszenia firm polskich.

Nielojalny, zakłamany, cyniczny przeciw*
hik kpi z nas W żywe oczy. M„ zaś jesteśmy

t^lBOLUGhOWY)

akjufr*'''
PRZEZIĘBIENIU

IGRYPIEIKATARZE
PRIY I

w gruncie rzeczy wobec tego niesłychani*
szkodliwego i upokarzającego stanu rzecz\
bezsilni. Tymczasem poskromienie ekspozy^

tur prasowych obcego Państwa jest nakazem*
podyktowanym interesem Państwa i polskie}
godności. Wkroczyć tu winne corychlej czyni
i.'. ki do tego powołane.



Wrc Wtedztehu dnia 12-go września 1937 roku. Nr. 281

Nankin
Stolica Republiki Chińskiej

Nankin, stolica Republiki Chińskiej od 19
Jat, odgrywał znaczna rolę w życiu Chin już
W III w. Stanowił on wtedy centrum trzech
królestw, na które Chiny były wówczas po­
dzielone. W owym czasie zwał się Kiangning.
J*>r<> obecna nazwa „Południowej Stolicy*'
datuje się dopiero od początku XV w., kiedy
cesarz Jung ho z dynastii Minp: przeniósł
stolicę z Kiangningu do Pekinu. Nadanie te­
mu, miastu nazwy „Stolicy Południowej"
świadczy o roli, jaką ono wówczas odgrywało
w życiu Chin mimo przeniesienia stolicy ce­
sarskiej na północ, jako też o tym, że idea
(narodowej stolicy stale była związana z Nan­
kinem.

Kiedy po długich i ciężkich walkach w
pierwszym okresie istnienia Republiki Chiń­
skiej udało się wreszcie Kuomintangowi, z
Oang Kaiszekiem na czele, zdusić opozycję
północnych generałów, dekretem rządu naro­
dowego (z 21 czerwca 1928 r.) Nankin stał
• ię oficjalną stolicą Chin. Na obranie tego
n.iasta na stolicę Republiki Chińskiej złożyły
eię ważkie przyczyny. Nankin, jako port le­
żący na wielkiej rzece Chin, i jako najbliżej
położony Szanghaju metropolii handlowej
Chin i ich największego portu, predestyno­
wany jest do pełnienia wielkiej roli ośrod­
Ła ekonomicznego Chin. Motywy historycz­
ne wyboru Nankinu na stolicę są nie mniej
ważne: twórcy republiki twierdzą, ze Pekin
jtfft „przesycony miazmatami mandaryński­
mi" i że trzeba zerwać ostatecznie z tymi
wpływami, opartymi na tradycjach i ideach
imperialnych. Poza tym Pekin we wspom­
nieniach każdego patrioty chińskiego łączy
się ze wspomnieniem o najeźdźczych dyna­
stiach Mongołów i Mandżurów.

Najsilniejszym jednak argumentem było
żadan.e Sun Jatsena. twórcy Republiki Chiń­
skiej, by stolica republiki została bezwzględ­
nie przeniesiona z Pekinu do Nankinu.

Wola Sun Jatsena stalą się nakazem dla
bojowników republiki chińskiej. Jeszcze w
r. 1925, w chaosie domowej wojny, ówcześni
leaderzy KuomLntangu, niejednokrotnie na­
wzajem się zwalczając}

', uchwalili obrać Nan­
kin na stolicę Chin i miejsce wiecznego spo­
czynku „Ojca- Rewolucja Chińskiej

".
Sun Jaftferf umarł 12 marefc 1925.^.'^

Pekinie i tam został prowizorycznie pocho­
wany. W pierwszą rocznicę jego śmierci po­
J jżono kamień węgielny pod przyszłe mauzo­
leum na Górze Purpurowej pod Nankinem,
a 1 czerwca 1929 r. odbyło się tam uroczyste
złożenie zwołk Sun Jatsena na wieczny spo­
czynek.

Odtąd grobowiec Suną stał się świętością
narodową Chin. Góra Purpurowa, u stóp
której leży jego gronowie:, zdawna była
przedmiotem kultu. Tu, naprzeciw mauzo­
leum Suną, spoczywa od r. 1399 założyciel
dynastii Ming, pierwszy jej cesarz Hung U,
który przepędził najeźdźczych Mongołów i u­
czynił Nankin stolicą Chin. W lutym 1912 r.
Sun Jatsen, naonczas pierwszy prowizorycz­
ny prezydent młodej republiki chińskiej, udał
się do grobowca swego wielkiego poprzedni­

Wśród wiciu sensacji, terenem któ­
rych w ostatnim czasie stał się Zwózek
Sowiecki, wiadomość o samobójstwie „pre­
rr.iera" Ukrainy Sowieckiej Panasa Lub­
czenki niewątpliwie wzbudziła wielkie za­
nteresowanie. Samobójstwo szefa rządu

r awet w warunkach sowieckich nie należy
do wypadków codziennych. Znaczenie te­
go faktu pogłębia ta okoliczność, że tra­
guzny strzał rozległ się w Kijowie, w sto­
i<y Ukrainy Sowieckiej, która od dłuż­

szego czasu
JEST NAJBARDZIEJ NIEPOKOJĄ.
CYM ODCINKIEM WALK NARO­

DOWOŚCIOWYCH.
Panas Lubczcnko należał do lewicowe­

go odłamu ukraińskich socjalistów rewolu­
cjonistów, a więc do najbardziej radykal­
nego odłamu ukraińskiego obozu narodo­
wego, który w okresie rewolucji 1917 ro­
ku ogłosił niepodległość Ukrainy i prze­
ciwstawił się moskiewskiej hegemonii na
wschodzie. Lubczenko wraz z kilkoma in­
nymi współtowarzyszami zerwał z obozem
:\;rodowym i przeszedł na stronę nadcią­
gających na Ukrainę moskiewskich hord
czerwonych. — Po opanowaniu Ukrainy
przez bolszewików Panas Lubczcnko krok
a krokiem, szczebel za szczeblem robił

karierę polityczną. Był przewodniczącym
kijowskiego „Ispołkomu", zajmował ana­
logiczne stanowiska w innych miastach
Ukrainy i wreszcie w roku 19JS zosta! mia­
nowany na odpowiedzialne w hierarchii
sowieckiej stanowisko sekretarza Central­
nego Komitetu Komunistycznej Partii
Ukrainy.

MŁODi' KOMUNISTA UKRAIN­
SKI WIERZYŁ w FRAZESY LENI­
NA I STALINA O WOLNOŚCI,
KTÓRĄ PRZYNOSI KOMUNIZM

UKRAINIE.
Dlatego też trzyma! się konsekwentnie tak
zw. linii generalnej Stalina, odgraniczał się
od ukraińskich żywiołów opozycynych i
gdzie mógł wysługiwał się rządów, mo
sHewskiemu a głównie Stalinowi, lubczen­
ko bowiem był człowieKiem ambitnym i
żądnym władzy ' karie.y. W .19^0 roku
arat żowano w Charkowie głośny proces
pc lityczny 43 wybitnych działaczy ukra.u­

skich, oskarżonych o sp­ZYyięzeni,; celem
oderwania Ukrainy od Związku Sowiec
kieg^ i proklamowania jftj Oliox«lcfłości.
W procesie tym rząd moskiewski chciał
zachować wszelkie pozory, iż chodzi tu o
zdrajców ojczyzny socjalistycznej — nie
mających posłuchu w narodzie ukraińskim.
t latego też trzeba było w roli oskarżyciela
wysunąć Ukraińca. Wybór pad! właśnie na
Panasa Lubczenkę. Na tym procesie Lub­
czenko wygłosił ostrą mowę, domagającą
się ciężkich kar dla narodowców ukraiń­
,Ki

'ch. Udowadniał, że chłopi i robotnicy
ukraińscy chcą pozostać w łączności „bra­
tenkiej" z narodem rosvjskirn. W nagrodę
za io, iż dobrze wywiąż i. sią z roli oskar­
żjciela ukraińskie,

' idei narodowej Lub­
czcnko wkrótce potem w roku 1933 zo­
* ai mianowany przewodniczącym rady
komisarzy ludowych a więc premVrem
Ukrainy Sowieckiej. Zak< sztowawszy wła­
dzy uwie.­zył, .ż tzt-czywiśne jest pełi o­
prawnym szefem rządu ukraińskiej repu­

Szczęście na falach eteru
Spcakerka radiostacji budapeszteńskiej,

Rosa Ozermak poślubiła w ubiegłym ty­
godniu młodego inżyniera australijskiego,

ka, by mu uroczyście donieść, że naród chiń­
ski ponownie przepędził najeźdźców, tym ra­
zem Mandżurów, i że obecnie sam się rządzi.
W siedemnaście lat potem sam spoczął obok
wielkiego cesarza Chin, a obok niego na
cmentarzu narodowym złożono zwłoki pole­
głych za republikę.

Kult i cześć, jakie wytworzyły się dokoła
Sun Jatsena, przyczyniły się niemało do tego,
że Nankin, miejsce jego wiecznego spoczyn­
ku, stał się ośrodkiem politycznym i moral­
nym Chin.

John Scotta. Do zawarcia tego związku
małżeńskiego między przedstawicielami
dwóch odległych kontynentów przyczyni­
ły się fale eteru, które złączyły obojga w
tiwałym szczęściu. Od pewnego czasu in­
żynier Scott niezmiernie polubił głos swej
koleżanki budapeszteńskiej. Wyrazem te­
go uwielbienia była korespondencja, jaka
z suchej i powściągliwej formy przeobrazi­
ła się w serdeczną i otwartą wymianę
siów. W jednym z listów inżynier Scott
zaproponował małżeństwo w odpowiedzi
ra co na falach eteru między jedną au­
dycją a drugą rozległo się zdanie speaker­
ki: „Tak jest, mój kochany John".

bitki radzieckiej, uwierzył, iź ukraińska re­
pi LHkl i'?oziecXa ric jest c

keją stworzoną

a nawet obowiązkiem przy
nabywaniu środka leczni­
czego sprawdzać pocho­
dzenie, gdyż nie I ozdabiała
tabletka jest /TT\

ASPIRINĄ^
Oryginalna AspirirTa ma znak

krzyża •(Baye\a*

celem oszukiwania mas ukraińskich w So­
wietach i poza granicami Sowietów Na
tym też tle doszło do konfliktu pomiędzy
Lubczenk? a czerwonymi władcami Krem­
lu, którzy zazdrośnie czuwają nad tym,
al y Ukraina nie ujawniała żadnych ten­
dencji ku samodzielności a b/b posłusz­
nym narzędziem w rękach Most wy. [est
to niezbędnym nie tylko dla utrzymania
poliucznej i mocarstwowej poc?g' Sowie­
tów, lecz również dla gospodan zego roz­
woju państwa sowieckiego oraz dla wyko­
nania kosztem surowców ukraińskich pia­
tiletek stalinowskich.

WZMAGAJĄCA SIĘ NA UKRAI­
NIE OPOZYCJA NACJONALI­

STYCZNA ZANIEPOKOIŁA KREML.
Przeciwko opozycjonistom, jak z rogu ob­
f.tości zaczęły sypać się ciężkie represje i
prześladowania. Wielu wybitnych człon­
ków komunistycznej partii Ukrainy are­
sztowano i rozstrzelano. Fala tych represji
doszła nawet do członków centralnego ko­
mitetu KPBU i sięgnęła po nową ofiarę w
esobie samego premiera Ukrainy Sowicc­
k ej, Lubczenkę. W dniu, kiedy miała być
ogioszona decyzja, piętnująca Lubczenkę,
jako zdrajcę i wroga ludu, popełnił on sa­
mobójstwo. Tak zakończyła się kariera
polityczna ambitnego Ukraińca, który w
okresie rewolucji 1917 roku zaufał frazes
som Lenina o równouprawnieniu narodów
w granicach Z. S. S. R.

CIECZKA Z RA3U
AUTORYZOWANA ADAPTACJA JfRZEGO PLEWIŃSKIEGO

3-<)

Kochał tę dziewczynę, dziś już o
tym nie wątpił... I oto między nim a
nią znalazła się cywilizacja, w postaci no­
woczesnego samolotu, który zabierze mu
ją i zwróci jej własnemu środowisku A tam
nie ma dla Jana Derenia miejsca... Zawsze
obawiał się tej chwili i martwił się skrycie
tą myślą. Przestał już być obrońcą i opie­
kunem i stał się w swoim pojęciu zbytecz­
nym i krępującym dla nich intruzem.

Czynił wszelkie wysiłki, by pozbyć się
tych myśli. Udało mu się to tylko częścio­
wo; w każdym razie mógł się już teraz za­
zrać z pozornym spokojem do pomagania
w wyładowywaniu z samolotu skrzynek i
pr.k z żywnością, które przeniesiono do sza­
łasu, skleconego w pobliżu jeziora, wkrót­
ce po opuszczeniu rajskiej doliny.

• • *

Zaspokoiwszy pierwszą ciekawość wszy­
scy zabrali się do jedzenia. Zbiegowie z
ra,u pochłaniali chleb, masło, mleko, mięso
wołowe i cielęce i w ogóle to wszystko,
czego byli przez tak długi czas pozbawieni.
Rozmowa, choć ożywiona, nic była już
bezładną gadaniną. Osborne rozglądał się
z ciekawością po szałasie, który był dość

obszerny i przypominał chatę, jaką zbudo­
wali sobie w dolinie; był nawet rodzaj po­
dłogi z gałęzi. Jeden kąt oddzielony był
kocem i wyścielony był skórami niedźwie­
dzimi. Osborne domyślił się, że jest to re­
zydencja panien. Stół zastępowała skrzy­
nia, a siedziano — jak kto mógł, na sposób
indyjski.

Na wszystkich niefortunnych turystach
minionego przejścia pozostawiły ślady.
Mieli na sobie brudne łachmany, twarze
nneli zarośnięte i posiniaczone, oczy pod­
krążone; pannom z rękawów wyzierały go­
łe łokcie, a włosy były potargane i spadały
ra twarze. Nikt nie zdawał sobie sprawy
z wszystkiego, a przecież najnędzniejszy
włóczęga portowy jeszcze prezentował się
lepI ei­. ..... v

Alice wciąż jaśniała urodą, ale z wy­
twornej, szykownej i dowcipnej panny, ja­
ką była dawniej, ale pozostało nawet dale­
kie wspomnienie. Podobnie było z Doris,
tylko twarz jej nabrała nadto wyrazu ukry­
tego cierpienia...

— I taki oto żywot musieliście pędzić
— mówił Osborne ze współczuciem.

Jim Kirker wzruszył ramionami.
— Dużo musi znieść ten, kto nie ma

innego wyjścia — odparł filozoficznie.

— Ja mogłabym jeszcze długo prowa­
dzić takie życie — powiedziała Alice, szu­
kając spojrzenia Jana, który podziękował
jej uśmiechem. — Po roku zapomniałabym
o naszej cywilizacji i zdziczałabym do re­
szty... Szkoda!

— Żałuje pani?! — zdziwił się Os­
berne.

— Wszystko, co leży poza nami, ota­
cza jakaś złota aureola — rzekłar dziewczy­
na z westchnieniem i jakby myśłąc^o czym
innym. — Zapominamy o zawodącji i prze­
ciwieństwach, a pamiętamy o rzeczach pię­
knych i pożądanych...

— I nic już pani w naszej cywilizacji
nie pociąga?

— Owszem, myślę, że dobrze byłoby
s\q wykąpać, uczesać, zrobić manicure...

— Ja zaś myślę o moim dzielniku —
roześmiał się Jim Kirker. — Jakże idą in­
t-*iesy? Przypuszczam, że nasze lo,sy wzbu­
dzają powszechną sensację?

— Ali right, chief.
— A jak idzie moja rzeźnia? — zain­

teresował się Tom Burr.
— O ile wiem, to nic jej nie brakuje,

prócz pana.
— Kiedy ruszamy w drogę powrotną,

Osborne?
— Natychmiast, szefie!... Ale teraz do­

piero zwróciłem uwagę na to, że brak tu
rr'ędzy nami grubego Bella... Gdzie on
jut?­r Pozostał w „Nowym Raju" — ob­
jaśnił Tom Burr krzywiąc się.

— A to dlaczego?
— Pilnuje złota, jak bajeczny smok

wejścia do pieczary — wtrącił Jim Kirker.
— Bo ty pewnie nic nie wiesz, żeśmy ^f

, Nowym Raju" odkryli bogate pokłady
złeta rodzimego... Cóż ty na to, Osborne?

— Wiem o tym; Aubin już roztrąbił
tę wiadomość na cały świat.

— Aubin? Żartujesz chyba!..
— Nie, nie żartuję! Założył spółkę

pod nazwą „New Eden Corporation", zor
ganizował piekielną reklamę dla tego W*
s^ego „Nowego Raju", rozpętał prawdzie
gorączkę złota. Przypuszczam, że zjawi
s\q tu wkrótce wraz z całą swą bandą.

Słowa Osborneca wywarły na słucha;
czach bardzo niemiłe wrażenie. Milcz^'
czas jakiś, kiwając tylko głowami.

Osborne opowiedział szczegółowo J
swej rozmowie z Aubinem, o tym, )^
w^adł na ich trop i w jaki sposób udało nlU

się ich odnaleźć. Słuchano go z wielki111

zięciem, nie przerywając ani słówkien1,

W pewnej chwili Jan Dereń, który doty^1'

czas nie wtrącał się do rozmowy, pow*13
ze swego miejsca i stanął przed nimi z minl
zdecydowaną, ruchem ręki nakazując m1

czenic. t..
— Słuchajcie — rzekł — i uważaj^

dobrze, co wam powiem: nikt z tych zajy
tcwanych przez Aubina z Vancouver hjo I
nie powinien znaleźć się w „Nowym AJJ
ju". Każdej chwili może nastąpić tam ^>
buch wulk.nu To byłoby morderstwo- J
pozostanę tutaj i będę pilnował wajścia\i '"

(Ciąg dalszy nastąp1
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Mamu nietulho dzikie hopalnliiale I dziki handel
C» st« dtlele na wolnych torach w Katowicach

Polskie Koleje Państwowe są od paru
kr przedsiębiorstwem skomercjalizowa­
nym. W cłumaczeniu na język codzienny
znaczy to, że mają kierować się zasadami
handlowymi a nie trzymać uparcie bez­

W

[fefl2iatyzj&ieJ
artretyzmie; nerwobólach
stosuje się 2-3 tabletek j
Toqal 3 lub 4 razy dzień- j
nie. Tog al jesł dobrym
środkiem przeciwbólowym.

ćusznego, biurokratycznego systemu. W
teorii wygląda to wcale zachęcająco, w
praktyce niestety często bywa inaczej... —

Rzekoma prężność i inicjatywa wolno-han­
olowa, wciśnięte w ciasne ramy biurokra­
tycznego formalizmu, dają paradoksalne
nieraz wyniki.

CHARAKTERYSTYCZNYM PRZY­
KŁADEM TEJ ZBIUROKRATYZO­
WANEJ KOMERCJALIZACJI SĄ
WOLNE TORY W KATOWICACH.

Co się tam nie dzieje! — Pod nosem
władz kolejowych różne żydki z Będzina i
Sosnowca handlują tam półhurtownie i de­
talicznie kpiąc sobie z przepisów Minister­
stwa Komunikacji, które wyraźnie zaka­
zują handlu na wolnych torach.

Oto jak przedstawia się w ogólnych za­
rysach cały proceder:

Żydek — dajmy na to z Sosnowca —
ikipuje owoce lub jarzyny w okręgach
rolniczych po odpowiednio niskich cenach
8 następnie nadaje je wagonowo do Kato­
wic za listem przewozowym na okaziciela.
Pa tym albo przyjeżdża sam do Katowic,
a^o któremuś ze swych wspólników lub
w*onków rodziny przesyła list przewożo­
ny. Posiadacz listu odbiera wagon i wprost

z wagonu sprzedaje towar na kosze, skrzyń
ki lub na kila handlarzom miejscowym i
c>obom prywatnym.

Dyrekcja P. K. P. — przedsiębiorstwo
jest przecież skomercjalizowane — pilnie
strzeże tajemnicy handlowej swych klien­
tów, a

NA TERENY WOLNYCH TORÓW
WPUSZCZA PONOĆ WSZYST­
KICH PRÓCZ PRZEDSTAWICIELI

WŁADZ SKARBOWYCH.

Nic dziwnego, że w tych warunkach czę­
sto zdarzać się mogą fakty, że np. żyd so­

Jsnowiecki, wykupujący świadectwo trze­
ciej czy ^zwartej kat. handi. i płacący po­
datek od paru tysięcy obrotu, osiąga na
wclnych torach w Katowicach obroty nie­
r*f) milioncwe i nie opłaca od nich za­
cnych absolutnie podatków. — Przy spo­
sobności warto nadmienić, iż praktyka
wł*dz skarbowych, zezwalająca na upra­
wianie handla w Katowicach na podstawie
świadectwa przemysłowego, wykupionego
w Chrzanowie, Oświęcimiu czy Łucku po­
wii na — i to przede wszystkim w interesie
Skarbu Państwa — ulec gruntownej rewi­
zji.

Ale wracajmy do naszych torów. —

^kodliwość uprawiania tam handlu nie
ogranicza się jedynie do oszukiwania Skar­
bu Państwa.

KONKURENCJA ŻYDÓW Z WOL­
NYCH TORÓW

daje się dotkliwie we znaki śląskim han­
dlarzom owoców i warzyw a ponadto pod­
rywa rację bytu z tak wielkim trudem
wzniesionei hali targowej. Jasnym jest bo­
wiem, że handlarz, opłacający daniny pu­
bjiczne, nie jest w stanie konkurować z
kimś, kto żaduych podatków nie płaci.

Jak poważne jest niebezpieczeństwo
handlu na wolnych torach, wykazują naj­

lepiej obliczenia ilości wyładowywanych
wagonów ! niezwykły ruch, który tam pa­
ruje. Otóż przez wolne tory przechodzi
73 do 150 wagonów dziennie, a obecnie w
jcneni nawet do 300 wagonów.

Wolne tory są wreszcie przy obecnych
v arunkach wylęgarnią wszelkich zarazków
i chorób.

BRUD, KTÓRY TAM PANUJE
NIE DA SIĘ WPROST OPISAĆ.

Cc kilkanaście kroków wznoszą się sterty
zgniłych owoców, roztaczające w okół
obrzydliwy fetor. Nie drażnią one jednak
pi wonienia strażników kolejowych, znu­
dzonym krokiem spacerujących od jedne­
go pagórka ze śmieciami do drugiego i
obserwujących gospodynie, pakujące do
koszyków i siatek zakupione cu owoce
i jarzyny. W stertach zgniłków grzebią
dzieci i różni bezrobotni i raczą się od­
padkami. Zaiste bardzo higieniczny obra­
zek. Skłonił on nawet komisję sanitarną
m.gistratu do opracowania memoriału, w
kiórym domaga się zainstalowania na te­
renie wolnych torów śmietników, gdyż
ii aczej grozi miastu zaraza tyfusu i czer­
wonki.

W sprawie handlu na wolnych torach
odbyła się niedawno w magistracie Kato­
wic konferencja, z udziałem przedstawicie­
li władz wojewódzkich, samorządu gospo­
darczego a także delegatów dyrekcji P. K.
P — Wszyscy — prócz przedstawicieli
kolei —

DOMAGALI SIĘ JAKNAJSZYB­
SZEGO ZLIKWIDOWANIA HAN­
DLU NA WOLNYCH TORACH,

stanowiącego plagę katowickiego drobne­
go kupiectwa i narażającego Skarb Państwa
i miasto na poważne straty. Sądzimy, że i
dyiekcja P. K . P. po bliższym zapoznaniu
się ze stanem sprawy, zmieni dotychczaso­
we stanowisko i zlikwiduje ten dziki i nie­
legalny handel.

NA WYKWINTNĄ BIE­

LIZNĘ POŚCIELOWĄ

NOWE NIEZNISZ­

CZALNE PŁÓTNO

ARLEN,
BEZ APRETURY.

NIE BRUDZI SIE

ŁATWO. JEST

LŚNIĄCE

I GŁADKIE.

NOWE

PIĘKNE
PŁÓTNO

ARLEN

Wyrób firmy

BRACIA
ECZOWICZKA

00 NABYCIA W PIEB WSZOHZEDHYCHSKLEPACH BŁAWATNYCH
Do nabycia w sklepach bławatnych

Dwie uroczystości w Katowickie] Hałdzie
Zgodnie z zapowiedzią. Katowicka Hałda

przeżywać będzie w przyszła niedziele dwie
piękne uroczystości. Oto To w Polek poświęca
swoi sztandar, który sprawiło sobie w stosun­
kowo krótkim czasie dzicki usilnym staraniom
zarządu Tow. przy materialnym poparciu miej­
scowych Polek. — Druga uroczystość przygo­
towuje zarząd STUIPV mieiscowej Związku Po­
wstańców &las>kich Mianowicie urządza pod
protektoratem p. Senatora R. Kormkego uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci
poległych powstańców. — Utworzony wspó'

:iy
Komitet wvl;cnawczy pod kierownictwem pre­
zesa grupy Zw. Powst Si p. Wodeckiego usta­
lił te uroczystości na niedziele, diria 19 wrze­
śnia br. z następującym programem: O godzinie
8 rano zbiórka wszystkich Towarzystw ze

sztandarami kolo szkoły; o sodz. MO wymarszz crk:estra do przew Tow Polek po n-)\\y
sztandar, następnie ptn;liód do kościoła; o godz.
9 uroczyste nabożeństwo w kościele parafjai­
n\m. podczas którego dekonairy zostanie akt
poświecenia sztandaru, po czym odmarsz do
miejscowości; o godzinie 11 uroczyste odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej; o godz 12 wspólny u­
biadj wieczoiem zaś o godzirrie 18 zabawa lu­
dowa w sab p. Kzychonia. — W czasie odsło­
nięcia taiblicy wystąpi TowarzystYY-o śpiewu
..Moniuszko".

Komitet Wykonawczy zaprasza wszystkie
mie-iscowe 1 okoliczne Towarzystwa i Zwjazki
oraz całe obywatelstwo Katowickiej Hałdy —
Brynowa do lak najliczniejszego wzięcia udzia­
łu w tych uroczystościach.
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„Republika Koleżków
"

Aktualna satyra... z przed 20 laty
(Dokończenie).

Równie sarkastyczne uwagi poś\yięca au­
tor adminiitracji, poczynając od ministrów
Mących YV niewoli swojego aparatu biuro­
kratycznego, i nie mających czasu na żadną
gruntowną, reformę w swoim resorcie. Mini­
ster wydaje wprawdzie rozkazy, ale o ich lo­
>ach rozstrzyga biurokracja. Zresztą nie wszy­
ScV urzędnicy są facho\ycami. Jest tam spo­
ro (zw. sekretarzy osobistych, poleconych
Przez rodziny, lub młodych ludzi, którzy tań­
?2yli kiedyś z córką ministra, itd. Podobnie
]a^ z pracą parlamentu, i żyYyot ministra jest
nipzwykle pilny. Minister jest przecież dele­
fetern parlamentu, — zdaje mu sprawę. Od­
lledzają go posłoYvie i senatorowie, interpe­
luM. Trzeba od czasu do czasu kropnąć mo­
JSJ pokazać się na tym lub owym zebraniu
Areszcie minister, jako członek rządu, musi
ŁVć obeznany dokładnie ze sprawami resortu1l ogólną polityką rządu. Czy wobec tego
JJ^ystkiego minister naprąYydę rządzi? Od­^viada na to pytanie autor słowami: rządzić"'

to znaczy Yyyznaczać urzędnikÓY\% których
5 nit zna, do działań, na których się rów­
u'ź nie zna; rządzić, 10 znaczy Yvśród chó­

Prośb, łajań, wzajemnych oskarżeń i gróźb
dzieląc aYvanse, ordery itd. Ileż aktów pod­
mie minister, których .nie miał czasu ani°

żiiości skontrolować. A jeśli się zdarzy, że
chce się z nimi zapoznawać, Yyprowadza na

/J''miast zamieszanie i zahamuje bieg urzę­
y*ula, Przy okazji podrwiwa Juovenel set­
^j « centralistycznych tendencji. DaYvniej

a<iza centralna Yvydawała zarządzenia i

czuwała nad wykonaniem, pozostawiając u­
normowanie szczegółów władzom podwład­
nym; dziś ministrowie chcieliby reguloYyać
najdrobniejsze szczegóły. Oto jeden z guber­
natorów stłukł słuchawkę telefoniczną, trze­
ba zgody ministra na naprawienie. W jednym
z portÓYy YyypłoYviała flaga na statku; trzeba
kupić noYvą. Ale o wydatku 4 fr. 85 et. decy­

duje sam minister. Gzy naprawdę minister
decyduje? Skoro nie tylko prefekt czy dowód­
ca korpusu zwraca się do ministra o decyzję,
wówczas minister musi — nie mogąc załat­
Yyić wszystkich odpowiedzi — zdać trud Yvy­

daY\ania rozporządzeń na urzędnikÓYy, nie raz
podrzędnych. *

Niemniej trafne uwragi pośY\ięca Jouvenel
sądownictwu. SędzioYvie, jego zdaniem są pra­
wie zawsze nieskazitelni, ale poYvoływani są
raczej przypadkoYvo i mianowani nieraz dzię­
ki intrygom. Urzędy sprawiedliwości nie róż­
nią się właściwie od innych, nie obawiają się
tylko tylu sankcji co inne, ale róYvnież są prze
konane, że zasługi nie YY-ystarczą do otrzyma­
nia nagrody. Uposażenie sędziów jest niskie.
Wysłużony sędzia jest gorzej wynagradzany
niż 20-letni podporucznik. Nic dziwnego, że
tak trudno o uzupełnianie szeregÓYV sądow­
nictwa ludźmi zdolnymi. Sędzia zawodowy
jest właściwie zwolniony od oboYyiązku są­
dzenia według sumienia, Yvystarczy mu są­
dzenie według praYva, a to gruba, różnica. —
Wiadomo bowiem, że prawo nie jest nie­
zmienne; podlega — jak wTszystko w państwie

— wpływom polityki. Całe orzecznictYyo jest
Yvięc pełne niepewności. Ponadto, każdy pro­
ces jest konfliktem dwóch stron jednakowo
przekonanych o sY\*ej słuszności, a nie ma tak
złej sprawy, ani takiej zbrodni, dla której nie
możnaby znaleźć adwokat;. Również i proku­
rator zawsze poprze oskarżenie, choćby na­
Yvet wydawałoby mu się niesprawiedliYve. Naj­

potężniejszym człoYyiekiem Yve Francji — jak
mówią ogólnie — jest jednak sędzia śledczy.
Ale i on, mając olbrzymią pracę, której wyko­
nać sumiennie nie potrafi, musi polegać tyl­
ko na wrażeniu. Umorzenie więc spraYyy, to
ostatnia ucieczka sprawiedliY\*ości. Zadowal­
nia bowiem wszystkich: i oskarżonego i sę­
dziego, któremu zmniejsza pracę. Czymżeż
jest rozprawa sądoYva? Rzadko która ze stro
usiłuje wrykryc prawdę. Sędziowie nieprze­
kupni wTobec podsądnych, są podatni na
wpływy rządu, awanse, ordery. Jeśli minister
sprawiedliwości żąda od prokuratora wska­
zania mu „pewnego" sędziego śledczego lub
przewodniczącego, to Yviadomo dobrze, jak zo­
stanie rozumiany. Nie wystarcza wymierzać
spraYviedliwość — powiada autor — ale trze­
ba nią też zarządzać. Przecież prezes sądu,
który rozdziela akta pomiędzy izby, przesądza
w ten sposób nieraz o losie skargi. Wystar­
cza przecież nieraz odroczenie spraYyy, aby
ocalić jakieś przedsięwzięcie finansisty, lub
zrujnow

r
ać stronę pozyYyającą.••••

Z równym sarkazmem pisze Jouvener o
swoim zawodzie i o prasL. Dziennik, to nie
j*»kiś „Yyarsztat ideoYvy

"
, ale przedsiębiorstYvo!

Są tam zaangażowane zbyt poważne kwoty,
by można nie liczyć się z koniunkturą rynku.
Dziennik może się obywać bez dziennikarzy,
ale nie może istnieć bez ogłoszeń! Poza tym
dziennik nie może się także zbytnio narażać
władzom, *le także i potęgom handlowym i
finansowym. Melancholijny tytuł jednego z

rozdziałÓYYT ,,Koniec dziennikarstwa" dobrze
ilustruje zapatry\Y*ania autora na rolę prasy.
Prasa tYyorzy opinię, jak kraYYcy tworzą mo­
dę, — ale z drugiej strony trudno zakładał
trafiki YYśród ludności niepalącej. Prasa nil
jest niezależna. Niezależność nie opłaca si<ł
ale rÓYYnież nie jest służalcza, bo zależy od
zbyt Yyielu czynnikÓYy, nieraz mających sprze­
czne interesa. Może ona jedynie chronić reszt­
ki naszych wolności. Z melancholią kończy
autor SYyoją książkę wnioskiem: Francja do­
szła stopniowo do zniesienia \yszelkiej kon­
troli. Do praYYa moralnego wproYyadziła for­
mę ekonomiczną Yyolnego handlu — „laissez
faire, laissez passer". Moralność publiczna
jest tego rodzaju, że mało kto Yyprawdzie kra­
dnie, ale tyle osób „umie da\yać sobie radę".
Politycy rzadko dają się przekupić, ale zawsze
dają się zastraszyć. Urzędnicy nie tr\Y'

onią
pieniędzy, ale są nieoszczędni. Mówiąc języ­

kiem administracyjnym — „ Yyyczerpują kre­
dyty

". SędzioYyie nie zdradzają sprawiedliYyo­
ści; nie stosują jej tylko do Yyszystkich przy­

padkÓYY*. Dziennikarze nie są Y\\spółwinni skan
dali; przemilczają tylko najgorsze. Jakże to
Yvszystko dalekie od ideałów J. J. Rousseau

'a,
który marzył o decydującej roli interesu pu­
blicznego YY republice! W posłoYyiu, które do­
dał na końcu wybitny pisarz Paul Morand,
nio brakło akcentów ostrzejszych, ostrzegaw­
czych, naYyiązujących do afery Stawiskiego.
Ale mimo ostrzegaYY-czych tonóYY i posłoYYit
jest melancholijne. Tak praYyica jak i leYvi­
ca chcą — zdaniem p. Moranda — ratoYYaA
Francję. Ale dla prawicy znaczy to: rozpędź­
my parlament, a dla lewicy: brońmy parla­
mentu. Dopóki będą istniały dYY*a przeciwna
sposoby ratoYvania Francji, Francja nie zosta­
nie uratowrana! Tym jakże aktualnym potren
sze i dla nas odezwAniem się Moranda kończy­

my informacje o tej interesującej książce.
I Dr.A. D.



Str «. Niedziela, dnia 12-go września 1937 rofjL iff• m%

Sekta Amitćw broni się przed cywilizacji)
Są w Pennsylwanii (stan w Ameryce

Północnej) ,proki ludzie", którzy dziś sta­
lują ostatnie wysiłki w opieraniu się „dia­
błu". Noszą brody, na głowach czarne ka­
pelusze z szerokimi kresami, i po raz pier­
wszy w ciągu 300 lat udali się do sądów,
b/ sądy im pomogły ratować ich dzieci od
grzechu świeckiej szkoły publicznej. Za­
zwyczaj załatwiają swe spory sami między
sobą, a najwyżej udają się do swych bisku­
pów. Obecnie musieli się uciec do prawa,
by ratować ich religię przed zagładą

Ci „prości ludzie", to sekta Amish'ów,
lila których miasta są miejscami zakaza­
rymi. Żyją na farmach, „blisko ziemi i
blisko Boga". Ziemię potrafią lepiej i sta­
ranniej uprawiać niż inni farmerzy. Hi­

storia ich sięga 10-go wieku po Chrystusie.
Największym grzechem jest u nich pycha.
To też Amish od urodzenia do śmierci no­
s na grzbiecie jedno ubranie, szaro­grana­
tcwo-ciemne, kobiety purpurowo-czarne
i błękitne i zielone. Kościołów nie mają.
Dia nich dom jest kościołem. Ścian nie
zdobią, nienu elektryki, wanny, telefonu,
juta, ani traktora. Religia wymaga, by
•Amish pracował na farmie. Na nabożeń­
stwa uczęszcza oi 8 roku życia. Do szkoły
f*- najwyżej do 3 klasy. Kazania prawiane
t% w niedzielę w ich języku, który jest ję­
zykiem niemieckim — jaki sekta ta z sobą
przywiozła z Niemiec, kiedy w średnich
wiekach musiała uciekać z Europy przed
prześladowaniami.

Tańczyć im nie wolno. Młodzi uczą
<ię śpiewu, który odbywa się co niedzielę
wieczór, czasem wśród tygodnia w któryś
wieczór, w czyjejś stajni lub szopie. Śluby
ziwierają na tydzień przed i tydzień po
Dniu Dziękczynienia. Ceremonia trwa ca­
ły dzień. W dniu tym Amitka pierwszy i
c-rtatni raz w życiu ubiera się w biały strój.
Skoro raz wyjdzie zamąż — rozwodu do­
stać nie może. Po ożenku Amita zapuszcza
brodę, goli tylko górną wargę.

Jako gospodarz, Amita nie ubiega się
o urzędy, głosuje, ale na zebrania politycz­
ne nie chodzi. Ma swój system bankowy.
(Jak mu trzeba, idzie po pożyczkę do sąsia­
dów — dają mu pieniądze bez kwitu. Jak
ma — ro odda. Gdy mu się chałupa lub

W SKLEriE. Kupiec: — Słyszał pan, ze mój §u­
blpkt zoeta! uławnym bokaerem?

Klient: — Ale chyba lekkiej wagi. bo o Ile «obir
przypominam, nigdy towaru nie dowasał.

stajnia spali — sąsiedzi się złożą, pobudują | nich pomoc rządowa, oni sami się wzaje­
newą. W czasie kryzysu nie istniała wśród] mnie wspomagali. *

,*^*­.­vi*$fr**.

Dla pani

Tajemnice pracy gospodarczej pani
Dzięki Bogu słyszy się dzisiaj daleko

mniej nar&ekania na kryzys, niż przed dwo­
ma laty. Jednak zbliżająca się zima jest
przypomnieniem róinych bolączek naszego
budżetu domowego.

W lecie odpada troska o opał, o cieplejsze
odzienie, o produkty żywnościowe, które &ą
znacznie tańsze. Poprostu
LATO STANOWI OKRES ODPRĘŻENIA

W DOMOWEJ GOSPODARCE,
ale również i okres przygotowania na mie­
siące zimowe szeregu zapasów. Konserwo­
wanie owoców, jarzyn, masła, sera oto zaję­
cia skrzętnej pani domu. Największe jednak
zapasy nie przydadzą się na nic, jeśli nie po­
trafimy umiejętnie administrować całością
naszego gospodarstwa domowego.

W dawnych czasach każda rodzina dbała
o swą samowystarczalność, dzisiaj wobee u­
społecznienia życia nawet gospodarka domo­
wa, ta dziedzina jak się nam wydaje najbar­
dziej zindywidualizowanego życia, ulega pew­
nej normalizacji i staje się żywotną, albo za­
marłą komórką życia gospodarczego w ogóle,
zależnie od tego, czy posiada odpowiednie
kierownictwo i esy jest prowadzona planowo.

Dzięki racjonalnej gospodarce domowej
można niesłychanie wiele oszczędzić; przea
uproszczenie roboty oszczędzamy przede
wszystkim czas, przez umiejętne nabywanie
produktów oszczędzamy zdrewie i pieniądze,
a od tego chyba zawisł dobrobyt naszych ro­
dzin.

CAŁA TAJEMNICA ORGANIZACJI
GOSPODARSTWA DOMOWEGO TKWI

W UMIEJĘTNEJ ORGANIZACJI.
Trzeba przyznać, że do tej organizacji dą£ą
dzisiaj wszystkie gospodynie, że skwapliwie
korzystają ze wszelkich wskazówek na kur­
sach urządzanych w miastach przez związki
a po wsiach przez specjalne instruktorki dla
gospodyń wiejskich. Obmyślenie planu i ce­
lu każdej pracy i stworzenie odpowiednich
warunków dla kobiety zajętej gospodarstwem
jest stałym naszym dążeniem. Niejedna po­
wie, że i tak nie da się w ten sposób nic za­
robić, że kobieta oracuiaca w domu i tak

dzie stale na utrzymaniu męża. Nie o to
chodzi.

PROJEKT PANI ROOSEVELT, *

żony prezydenta Stanów Zjednoczonych, by
kobiety żony i matki otrzymywały stałe mie­
sięczne uposażemie za wykonywaną robotę do­
mową, może się spotkać z ostrą krytyką i
sprzeciwem, ale tylko wówczas gdy kobieta
nie jest przygotowana do wykonywania swe­
go zawodu.

Tajemnicą pracy pani domu to racjonalne
rozłożenie czasu, którego powinno wystar­
czyć na wszystko, na zabawę, na naukę wła­
sną i na pomoc w nauce dzieciom, na robót­
kę i na pójście po sprawunki. Zwykle panie
skarżą się, ze ani chwili czasu nie mają dla
siebie, Trzeba więc wreszcie wyjaśnić, że
„wiele chwilek", ba nieraz godzin marnują
właśnie dzięki niezaradności, bezplanowości,
czy braku fachowych wiadomości przy wyko­
nywaniu zajęć domowych.

DZIEŃ GOSPODYNI MUSI PŁYNĄĆ
Z ZEGARKIEM W RĘKU.

Tak zegarek powinien nas prowadzić z godzi­
ny na godzinę. Ułożenie kolejne wszystkich
czynności całego dnia i określenie czasu, któ­
ry jest potrzebny na ich wykonanie jest nie­
odzownym warunkiem sprawmego funkcjono­
wania gospodarstwa domowego.

Drugim warunkiem, to posiadanie odpo­
wiednich przyborów ułatwiających pracę, a
więc mieszkania urządzonego nowocześnie, z
łazienką, wodociągiem, zlewem, elektrycz­
nością, posiadanie sprzętów i narzędzi po­
trzebnych do sprzątania i gotowania.

Trzecim warunkiem to utrzymywanie w
jednym i tym samym miejscu przedmiotów
naszej codziennej pracy.

Streszczając zatem wywody co jest tajem­
nicą dobrej gospodarki domowej trzeba
stwierdzić: po pierwsze punktualność, po
drugie oszczędność, po trzecie przygotowanie
fachowe, po czwarte planowość i ład.

Gdy o tych warunkach będziemy pamię­
tać napewno stworzymy dobrobyt naszym ro­
dzinom i przyczynimy się do podniesienia o­
gólnej stopy naszego życia gospodarczego.

Paulina Korniakowa.

Pomnik dla twórcy
wiecznej ondulacji

W miejscowości Parmain, w Północne)
Francji, wzniesiony zostaj pomnik ku czci
fryzjera Marcella, twórcy wiecznej ondulacji,
Z okazji tej dzienniki przypominają początki
logo systemu upiększania' główek kobiecych.
Marcel był synem kamieniarza, który wbrew
życzeniom swego ojca nie zamierzał praco­
wać w tym fachu. Ojciec oddał go do zakła­
du fryzjerskiego, gdzie w krótkim czasie zdo­
łał rozwinąć swe umiejętności zawodowe.
Przypatrując sic, loczkom, upiększającym gło­
wy kobiece, Marcel postanowił wynaleźć spo­
sób utrwalanie ich i nadania im bardziej na­
turalnego wyglądu. Po różnych próbach,
upadł na pomysł specjalnej ondulacji żelaz­
kowej, która w niedługim czasie przyniosła
wręcz imponujące rezultaty. Klientki zachwy­
cone były naturalnym falowaniem włosów i
coraz częściej odwiedzały zakład Marcela. Po
kilkunastu latach Marcel stał się najsłynniej­
szym fryzjerem Francji. Nawet wielkie galo­
ny piękności w Londynie i Wiedniu musiały
mu ustąpić i nie cieszyły się takim powodze­
niem. Wielu mistrzów tej sztuki przyjeżdża*
ło do niego nawet z drugiego kontyngentu.

Na wynalezieniu sposobu wiecznej ondu­
lacji Marcel zebrał bardzo poważny kapitał,
który umożliwił mu zaciszny odpoczynek u
schyłku życia. .MX

Fragment z podniesienia bandery na noicoza­
kupionym przez „Żeglugę Polską" statku
„Lechistan", który będzie kursował na linii
między Gdynią a portami Dalekiego Wschodu

Cyrulik z Brennej
Do Brennej mam od blisko lat czterdzie­

sta wielką słabość. Tutaj kiedyś poznałem
moją „perlę

" życiową. Ta szkoła stara na
Tokarzówcc i ów mały kościółek na Bukowej
one były świadkami naszego szczęścia. Dziś
zostałem samotny, bo „perłę'1 wysłałem po
wrześniowe słońce na Polskie Morze i może
się tam ktoś na niej pozna, bo „perły

"
zwykle

łowią na morzu.
PIM mnie w niedzielę zawiódł, bo zamiast

słonecznej pogody miałem przed sobą tumany
mgły i widziałem zaledwie na trzydzieści
kroków przed sobą. Gdy dochodziłem do To­
karzówki nareszcie się Brenna odsłoniła:
Mostkowy, Stary Kroń, Leśnica, i kawał Bu­
kowej z kościółkiem. Wszystko to znajome,
piękne a takie dawne!

Na Tokarzówce siadłem z przygodnymi
gośćmi do kąta, gdzie dawniej nieraz siady­
wałem z teściem i spijałem jego piwo depu­
tatowe. Dwóch dygnitarzy gminnych miało
zetedy stałe konto piwne u śp. Macha: bur­
mistrz śp. Macieiczek i sekretarz gminny,
równocześnie kasjer, organista, agent aseku­
racyjny i kierownik szkoły. Za drobne usłu­
gi i porady nie brali gotówki a ludek poczci­
wy fundował im piwa, które zapisywał go­
spodzki na konto a gdy „męczennik gminny

'
(tak nazywano kierownika szkoły) po tru­
dzie całego dnia przyszedł wieczorem do go­
spody pił ze swego, dobrze zasłużonego kon­
ta i gości swych częstował. W osobnym po­
koiku gromadziła się co wieczór inteligencja
miejscowa: Ks. proboszcz, nadleśniczy, kie­
rownik szkoły no i... żandarm austriacki. Roz­
mawiano wtedy mieszaniną polsko-niemiecką
a czasem dla rozweselenia sprowadzono
„N iedźwiedzia" z szynkowni, albo też przy­
chodził stateczny gazda Madzia od „Tworo­
ga". Tu każdy gazda miał i ma swe dodat­
kowe przezwisko, ów „Niedźwiedź" z Bren­
nej to nie drapieżnik, tylko gazda Greń, Mo­
skała lub inny Heller a tak nazwany z po­
wodu swego tęgiego wzrostu i swej niepospo­
litej siły idącej to parze z dowcipem góral­,'
skim, J

W niedzielę, obok przy stole siedziała we­
soła grupa. Był sekretarz nadleśnictwa W.
i dwóch panów. Poznali mnie i serdecznie
się ze mną przywitali.

— Co słychać w Brennej?
— Nic nowego.
— A Niedźwiedź stary jeszcze żyje?
— A żyje, siedzi za piecem i patrzy, jak

wnuki rosną, m już 86 lat.
— A Madzia od Tworoga?
— Żyje, to nasz dentysta breński, będzie

miał 75 lat. On z kowalem Kajfoszem „Na­
przcndkym" do kompanie ma klinikę denty­
styczną. Jeśli pana ząb boli, to polecam.

— Ząb mnie nie boli, ale ta klinika den­
tystyczna to mnie interesuje.

— Tóż salonu, to oni tam nie mają. Pan
Madzia gości swych operuje na placu przed
chatą. Tam ma taki spory pień z babką do
klepania kosy. Tutaj pacjent siada i zależ­
nie od wypadku, czy lekki, czy ciężki, opera­
cję robi sam „Tworóg", albo*też woła asy­

stenta „Naprzendka". Narzędzi też dużo nie
posiada: jedne kleszcze, takie co to i prosię­
tom wilcze zęby łamie no i ludziom chore
zęby wyciąga. Dla dezynfekcji ociera kle­
szcze po każdej operacji o swoje zatłuszczone
portki i to dobrze robi, bo jeszcze u nas nie
było jednego wypadku zakażenia krwi. Jak
jest wypadek cięższy to Kajfosz Naprzenelek
przynosi swoje obcęgi i kawałek liny stalo­
wej, co jeszcze gdzieś po regulacji Brennicy
została, no i czasem heber, albo folgę.

Nie potrzebuję dodawać, że barwne opo­
wiadanie przerywane było gęstymi salwami
śmiechu opowiadającego i nielicznych słucha­
czy

*
— Jak się przedstawia taka operacja z

liną, hebrem, albo folgą?
­ To nic! Pacjenta wiążą do pnia. Ko­

walczyk od Kajfosza trzyma go za głowę,
szef „Naprzendek" wiąże stalową linę koło
zebu i ciągnie a „Tworóg

"
tylko komenderu­

je: he-ruk, he-siup; Albo ząb się podda, albo
podkładają folgę, a wtedy, czy chce, czy nie
chce, ząb popuścić musL Czasem ząb uparty

zostanie siedzieć, natomast przy linie, czy
aa foldze zostanie wisieć pół szczęki.

— To już chyba przesada! W czym że ten
uparty ząb zostanie siedzieć skoro szczękę
wyrwali?

— Mój panoczku, oni nie znają, jakie tu
u nas w Brennej rosną uparte zęby. Nie­
dawno w muzeum „Tworoga" oglądałem ząb
trzonowy, co miał korzenie podgięte do gó­
ry. Jakże taką potworę wyciągnąć inaczej;
musi szczęka pęknąć. Tłumaczył mi też sta­
ry Madzia: taka bestyja, aleś my mu dali z
Kajfoszym rady. Szczęka się wyrwała do po­
łowy, ale go za to ząb nie boli.

To wszystko dosłownie, bez najmniej­
szej przesady odnotowałem, siedząc przy sto­
le na Tokarzówce. Będzie w tym trochę prze­
sady. Wiem, że się „Tworóg" i „Naprzen­
dek" strasznie na mnie pognieicają, ale ja

jedynie
KPEM i PUDEP

THO-FADIA
zaficwtiiają xdtowat

i fiięlmą CG'LC
^^SOCiETE SECOR.PARfS

myślę sobie tak: dlaczego tylko w Brennej
mają się ludzie śmiać przy obiedzie? Temci
bardziej, że jest już tutaj po sezonie letnim
a wielu z byłych letników, którzy z Brennej
wrócili nie wie wcale, że tam jest najlepsza
klinika dentystyczna na cały Beskid śląski,
a może i na cale województwo.

Nie żałowałem chodnika z Ustronia przez
Równicę do Brennej, bo moja opona brzusz­
na strawnie się otrzęsła, a dziś mnie nawet
coś kłuje — żeby tylko nie było zapalenia
opony, bo na taką boleść nawet w Brennej
nie ma kliniki, J. Sz.

Z kulą w głowie
opuszcza szpital
Donosilisn y swego czasu o tragedii ro*

dzinnej, jaka rozegrała się w wiosce Lesz­
czyny w pow. rybnickim w rodzinie Dra­
bów. Młodszy syn Drągów manipulując
rewolwerem nie spostrzegł, że w lufie re­
wolweru znajduje się nabój. W pewne)
chwili padł strzał i kula ugodziła w głowę
starszego brata spoczywającego w łóżku
Eryka Dragę. Ofiarę tragicznego wypadku
odwieziono w stanie beznadziejnym do
szpitala św. Juliusza w Rybniku. Draga
walczył przez kilka dni ze śmiercią. Siln/
oiganizm wyszedł jednak z tej walki zwy­
cięsko. W tych dniach Draga opuszcza
szpital z kulą w głowie. Jak się bowiem
ckazało ku'a utkwiła pod mózgiem, a ope­
racja wyjęcia jej okazała się niemożliwi*
Kula zasklepiła się w głowie.

Bułgaria
na 17 Targach Wschodnich i

Wśród państw, które biorą oficjalny udział jjl
tegorocznych 17 Targach Wschodnich. znaiduJ I
się również i Bułgaria. Swój pierwszy krok r1|
Targach zanotował ten kraj nader mile. i acz*0 "I

wiek ograniczono sie w dużym odsetku do proP
a I

gandy tego państwa z punktu widzenia jego J£I
gactw turystycznych, to jednak szereg wZl)r

20|
wych eksponatów, obrazujących bobactwo . £1
kraju sprezentowano nam w szacie efektownej-*\|
czoło więc wysunęły się piękne widoki ^u*ftl
skich brzegów morskich i kąpielisk, a obok tek •
charakterystyczne wzory przemysłu Ifldj*iiA

oraz bogactwa przemysłu tytoniowego, P
r0

,
U

nf tJ
warzywnej i winnej. Ten krok, który uważąc I
loży za złożenie pierwszej karty wizytowej ^J
gom Wschodnim, stać się winien zadatkiem J
rok przyszły, w którym Bułgaria wystąpić ^a j
całej okazałości obrazującej skarby tego WR
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III
(Reportaż oryginalny „Polski Zachodnie]

"
z kopalni „Wujek11

)
Brynów, we wrześniu.

CZY ŚLĄSK ODCZUWA POPRAWĘ KO­
NIUNKTURY GOSPODARCZEJ ?

GłoSny dziennikarz amerykański, mistrz
wielkiego reportażu H. R . Knickerbocker, od­
był w 1931 roku podróż po Europie, szuka­
jąc odpowiedzi na dręczące wówczas cały
świat zagadnienie: czy Ku ropa się podniesie?
„Tak, — oświadczył w swojej książce „Quo
vadis Europa?" — kryzys kończy się, Euro­
pa powraca do zdrowia". Dzienikarz dobrze
zbadał sytuację i powiedział prawdę. Europa
istotnie dźwignęła się po upadku gospodar
czym.

Jak wygląda sytuacja dzisiaj? My zmniej­
szymy blendę naszego zainteresowania — do
klaska. I popróbujemy odpowiedzieć na zapy­

tanie: ciy Śląsk odczuwa poprawę koniunktu­
ry i ekonomiczne dźwignięcie się Europy?

Tak, niezaprzeczalnie tak!
Odbudowywane zostają kopalnie, zastawio­

ne przed kilku, nawet kikunaslu laty. W wie­
lu przedsiębiorstwach powiększane są zało­
gi robotnicze. Termin „turnus" zaczyna być
coraz bardziej obcy. „Swiętówki" stopniały w
porównaniu ze stanem sprzed dwu lat o 80
procent. Po raz pierwszy od czasów powsta­
nia, nawet wojny, inwestowane są wielomi­
lionowe kapitały w przemyśle.

Odbywam swoją wędrówkę reportażową
?7lakiem kopalń śląskich i z każdym dniem
nabieram większego przekonania w nawrót
g/.częśliwej gwiazdy śląskiej.

ZMORY, KTÓRE GNĘBIĄ ROBOTNI­
KÓW I KOPALNIĘ, ZOSTAJĄ ZDŁA­

WIONE.

Jedna z największych kopalń na Śląsku.
,. Wujek

" w Katowicach-Brynowie, pracuje
dzisiaj pod wyraźnym znakiem ogólnej popra­
wy gospodarczej.

— Jest coraz większe zapotrzebowanie na
węgiel — powiedziano mi, — więc eksploatu­
je się coraz więcej. Silą rzeczy powiększa się
dość ludzi i ta przysłowiowa praca „całą pa­
rą

"
staje się pojęciem zupełnie realnym.

Na „Wujku
" wydobycie dzienne dochodzi

yif~*So 5 tysięcy ton. W porównaniu z lata­
mi ubiegłymi, jest to znaczny skok w górę.
Obecnie kopalnia zatrudnia 2,250 ludzi. Jest
jednak przygotowana na większe wydobycie
i większe zatrudnienie. Przy odpowiednio po-i
większonej ilości ludzi, kopalnia może dać
lekko 8 tysięcy ton.

— A jak jest z turnusami i świętówkami?
Czy nie ma ich na „Wujku"?

— Owszem, niestety, jeszcze są, — otrzy­

mujemy odpowiedź. — Nawet, jeżeli chodzi o
s erpień, to pobiliśmy pewnego rodzaju rekord
świętówek. Na ,Wujku

", jak zresztą na wszy­

stkich zakładach Hohenlohego, mieliśmy aż
siedem świętówek. Ale to wskutek jakiejś
przejściowej katastrofy na rynku, kióra zaha­
mowała odpływ naszego węgla. Turnusy nie
stanowią u nas żadnej pozycji. Teraz jesteś­
my jednak na drodze całkowitej poprawy.
Skończą się turnusy, które już prawie zupeł­
nie nie istnieją, i święlówki. Zdławione zo­
staną te dwie największe zmory, gnębiące ro­
botników i kopalnię.

DOBRY OMEN POPRAWY Zi AJDUJE­
MY I NA POZIOMIE 613 METRÓW.

•) Poprzednie moje reportaże z cyklu: „Ze
Śląska Podziemnego

"
: 22. 8. „Nowatorstwa starej

Anny
", 24. 8. „Nowy szyb połączy dwie kopal­

ne"
, 25. 8 . „Charlotte budzi się z letargu

". 5i7
„Nad koksownią chmury dymu i ognia

".

W marcu 1934 loku „Wujek" obchodził
wielkie święto „rodzinne". Nastąpiło otwar­
cie poziomu 613 metrów. Jest to jeden z naj­
nowocześniej i najciekawiej urządzonych pu
ziomów kopalnianych w Europie. Zwiedzała
go niedawno wycieczka posłów i senatorów R
P.

Kilka minut w łazience, spacer przez pod­
wórze na wieżę szybową i oto jesteśmy w
klatce. Zjeżdżamy.

Na obszernym i wysokim, rzadko spoty­
kanym w takich rozmiarach, podszybiu, licz
ny splot torów kolejowych. Szerokie tory przy
pominają naturalne szyny kolejowe. Tutaj jest
. .dworzec główny

". Wsiadamy do wielkiego,
trzy i pół tonowego wózka (czterokrotnie wiek
szego od normalnego, stosowanego na innych
kopalniach). Elektryczna lokomotywa ruszy
ła. Pojechaliśmy w objazd poziomu „613 me
trów". Na ścianach, przodkach i filarach pra­
cowali czarni, rozebrani do pasa górnicy.
Warczały, jak karabmy maszynowe, młotki
wiertnicze, świdry, działające przez spięźone
powietrze. Stukały kilofy. Kopalnia huczała
pracą. Z dalekich filarów doctiodziło echo od­
strzałów dynamitowych. Wysoko nad nami,
613 metrów w górę, żyło swoim codziennym
życiem, miasto. „Szczurów lądowych" nie
interesuje życie „kretów podziemnych

",ci
znów zajęri własną ^racą. nie myślą nawet
o tym, co się dzieje tam. wysoko, prawie pod
niebem, „na powierzchni".

Zatrzymujemy się na jednym filarze. Gru
pa intruzów jest dosyć znaczna. Dwie panie,
pociesznie wyglądające w za dużym stroju
górniczym. (Ah, te portasy, szyte na dobre tu­
sze); pan prezes sądu, który ma dużo spraw
górniczych i dlatego chciał poznać bezpośred­
nio życie górnika; naczelny dyrektor zakła­
dów Hohenlohe, Wojciechowski (strażak przy
bramie — oczywiście na górze — powiedział
nam. gdy czekaliśmy na dyrektora: „pan
czelny jut jedzie..."); dwu inżynierów, naj­

więcej z wszystkich usmolonych, umorsanych
i ostatni, nałogowy intruz, dziennikarz.

Górnicy oderwali się na chwilę od pracy.
Az chłodniej się zrobiło, gdy ustał ten strasz­
liwy warkut wrębówek. Przedstawiają się
nam: przodowy i trzech rębaczy.

— Czy każdy, kto pracuje na kopalni na
dole, jest górnikiem? — pyta jedna z pań.

— Nie, — odpowiada naczelny dyrektor,
— aby być górnikiem, trzeba na to długich
lat pracy. Ale teraz, ostatnio, była w górnict­
wie pewna „rewolucja". Ponieważ ruszyliś­
my „całą parą

"
i trzeba powiększać wciąż za­

łogę, więc na górników awansowali robotnicy,
wykonujący dotąd drugorzędną pracę. Ci wła­
śnie robotnicy stali się górnikami, a ich miej­
sce przy pracy zwyczajnej, zajęli ludzie, przy
jęci ostatnio na kopalnię.

— Czy za tym, panie dyrektorze, — zapy­
tuję — jest to dobry omen? Czy należy stąd
wnioskować, że sytuacja na Śląsku poprawia
się?

— Tak, oczywiście tak.
Wsiadamy do wagonu naszego pociągu'

elektrycznego i jedziemy dalej, w dalszy ob­
jazd poziomu „613 metrów

".

KOPALNIA JEST MIASTEM, PRACOW­
NICY JEGO MIESZKAŃCAMI.

„Wujek
"
, mimo, że jest położony w pobli­

żu miasta, żyje własnym życiem oświato­
w>m, rozrywkowym i organizacyjnym. Jest tu
taj kilkadziesiąt organizacyj. Zadużo, nawet
słono zadużo. Ale wszystkie naogót dobrze
pracują. Najciekawszą może działolność roz­
wija klub szybowcowy Związku Strzeleckie­

OK 1938-ROK WIELKIEGO
ROZKWITU RADIOFONII ­
ZASTANIE JUŻ W WIELU
DOMACH NAJNOWSZE
ODBIORNIKI NASZE
PATRIA-TEMPO
MAESTRO-OPERA

*

WYPRZEDZAJĄC POSTĘP,
ODDAJEMY JE DO UŻYTKU
MIŁOŚNIKÓW RADIA
JUŻ DZIŚ-NA INAUGU­
RACJĘ NOWEGO SEZONU

ELEKTRIT-RfiDIO
ŚWIAT MUZYKI-MUZYKA CAŁEGO ŚWIATA

Kopalnia „Wujek

go, rozporządzający nawet własnymi szybow­
cami. Świetlica jest wspólna. Korzystają z
niej wszystkie organizacje.

Bardzo mile zarysowuje się rola stowarzy­
szenia urzędników zakładów Hohenlohe. Sto­
warzyszenie to wykupuje przedstawienia w
teatrze Wyspiańskiego w Katowicach i roz­
dziela później bilety między urzędników i
robotników.

Wr pobliżu kopalni wyrosła w ostatnim
czasie kolonia robotnicza. Stanęło trzynaście
ładnych, jednakowych budynków. Domy te są
własnością robotników. Zakłady pomogły fi­
nansowo i materiałem budowlanym do budo­
wy.

Kopalnia „Wujek
" zadrzewia obacnie i do­

prowadza do generalnego porządku cały swój
teren kopalniany. Wybrukowane zostały
podwórza i obsadzone gęsto drzewami.

LUDWIK PYKA, ARTYSTA-RZEŻBIARZ,
SAMOUK.

Ludwik Pyka ma 59 lat. Jest emerytem
kopalni „Wujek

". W zeszłym roku odszedł z
kopalni, gdzie był maszynistą wyciągowym na
szybie wentylacyjnym. Ale kopalnia nie za­
pomniała o nim!

— Mamy — powiedziano mi — niezwykle
uzdolnionego rzeźbiarza, który rzeźbi w wę­
glu. To jest prawdziwy talent.

Powiedziano „mamy
"
, tak, jakby rzeźbiarz

Pyka należał jeszcze do załogi „Wujka
".

Wrchodzimy do mieszkania mistrza. Na
drzwiach tabliczka z węgla. Literki zgrab­
nie i ładnie wyrzeźbione.

Starszy człowiek, niski, szczupły, o si­
wych wąsach i siwych, potarganych włosach,
stoi na progu. To jest Ludwik Pyka. W domu
jego jest cała składnica jego rzeźb. I krzyż
wyszedł spod jego dłuta, i ołtarzyk w pokoju,
i stajenka betlejemska, i popielniczka, i szka­
tułka, i wszystko, gdzie nie spojrzeć, to robo­
ta Pyki.

— Pracuje pan jeszcze? — pytamy.
— O, już bardzo mało. Palce wyszły W ro­

bocie, —» powiedział.
— Czy pan rzeźbił tylko w węglu?
— Nie. Rzeźbiłem różne figury także z

drzewa i z kości słoniowej. Wyrobiłem siedem
naście fur drzewa. Z węgla kilka ton. A z ko­
ści słoniowej to już nie bardzo dużo. Najwię­
cej kości słoniowej używałem na figury Chry­
stusa.

— Jak dawno rzeźbi pan?
— Od szóstego roku życia. Pasałem bydło,

miałem dużo czasu i skubałem w drzewie. U­

dawało się i — tak poszło. A kiedy przysze­
dłem do kopalni, próbowałem rzeźbić w wę­
glu. Na Śląsku jest kilka pomników mojej ro­
boty. Takich mniejszych, mało znaczących
Ale rzeźbiłem dla różnych ludzi. Naprzykład
miałem kilka zamówień od Ojca świętego.
Tak, robiłem dla Watykanu...,

Rzeźbiarz samouk wyjmuje z szafy rzeźbę
Chrystusa na krzyżu.

— W mojej pracy — mówi — musi być
wszystko zrobione z artyzmem. Niech pan
spojrzy na tę twarz. Ona przecież jest jak zy­
wa. Ja takiej twarzy nie powstydzę się.

DOSKONAŁY OCET
WINNO-3RONCWY

Na koniec naszej rozmowy, Pyka żali się
jeszcze na kopalnię.

— Trzydzieści siedem lat pracowałem na
„ Wujku

". A czterdzieści siedem lat w gór­
nictwie. Dostałem emerytury siedemdziesiąt
złotych. Ale na kopalnię nie chcą nawet przy­

jąć mojego syna, który pracował tam i jest już
pięć lat bezrobotny. Powinni go przyjąć...

Czy pamiętacie „Antka" Bolesława Pru­
sa? On też, ten wisus, strugał z patyków wia­
traki, a czasem co lepszego wystrugał. Antek,
gdy patrzał na skrzydła wiatraka, poruszają­
ce się po drugiej stronit rzeki, też miał pewno
sześć lat...

Rze£biarZ'Samouki Ludwik Pyka, podczas
pracy.
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132) (Ciąg dalszy).
— Napisz pan adres. „Pannie Fabre,

w domu...'" Wiem, że pan mieszka
gdzieś niedaleko stad, w okolicy kościo­
ła Św. Jakuba, ponieważ tam chodzicie
codzień na mszę. ale nie wiem, na której
ulicy. Widzę, że pan zaczyna ro:ir
mieć swoje położenie. Spodziewam to,
że tak samo, jak pan nie skłamał Swoje*
|0 nazwiska, tak nie zechce pan skła­
niać adresu. Napisz go pan.

Więzień namyślał się czas jakiś, wre
szcie wziął pióro i napisał:

— ,.Do Paiwiy Fabje. w mieszkania
pana Urbana Fajjre przv ulicy Św. Do
Uiinika Nr. 17".

Thenardier pochwycił Ust z pewnym
rodzajem gorączkowego pośpiechu.

— Żono! — zawołał.
Thenardierka przybiegła.
— Oto masz list. Wiesz już, co masz

i nim zrobić. Dorożka czeka na dole.
Jedź natychmiast i wracaj coprędzei.

I zwracając sie do człowieka z obu­
chem:

— Ponieważ ty wyglądasz bardziej
na podobnego do ludzi, iedź z gosposią.
Staniesz za dorożką. Wiesz gdzieś zo­
stawił dryndulkę?

— Wiem — odpowiedział człowiek.
I postawiwszy swój obuch w kace,

poszył za Thenardierka.
Kiedy już odeszli, Thenardier wy­

tknął głowę przez drzwi półotwarte i za
wolał ieszcze w korytarz:

— Tylko, żeby mi czasem nie zgubć
listu, myśl, że to jest dwieście tysięcy
franków,

Ochrypły głos Thenardierowej odpo­
wiedział:

— Nie bój się, schowałam go na brza
cli u.

Nie upłynęło minuty, kiedy usłyszą-1
no trzaśniecie z bicza, które wkrótce
zginęło w oddaleniu.

— To dobrze — mruknął Thenardier.
— Idą szparko. Tak pędząc, gospo^U
będzie tu z powrotem za trzy kwadran­
se. —

Przysunął sobie krzesło do komina i
usiadł, zaplatając ręce na krzyż i wysta­
wiając zabłocone buty na gorące fajer­
ki. —

— Zimno mi w nogi — rzekł.
W izbie zostało już, prócz Thenar­

diera i więźnia, tylko pięciu złoczyń­
ców. Luizie ci, pod maskami, czv też
pod czarną mazaniną, która im zagry­

wała twarze, i która z nieb robiła, sto­
sownie do wyboru przerażonego oka,
węglarzy, murzynów albo szatanów,
mieli wyraz twarzy odrętwiały i ponu­
ry, i widoczna rzecz była, że wykony­

wali zbrodnię jakby zadaną robotę, spo­
kojnie, bez gniewu i bez miłosierdzia, z
pewmym rodzajem znudzenia. Stali w
kącie, stłoczeni jak bydło i milczeli. —

Thenardier grzał sobie nogi. Więzień
popadł znowu w dawne swoje milcze­
nie. Jakiś ponury spokój nastąpił po dzi­
kiej wrzawie, która napełniała izbę je­
szcze kilka chwil przedtem.

Świeca, której knot narósł szerokim
grzybem, zaledwie oświecała to ogro­
mne legowisko. Żar w fajerce poczer­
niał, i wszystkie te postacie poczwarne,
rzucały niekształtne cienie po ścian-e i
suficie.

Nie słychać było innego hałasu, tyl­
ko spokojne oddychanie starego pijaka,
który spal w najlepsze.

Marjusz czekał wśród trwogi, którą
wszystko zwiększało. Zagadka była w
tej chwili ciemniejsza bardziej niż kie­
dykolwiek. Cóż to za dziewczyna, któ­
rą Thenardier nazywał także uSko­
wronkiem"

? Miałażby to być jego >,'Jr­
szula"? Więzień woale się nie zdawał

być zdziwiony tym wyrazem „Skowro­
nek"

, i odpowiedział na to nainaturahicj
w świecie: „Nie rozumiem, co par.
chcesz powiedzie

". Z drugiej snów stro­
ny te dwie litery U. i F . zostały naresz­
cie wyjaśnione. Znaczyła to ooprostu
Urban Fabre, i Urszula nie nazywała s.Q
już Urszulą. Oto co w tvm wszystkim
Mariusz widział najjaśniej. Rodzaj 0­
kropnego zaklęcia zatrzymywał go przy
gwoźdżonego do miejsca, — z którego
przyglądał się i panował nad ca!ą tą
sceną. Stał tam ciągle, urawie niezdol­
ny do zastanowienia i ruchu, i jakby na­
po! martwy od tak boskiego widoku ty­
lu ohydnych rzeczy. Czekał, wygląda­
jąc jniiegoś wypadku, nie wiedzieć ce­
20 nareszcie, nie umiejąc zgromadzić
swoich myśli i nie wiedząc co poczuć.

— W każdym wypadku — myślał sar
bie — jeśli to ona jest Skowronkiem,
przekonam się o tym wkrótce, gdyż
Thenardierowa ma ja tu przyprowadzić.
W takim razie nie bede s'c wahał dłu­
żej, oddam moje życie i wszystką krew
moich żył, jeżeji tego potrzeba, ale ją o­
calę. Nic mnie od tego nie zdoła pow |
strzymać.

Upłynęło tak z pół godziny. Thenar­
dier zdawał się zatoDiony w ciemnych
jakichś rozmyślaniach, więzień nie da­
wał znaku życia. Jednak zdawało s;ę
Mariuszowi, że od jakiegoś czasu sły­
szał w przerwach lekki i stłumiony sze­
est od strony więźnia.

Nagle Thenardier odezwał s*ę do pa­
na Białego:

— Panie Fabre, posłuchajno! Wolę
to panu powiedzieć natychmiast.

Te kilka słów zdawały się bvć zapo­
wiedzią jakiegoś wyjaśnienia. Marjusz
nadstawił ucha. Thenardier mówił da­
lej:

— Moia żona wróci niebawem; niech
się pan nie niecierpliwi. Myślę, że Sko­
wronek jest istotnie pańską córką, i u­
ważam, to za rzecz całkiem naturalną,
żeby ją nan miał przy sobie. Tylko pro­
szę posłuchać nieco. Moja żona przed­
stawi się jej z pańskim listem. Zaleciłem

sób, jak pan widziałeś, ażeby twoja
panjia mogła się odważyć jechać z nią
bez trudności. Siądą tedy sobie do do*
rożki, mając mojego towarzysza z tyłu.
Tymczasem znajduje się gdzieś za ro­
gatką niejaka drvndulka, zaprzężona w
parę dobrych koni. Do niej zaw ozą
twoją panienkę. Wysiądzie z dorożki
Mój towarzysz wsiądzie z nja do dryir
dulki, moja żona zaś powróci tu powie­
dzieć nam, że rzecz już iest załatwiona.
Co zaś do twojej panienki, nie sta-ie
jej się nk złego; iryndulka zawiezie r\
w pewne mieisce, gdzie sobie będzie
siedziała spokojnie, i jak tylko mi pan
wręczy owe liche dwakroć sto tysięjy
franków, zostanie ci oddana. Jeżelibyś
zaś chciał mnie kazać przytrzymać, to
wtedy mój towarzysz da tylko szczutka
Skowronkowi i będzie po wszystkim­

Więzień nie odpowiedział na to ani
słowa. Po pewnej pauzie Thenard:er
ciągnął dalej:

— To jest rzecz prosta, jak pan wi­
dzi. Nie stanie się nic złego, jeżeli pan
sam nie zechcesz, żeby się stało co złe­
go. Wypowiadam ci wszystko bez o­
gródki. Uprzedzam, ażeby pan wie­
dział, czego sie ma trzymać.

Zatrzymał się; więzień nie Drzerwal
milczenia, jak i przedtem; a Thenardte1'
mówił dalej:

— Jak tylko moja żona wróci, i jak
mi powie: „Skowronek iest tuż w dro­
dze44, natychmiast puścimy pana, i wol-1
no ci będzie pójść sobie spokojnie spać
do siebie. Widzisz tedy, że nie mamy
wcale złych zamiarów.

Straszjiwe obrazy poczęły się prze­
suwać w umyśle Marjusza. „Jakto? Nie
mają więc tu przyprowadzić tej dziew­
czyny, którą unrowadzają? I jeszcze je­
den z tych potworów ma ia porwać w
ciemnościach — i dokąd?... A gdyby
też to była ona?...44 Marjusz czuł, jak
mu serce orzestawato b*ć. Co tu po­
cząć Czy wrvnalić z krucicy? Oddać w
ręce sprawiedliwości tych wszystkich
nędzników? Niemniej jednak wtedy
człowiek z obuchem pozo_stałbv za obrę

mojej żonę, żeby się ubrała w taki spo-lbem tego wszystkiego wraz z porwaną

Wyższe Studium Nauk Społeczno-Gospodarczych w Katowicach
otwiera z dniem 7 września 1937 r.

WPISY na WYDZIAŁ ORGANIZACJI PRZEMYSŁOWEJ
Informacyj udziela Sekretariat Studium Katowice, ul. Krasińskiego 3, telefon 346-31
codziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 17—19 . Zamiejscowym posyła się prospekty.

Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia oryginalny pochód wieśniaczek łotewskich
ze snopami zboża, w czasie tegorocznych nie zwykle barwnych dożynek łotewskich w Jel­

gawie,

dziewczyna, i Marjusz nic mógł bez dre­
szczu pomyśleć o tych słowach Thcnar*
diera, których krwawe znaczenie odga«
dywął przeczuciem: „Jeżelibyś zaś
chciał mnie kazać przytrzymać, to wte­
dy mój towarzysz da tylko szczutka
Skowronkowi, i będzie po wszystkiem".

Teraz już nie przez poszanowana
ostatniej woli ojca, ale z powodów swe­
go przywiązania, przez obawę niebez­
n;eczeństw.a tej, kt^rą kochał, czuł ify
skrępowany.

Straszliwe to, trwające już przeszło
godzinę położenie, zmieniało pozór co
chwila. Marjusz miał jeszcze siłę roz­
patrzyć z kolei wszystkie najdotkliwsze
przypuszczenia, szukaiąc nadziei i nie
znajdując jej nigdzie. Gwarny napływ
iego myśli stanowił osobliwa przeci­
wieństwo z grobową ciszą jaskini.

Wśród tego milczenia usłyszano
skrzyp drzwi wejściowych, które si^
naprzód otwarły, DOtem zamknęły.

Pan Biały poruszył się w swoich
więzach.

— Otóż i nasza gospodyni — rzeKł
Thenardier.

Nie skończył był jeszcze mówić, kie*
dv w istocie Thenardierka wleciała do
izby czerwona, zadyszana, z pałającynA
oczami, i zawołała, uderzając s'e swy­

mi ogromnymi rękoma po udach:
— Fałszywy adres!
Złoczyńca, którego była wzięła ze

sobą, ukazał sie tak/.e za nią i schyli!
się w kącie po swój obuch.

— Fałszywy adjes? —­ powtórzył
Thenardier.

Ona ciągnęła:
— Nikogo! — Ulica świętego Domi­

nika! Numer 17! Ani się tam śniło komu
o jakim Urbanie Fabre! Nikt nie wJe na«
wet, co to jest!

Zatrzymała się dla nabrania tchu, po­
tem mówiła dalej:

— Mości Thenardier! Ten stary­ pies
wystrychnął cię na głupca! Bo też je­
steś zanadto dobry, przyznam się; :a, |
żeby to tak na mn>e, tobvm zaczęła od
tego, żebym go przerąbała na cztery
ćwierci, a gdvbv i to nic nie pomogło,
tobym go kazała żywcem ugotować!
Musiałby powiedzieć, choćby nie chciał. |
i gdzie jest dziewczyna, i gdzie jest wo­
rek? Takto byłabym tę rz_ecz urządzi,
żeby to na mnie! Dobrze to powiadają
że mężczyźni głupsi są od kobiet. Żywe­
go ducha, powiadam, piękny mi numer I
17! Ogromna jakaś brama, nic więcej­
Co za Fabre? Żadnego Fabra nigdzie! 1
to, leć na złamanie karku, i to, aż na u
cę świętego Dominika, i jeszcze na piWO
dorożkarzowi, i djabli tam wiedzą jes/<
cze co! Gadałam i z odźwiernym, i z If
go żoną, która jest tęga, poufała sob <?
kobieta; żadne z nich o niczym takim Br
gdv ani słyszało!

Marjusz odetchnął. Ona, Urszula
cz.y

Skowromek, bo już n*e wiedział jak W
wreszcie nazywać, była ocalona.

Podczas kiedy jego żona rozwle­
czona krzyczała, Thenardier usiadł ^j
stole: pozostał tak czas jakiś, nie VtiP
wiąc ani słowa, bujaiąc prawą nogą*
która była zwieszona, i orzyglądając sl(?

j
fajerce z wyrazem dzikiego ząinv£le!uaj

Wreszcie rzekł do więźnia tonem P^|
wolnym i w szczególny sposób okrłlt*

nym:
— Fałszywy adres? I czegoś '

chciał?
— Zyskać na czasie! — krzyki

więzień .grzmiącym głosem.
(Ciąg dalszy nastąpi-)
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%,ę śląahich fecumlń i hut
Józef Iłenik

Opinie i nastroje górników
po orzeczeniu w sprawie zarobków

Zamieszczając przed kilku dniami komu­
rkat Polskiej Agencji Telegraficznej o na­
daniu przez P. Ministra Opieki Społecznej
­ocy obowiązującej orzeczeniu Komisji Po­
znawczej i Arbitrażowej z 31 sierpnia br.
J sporze o zarobki w górnictwie, zaopatrzy­
i.smy go komentarzem, że do sprawy zała­
twienia sporu jeszcze powrócimy. Czynimy
•o dziś po całkowicie spokojnym rozważeniu
istoty sporu i okoliczności, jakie mu towa­
rzyszyły.

Kryzys i taktyka przerzucania przez prze­
mysłowców ciężarów kryzysu wyłącznie pra­
wie na barki robotników sprawiły, że sytua­
cja zarobkowa i warunki pracy górnika ule­
gły tak wybitnemu pogorszeniu, że — aby
;jo to usunąć — należałoby nie tylko przy­
wrócić* górnikowi warunki pracy z przed kry­
zysu, ale również podwyższyć zarobki o taki
procent, jaki górnicy w okresie kryzysu stra­
ci w drodze obniżenia im zarobków. Ob­
rrżki te były dość znaczne i uzupełnione po­
zdto dodatkowo przez przemysłowców drogą

mimowolnego przeszeregowania wielu katego­
rjj robotników z wyższych grup zarobkowych
co niższych, przy niezmienionym charakterze
­pracy. Nie popełnimy zdaje się pomyłki, je­
żeli straty zarobkowe górnika z okresu kry­
zysu — oficjalne i nieoficjalne — określimy

NA 18 DO 20%.

Taki stan rzeczy zastał okres poprawy
koniunktury w przemyśle węglowym i z góry
należało spodziewać się, że górnik wystąpi
v słusznymi postulatami do udziału w poprą*
wie koniunktury i że żądania jego będą wy­
sokie, bo i straty poniesione w okresie* kry­
zvsu były duże. Spodziewać się zwłaszcza
r.ależało ostrego wystąpienia tych kategoryj
robotników, którzy w okresie kryzysu najwię­
cej strat ponieśli — a to dzionkarzy i woza­
ków.

Komunikat Polskiej Agencji Telegraficz­
nej — o którym mowa wyżej — wspomina
o załatwieniu pretensji wozaków i dzionka­
rzy przez orzeczenie Komisji Arbitrażowej
vydane w marcu roku bieżącego. Ten punkt
komunikatu uzupełnić jednak należy uwagą,
i* orzeczenie wspomniane uregulowało tylko
niesprawiedliwą rozpiętość płac miedzy naj­
wyższą i najniższą stawką zarobkową wspo­
mnianych kategoryj robotników kopalnia­
nych,

NIE ZAŁATWIAJĄC JEDNAK SAMEJ
PODWYŻKI ZAROBKÓW,

fl w orzeczeniu wydanym przez Komisję Ar*
strażową w dniu SI sierpnia br. pretensje
wozaków i dzionkarzy do podwyżki zarobków
tostały odrzucone.

To jeden punkt zadrażnienia, który nie
lostał załatwiony i który obecnie — po za­
twierdzeniu przez Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej orzeczenia Komisji Arbitrażowej z
dn. 31 sierpnia — jest żywo i krytycznie ko­
mentowany po kopalniach, bowiem wozacy i
dzionkarze ciągle jeszcze uważają się za upo­
śledzonych na zarobkach i w sposób katego­
ryczny domagają się załatwienia ich bolą­
czki.

Również odrzucenie przez Komisję Arbi­
trażową postulatu wyrównania względnie wy­

datnego zmniejszenia rozpiętości w zarob­
*tch między rewirem centralnym i południo­
wym — wywołało złe wrażenie wśród robot­
n;ków kopalń powiatów pszczyńskiego i ryb­
ackiego oraz na kopalniach w Knurowie i
Radzionkowie. Robotnicy tych kopalń żywili
^żą nadzieję, że ostatni spór zarobkowy
Wyniesie im w tym względzie jakąś popra­
Jf. Tymczasem nadzieje zostały zawiedzione.
Różnice zarobkowe we wspomnianych rewi­
ach są następujące: dla kopalń w powiecie
Paczyńskim 6%, dla kopalń w powiecie ryb­
ackim 9?o z wyjątkiem kop. „Dębieńsko",
dia której różnica określa się siedmioma pro­
stami i dla kopalni w Knurowie — cztere­"jj procentami. Wreszcie pozostaje kopalnia"dzionków", dla której oficjalna różnica w
Urobkach wynosi 4%, nieoficjalna natomiast
l^t znacznie wyższa, bowiem robotnicy tej
l°Palni w okresie, kiedy kopalni groziło zam­'
Hięcie — dobrowolnie zgodzili się na dalsze

głębienie różnicy.
Różnice w zarobkach tłumaczy się rzeko­

|^r> niższymi kosztami utrzymania w powia­
JJch rybnickim i pszczyńskim oraz gorszym
gżeniem kopalń. Na* argumenty te robot­
ny odpowiadają, że
RÓŻNICE W KOSZTACH UTRZYMA­
*NTIA z RÓŻNICĄ W ZAROBKACH SĄ

NIEWSPÓŁMIERNE
^2e Pogląd, jakoby jako w powiecie rybnic­

<rn koszta utrzymania były tniżze, niż w re-1

wirze centralnym jest niesłuszny. Do miej­
scowości rewiru centralnego jest większy do­
wóz artykułów żywnościowych, aniżeli do
miejscowości powiatu rybnickiego i wiele
spośród artykułów żywnościowych w rewirze
centralnym jest tańszych, aniżeli w powiecie
rybnickim. Dlatego tet górnicy rewiru po­
łudniowego przy każdej sposobności będą do­
magali się niwelacji różnic w zarobkach po­
między rewirem centralnym i południowym.
Odrzucenie przez Komisję Arbitrażową ich
postulat t odczuli mocno i z podobnym zała­
twieniem sprawy nie mogą się pogodzić.
Uważają, że każdy następny spór zarobkowy
w górnictwie winien być rozstrzygany pod
kątem

ZMNIEJSZENIA ROZPIĘTOŚCI
RÓŻNICY W ZAROBKACH,

różnicy niczym specjalnie nie uzasadnionej.
Jeszcze jaskrawiej stawiają sprawę swych
zarobków górnicy kop. „Radzionków", którzy
w okresie kryzysu umieli się zdobyć na oby­
watelski czyn i którzy w obecnej fazie popra­
wy koniunktury domagają się, aby im podob­
nym czynem odpłacono.

Komunikat Polskiej Agencji Telegraficz­
nej wspomina także o zanikaniu swiętówek i
turnusów, które szczególnie ujemnie oddzia­
ływały na zarobki górników. Górnik nie za­
przecza tym okolicznościom, ale stwierdza
równocześnie, ze nie daje mu to ekwiwalentu
należnego z tytułu ostatniego podrożenia wie­

lu artykułów spożywczych i związanego z tym
wzrostu kosztów utrzymania rodziny robot­
niczej. Ponadto rodziny robotnicze są zaso­
bowo tak wyczerpane, że zwiększone zarobki
przede wszystkim toną w sprawunkach na za­
opatrzenie górnika i jego rodziny w odzież
i obuwie, kosztem poprawy życia. 1 w tej wła­
śnie sytuacji górnika upatrują robotnicy
pewność przemysłowców, że robotnik w obro­
nie swych postulatów nie porwie się do akcji
strajkowej.

Robotnicy zdają sobie sprawę, że ostatnia
akcja zarobkowa zastała ich w momencie ko­
nieczności czynienia zakupów zimowych, że
każda strata na zarobkach możliwości te po­
mniejsza. Zdają sobie także sprawę, że ko­
palnie powołały z powrotem do pracy gór­
ników z turnusów i przyjęły nawet takich,
którzy od wielu lat nie zaznali dobrodziej­
stwa pracy i że strata na zarobkach dla tych
robotników przez przystąpienie do strajku
byłaby zbyt bolesna. Równocześnie jednak
stwierdzają, że liczenie panów przemysłow­
ców na te okoliczności

MOŻE BYĆ ZAWODNE

i może przemysłowcom przysporzyć wiele
kłopotów niepotrzebnych.

Wreszcie komunikat Polskiej Agencji Te­
legraficznej wspomina o realizowaniu postu­
latu skrócenia czasu pracy, dając niejako do
zrozumienia, że w skróconym czasie pracy u­
krywa się przecież podwyżka zarobków.

PZT

4 LAMPOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK (3 PENTODY).
3 ZAKRESY FAL. 2 WYSOKOSPRAWNE OBWODY.
REGULATOR BARWY TONU. WYSOKA SELEKTYWNOŚĆ.
DUŻY ELEKTRODYNAMICZNY GŁOŚNIK O PIĘKNYM TONIE,
TR/1YLAMPOWE ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY, STAŁY I BATERYJNE
SPRZEDA* NA B. DOGODNE SPŁATY W WIĘKSZYCH SKLEPACH RA­

DIOWYCH W CAŁEJ POLSCE.

RATY JUZ OD 9 ZŁOTYCH

PIENIĄDZE ZAPŁACONE ZA ECHO — ZOSTAJĄ W KRAJU.
PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE — I
RADIOTECHNICZNE W WARSZAWIE PZT

Odprawa i Miii Kop. „Helena
"

Trwający od 18 dni strajk okupacyjny
na kop. „Helena" w Niwce (pod Sosnow­
cem) został wreszcie zlikwidowany. Pod­
ziemia kopalni strajkujący opuścili, gdy na
kopalnię przyjechał inspektor pracy inż.
Kozcn w towarzystwie urzędników, którzy
przywieźli pieniądze na wypłatę dia robot­
ników. Konwencja węglowa — jak już pi­
szliimy — przeznaczyła dla robotników w
formie odszkodowania sumę 100 tys. zł.
Pieniądze te stosowme do uchwały robot­,
ników miały być wypłacone według ustalo­

nego klucza, przy czym brane były pod
uwagę lata pracy. Zaszła jednak zmiana co
do podziału pieniędzy. Mianowicie każdy
z robotników otrzymał około 5-miesiccz­
nego zarobku przy zastosowaniu wysokich
zarobków, jakie robotnicy pobierali w lip­

cu, co wynosiło mniej więcej 900 zł. Po­
nadto wszyscy strajkujący, którzy okupo­
wali podziemia kopalni, dostali dodatkowo
po 50 zł każdy za utracone 18 dni straj­
kiem.

Tlllliiiiin • 1

Stwierdza przeto górnik, że skrócony czas
pracy nie obejmuje załogi na powierzchni,
jak i nie całą załogę dołową, wejdzie przy
tym w życie dopiero w listopadzie br., pod­
czas kiedy żądanie generalnej podwyżki za­
robków górnik wysunął w lipcu. Wreszcie
górnik przeczuwa, że skrócenie czasu pracy
może mu i tak nastręczyć wiele trudności,
spowodowanych przez pracodawców znanych
z tego, że w notoryczny sposób starają się
obchodzić wszystkie zarządzenia, dobrowol­
ne umowy i ugody.

PUDER Ptwwri
MODA KWIATOWA

H \\S»
*\IA*SUH0DME

Utarł się już wśród górników pogląd, ż*
przemysłowcy podpisując jakąkolwiek umo­
wę, dającą jakiekolwiek korzyści robotniko­
wi, zgóry już mają przygotowany plan obej­
ścia postanowień tej umowy, względnie
zmniejszenia zobowiązań wynikających z tej
umowy. Stąd przecież pochodzi wiele spo­
rów absorbujących Komisję Fachową i Ko­
misję Pojednawczą. A jak będzie w praktyce
wyglądało skrócenie czasu pracy przedsmak
tego upatrują górnicy w sytuacji, w jakiej
znaleźli się strażacy na kopalniach po skró­
ceniu dla nich czasu pracy.

ZDEGRADOWANO ICH POPROSTU
DO ROLI STRÓŻÓW KOPALNIA­
NYCH I KAŻE SIC IM NADAL

PRACOWAĆ 12 GODZIN.

Te okoliczności przeto sprawiają, że u ro­
botników powstaje pewność, że poniósłszy
stiaty przez nie zadawalające ich życzeń orze­
czenie Komisji Arbitrażowej, poniosą także
straty przez niewłaściwe stosowanie przez
pracodawców rozporządzenia o skróconym
— zresztą częściowo tylko — czasie pracy i
że z walki, którą od wielu miesięcy prowadzili
o poprawę sicej doli — wyszli pobici.

Uwagi w tym duchu wypowiadane są po­
wszechnie na kopalniach, co uważamy za o­
bowiązek zanotować, podkreślając, że wspom­
nianego psychicznego nastawienia robotni­
ków co do rezultatów ostatniej walki zarob­
kowej

NIE MOŻNA LEKCEWAŻYĆ.

Pracodawcy zgłaszajcie każde wolne miejsce
w R. U. P. P. na miasto Katowice — Kra*

kowska 50 — tel. 304­86 i 347-45.

No woot warcie!
Znany na tut. ternie kupiec p. Jerzy Kustosz,

otwiera w dniu 15 bm. interes branży elektro­
technicznej oraz rowerów, motocykli i maszyn do
szycia w Katowicach przy ul. Kościuszki 34. Bo­
gato zaopatrzony skład przy fachowym kierow­
nictwie właściciela, zdobędzio niewątpliwie licznt
rzesze zadowolonych klientów.

Nowej placówce „Szczęść Boże", (o)

Śląski Instytut Rzeinieślniczo - Prze
"

myślowy w Katowicach ogłasza wp.sy
na wieczorny

kurs urządzania wystaw
sklepowych

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpują­
cych informacji u&zjelą sekretariat wy
mienionego Instytutu w Katowicach,
Krasińskiego 3, codziennie w godzinach

iod 8do15,wsobotyod8do13,30.
<9059>
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DYŻUR LEKARSKI.
(—) Dyz-ur lekarski Kasy Chorych Katowic

w iru€dz ele 12 bm. pełń ą dr Kukulski, ul. Maria­
cka 7, dr Samcja, ul. M . Piłsudskiego 15, dr
Adamczyk. Bogucice, ul. Krakowska 46 i dr Kop­
czak, Załęże, ul. Wojciechowskiego 73; nadto
lekarze specjaliści: dr Kowalski, szpitad św. EJ ­
ibtity, dr Górny, ul. M . Piłsudskiego 5, dr Rj­
dzewsloa-Radajewska, M . Piłsudskiego 33, dr
Pojdą, ul. Mielęckego 4.

Idea zjednoczenia narodowego staje się wewnętrzną potrzebą
społeczeństwa miasta I powiatu katowickiego

Osiedliłem s*e
w Katowicach, ulica Br. Pierackiego 6

Telefon 355-23 (itfg ul. Dyrekcyjnej

Dr. med. Ludwik Jzy go w jki
SPEC3ALIS1 A

w chorobach kobiecych, położnictwie, ł plastycznej chi­
IWfM ginekologi cznej

KARTKI Z HERBEM KATOWIC.
(—) Ostatnio ukazały się w handlu kartki

korespondencyjne z nowym herbem miasta Ka­
tów c. Herb wykonany jest w 4 barwach cbo­
wązująiych według wzoru zatwierdzonego
przez M:n. Spraw Wewnętrznych. Kartki można
nabyć we wszystkich księgarniach i składach pa­
pieru.

OSIEDLIŁEM sl<*

Dr Watta Skrzydlewski
SPECJALISTA CHORÓB SERCA
Instytut Roentgena i Elektrokardiografu

KATOWICE, plac Marsz. Piłsudskiego 3
(R>nek 3)

Telefon 305-43 Godz. przyjęć 11—1 i 4—6

SZCZEPIENIE NIEMOWLĄT PRZECIW
OSPIE.

(—) Magistrat Katow:c komunikuje, że do­
datkowe szczepienie niemowląt przeciw osp>,
odibędzie s.ę 13 września o godz. 13 w sali re­
stauracji ,.Hesp:c" przy U. Jagiellońskiej 17.
Imienne wezwania do dodatkowego szczepienia
wysyłane nie będą.

POWRÓCIŁ
Dr med. Aleksander Neuman
Choroby wewnętrzne - specjalista chorób

reumatycznych — Krótkie fale.
Katowice, ul. Mickiewicza 6. Tel. 354­94

W dniu 10 września br. na sali Domu 0­
światowego TCL. zebrali się działacze społe­
czni i polityczni różnych ugrupowań celem
wzięcia udziału w akcie powołania do życia
władz O. Z . N. na miasto i powiat katowicki
Mimo niepogody, jaka w dniu tym panowała,
obszerna sala zapełniła się po brzegi, tak ze
znaczna część zebranych zmuszona była u­
czestniczyó w tym uroczystym akcie stojąc.
Na sali panowała cisza — na twarzach zebra­
nych malowało się skupienie — powaga chwi­
li nadawała temu zebraniu specjalne piętno
i wytworzyła atmosferę, w której dominowała
myśl o przyszłych losach Polski.

Zjazd otwiera p. Długiewicz — tymczaso­
wy pełnomocnik O. Z. N. na obwód katowicki
— witając p. Marszałka Sejmu Śląskiego Ka­
rola Grzesika jako reprezentanta Prezydium
Okresu śląskiego O. Z . N ., p. prezydenta mia­
sta dr A. Kocura — Panie* i Panów reprezen­
tujących społeczeństwo katowickie.

ZABIERA GŁOS PRZEWODNICZĄCY
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO, P. MA*«SZ. GRZESIK,

wygłaszając obszerne programowe przemówie­
nie, z którego przytaczamy poniższe wyjątki:

DŹWIGNIĄ PAŃSTWA, TO ZJEDNOCZO­
NA I ZWARTA PRACA LUDZKA.

Naczelny Wódz stwierdził, że w wielu dziedzi­
nach życia społeczno-o i gospodarczego jesteśmy
prymitywem. Z tego stanu musimy się wydobyć
przez skonsolidowani, zwartą i rozumnie kierowa­
ną pracę lud. ką. Do pracy tej musi stanąć jak naj­
szerszy zespół jednostek, dla których ważniej­

szym celem jest podniesienie polskiego życia niż
tkwienie w ciasnocie własnych światopoglądów
wśród wzajemnych oskarżeń i jątrzeń.

Obóz Zjednoczenia Narodowego postawił sobie
za cel wytworzenie właśnie takiego wielkiego ze­
społu ludzi, chcących pracować dla przyszłości
Polski, bez y-^ględu na to, jaki przed tym wyzna­
wali program polityczny.

ŚLĄSK PRZODUJE W RZETELNEJ PRACY
I OFIARNYM WYSIŁKU DLA PAŃSTWA.

W życiu gospodarczym i kulturalnym poszcze­
gólnych regionów Polski zaobserwować możemy

znaczne dysproporcje. Są one wynikiem gospo­
darki państw zaborczych w tych regionach. Wy­
równanie poziomu życiowego w poszczogó'm
regionach odpowiedne zagospodarowanie ich, to
zagadnienie skali państwowej. Śląsk należy do
tych regionów, w których poziom życiowy do­
równuje skali europejskiej. Złożyły się na to nie
tylko warunki przyrodnicze, czy polityka gospo­
darcza władz, ale i ludność pracująca w kopalniach
i hutach. Robotnika śląskiego cechuje wielka chęć
do pracy, ma on wielkie ambicje, by wykonać
pracę rzetelnie, dać wyrób jak najlepszy, dąży do
ulepszenia swego warsztatu pracy. Wysoki kult
dla pracy pozwolił zdobyć mu pewien poziom
życiowy. O . Z . N . w swych założeniach ideowych
podkreśla mocno element pracy, pracy rzetelnej

Drugą cechą robotnika śląskiego to wielka
ofiarność. Wystarczy przypomnieć kilka faktów
jak LOPP, Ligę Morską, Szkolnictwo zagranicą
Pcmoc zimową, Fundusz Obrony Narodowej, gdzie
n- te cele ogólno państwowe robotnik śląski nie
szczędził ciężko zapracowanego grosza, zajmując
pierwsze miejsce w tabeli ofiarodawców.

W pracy społecznej cechą charakterystyczną
robotnika śląskiego to bezinteresowność. Dzięki
niej wytworzono tu wysokie formy życia organi­
zacyjnego. O. Z . N. dążyć będzie do tego, by tymi
cechami dodatnimi zarazić robotników innych re­
gionów, wszak doświadczeń naszych z życia go­
spodarczego, społecznego i kulturalnego nie chce­
my ukrywać. Niech służą do szybszego podżwi­
grięcia polskiego życia na wyższy szczebel.

ŚLĄSK KROCZYC BĘDZIE NA CZELE
PRACY DO ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO.

Wierzę, że społeczeństwo śląskie odczuwa
głęboko potrzebę konsolidacji. Pragniemy spo­
koju wewnętrznego jesteśmy zwolennikami
silnej władzy, dążymy do coraz wyższego sty­
lu życiowego. Pragniemy nie tylko dorównać
naszym sąsiadom, ale ich przewyższyć. Siła
państwa i jego potęga leży nam na sercu. Do­
datnie dla życia zbiorowego, cechy społeczeń­
stwa śląskiego pracowitość — ofiarność i bez­
interesowność — są najlepszymi warunkami
do zjednoczenia się pod hasłem obronnej sły
i potęgi Polski. Program Okręgu Śląskiego O.
Z. N . realizować pragniemy w oparciu o te

dodatnie cechy społeczeństwa śląskiego. wv
siłki nad realizowaniem postulatów wysmol*
tych w naszym programie harmonizować będą
władze organizacyjne obwodu katowickiego
które w imieniu przewodniczącego organiza^'
miejskiej O. Z . N. niniejszym powołuję:

SKŁAD ZARZĄDU OBWODOWEGO
O. Z. N. W KATOWICACH.

72-LECIE KATOWIC.
(—) Wczoraj upłynęły 72 lata od nadania

miastu Katowicom praw miejskich. Zarządzenie
kancelarii królewsk ej o nadaniu osadzie Kato­
wice praw miejskich d-atowane jest w dniu 11
września 1865 r. Wprowadzenie w urzędowanie
władz miejskich odbyło się dopiero 28 grudnia
1806 r.

Dancing-Bar WOJKO
KATOWICE, UL. MICKIEWICZA 8, I. P . TEL .344-20.

PROGRAM WR/.ESIES
Atrakcyjne otwarcie sezonu Jesiennego 1937 r.

MARAMI, zDakoralty duet damski
TRIO SANDECKICH, atrakcja taneczno-akrobatyczna

ELLEN SANDEE. tancerka sceu zagranicznych
LILI GYUIAI, urocza Węgierka

IGO KRAWOWSKI. słynny piosenkarz L kompozytor.
ROMAN MESSING prezenta — hla famous Jazz

Bensacja! THE BLUE MOON ENSEMBLE Sensacja!
W soboty, niedziele i święta FIVE 0'CLOCKI

Lokal otwarty do <rodz. 5 tej rano.

Z Katowickiego
Z DZIAŁALNOŚCI LOPP. W MICHAŁKO­

WICACH.

(K) W związku z nadchodzącym tygodniem
LOPP., odbyło się ostatnio zebranie konstytucyj­
ne przedstawicieli miejscowych organizacyj spo­
łecznych, na którym uchwalono wytyczne prac
©raz wybrano komitet wykonawczy. Imprezy
przeprowadzone będą przez gminne kolo LOPP.
oraz koło LOPP. przy kop. Michał. Następne
posiedzenie ma się odlbyć w dniai 15 hm.

Ogólni! zjazd b. lUpióni Polifpuili
rozpoczął się w Katowicach

W gmachu TCL. rozpoczął się wczoraj ra
no 2-dniowy ogólno-polski zjazd Stowarzyszeń
b. Więźniów Politycznych przy udziale około
120 delegatów z całej Polski.

Na otwarcie zjazdu przybyli również przed
stawiciele władz w osobach nacz. dr Robla
imieniem Województwa, mgr. Orlickiego im,
Starostwa dr Brochockiego im. Dyrekcji Poli­
cji i mgr. Makowskiego im. Magistratu. —
Zjazd zagaił b. poseł Pniak, po czym przystą­
piono do wyboru prezydium Zjazdu. Przewod­
niczącym obrano b. posła Kwapińskiego.

Z kolei wygłoszono szereg przemówień po­
witalnych, w których podkreślano m. in., że
b. więźniów politycznych łączy ze Śląskiem
silna tradycja współpracy niepodległościowej,
Śląsk był bowiem przed wojną terenem, gdzie
działacze niepodległościowi z b. zaboru rosyj­
skiego znajdowali schronienie przed prześla­
dowaniami władz rosyjskich.

Przemawiali m. in. b. pos. Arciszewski im.
PPS. CKW, b. pos. Stańczyk im. Związków
Zawodowych, b. pos. Piotrowski im. T . U . R .,

dr Ziółkiewicz w imieniu miejscowych organi­
zacyj robotniczych, adw. Szumański z War­
szawy z ramienia b. Obrońców Więźniów Po­
litycznych, p. Kozyra, jako reprezentant Zwią­
zku b. Więźniów Niepodległościowych Woje­
wództwa Śląskiego i inni.

Po przemówieniach powitalnych uchwalo­
no regulamin i program zjazdu, po czym w
pochodzie przez miasto ze sztandarami i or­
kie^ą uczestnicy zjazdu udali się na Plac
Wolności, gdzie na płycie Nieznanego Pow­
stańca złożyli wieniec i oddali hołd bojowni­
kom walk o wolność Górnego Śląska. W cza­
sie składania wieńca przemawiał do zebra­
nych p. Kwapiński.

Po przerwie obiadowej odbyły się obrady
plenarne, poświęcone sprawozdaniu Zarządu
Głównego i dyskusji. Wieczorem uczestnicy
zjazdu byli obecni na przedstawieniu „Gru­
bych Ryb .

W niedzielę 12 bm. w łrugim dniu zjazdu
odbędą się przed południem obrady komisyj­
ne, a po południu końcowe obrady plenarne.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy złożyli nam życzeiria

I upominki z okazji srebrnych godów małżeń­
skich składamy ta droga najserdeczniejsze Po­
dziękowanie

Michałowice, dnia 12 września 1937 r
FELIKS I ANNA SIEROMOWIE.

(o)

DZIEŃ „STRZELCA" W DĘBIE.
(K) Z rozpoczęciem okresu jesiennego Zwią­

zek Strzelecki wkraczając w nowy rok wyszko­

leniowy rozwija ożywioną działalność. W dniu
8 bm. odfbyło się zebranie Oddziału Katowice­
Dąb, na którym pomiędzy innymi uchwalono o­
podatkowajiie się wszystkich członków na dzier­
żawę lokalu na świetlicę. Oddział organizuje
w niedzielę 18 bm. dzień propagandy, w ramach
którego odbędą się strzelania o O. S., zawody
koszykówki i siatkówki oraz próby o P. O. S.

ZNOWU KRADZIEŻ W KONSUMIE.

(K) W nocy na 9 bm. po wybiciu szyłby w
drzwiach wejściowych, weszili nieznani sprawcy
do Konsoimu Śląskiego w Szopienicach, przy ud.
Roździeńsk;ej 10, skąd skradli towary kolonialne
wartości około 200 z-ł, po czym zbiegli w niewia­
domym kierunku.

Z Siemianowic
.INFORMATOR ŚLĄSKI".

(Si) Pod takim tytułem zaczęło u.rrs uki­
zywać się ubożuchne pisemko jako tygoirik
„dla wszystkich o wszystkim'*. Narazie wy*z]y

2 numery, w których rot sie od błędów grama­
tycznych i stylistycznych Po likwidacji , Gaze­
ty Siemianowickiej

"
i po upadku „Głosu Siem ja­

nowickiego" — miŁsto nasze nie ma „szczęścia'

do wydawania poważniejszego periodyku.
BADANIA TERENOWE „SŁOWNIKA GEO­

GRAFICZNEGO PAŃSTWA POLSKIEGO \
(Si) Jak wiadomo Polski Związek Zachodni

wydał dla poszczególnych Kół PZZ. okólnik w
sprawie badań terenowych .Słownika Geograf.
Państwa Polskiego". Kolo miejscowe powie/ży­
ło te prace o. naucz Dutkiewiczowi na terenie
Siemianowic Całością, prac obwodu katowic­
kiego kieru'e D. dyr. gimu państw, w Siemia­
nowicach dr St Ciembroniewicz.

OBJAZDY .KASYNA" Z ..WESELEM
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

(Si) W ramach obchodu wiirobrania w Za­
leszczykach —• siemianowicki chór miesza ly
. Kasyno" wvstawi widowisko regionalne Li­
gonia i Kubiczka we Lwowie, Stanisławowie i
Zaleszczykach. Uczestnicy zwiedzą również
Cz«rttiowce w Ru«»uiiii

Długiewicz Franciszek, Katowice, Przeto.
dniczący.

Prof. Wesołowski Czesław, Siemianowice
I Wiceprzewodniczący,

Kot Alojzy — Poseł, Katowice, II Wic*
przewodniczący,

Gola Stanisław, Katowice, Sekretarz,
Mgr Gacka, Katowice, Zast. Sekretarza.
Michalik Karol, Katowice, Skarbnik.
Rzepka Augustyn, naczelnik gminy Mała

Dąbrówka, zast. Skarbnika.
Następnie zabrał głos sekretarz Okręgu Sią.

skiego O. Z. N. p. Kar.dera, przeprowadzają
krótką analizę deklaracji ideowo­politycznej
Obozu oraz program Okręgu Śląskiego, w>ka­
żując na najcharakterystyczniejsze momenty
nowego kierunku politycznego, zwłaszcza na
zagadnienia gospodarcze, postulaty świata pra
cy, kulturę i oświatę, sprawy młodzieżowe i
stosunek do mniejszości narodowych. Zazna,
jomił również zebranych ze strukturą organ;,
zacyjną O. Z . N. i sposobem przyjmowań.a
członków. W końcu zaapelował, by społeczeń­
stwo miasta i powiatu katowickiego zjednoczy,
ło się pod sztandarem Obozu, gdyż OZN wy.
suwa realny program działania. O . Z. N. dąży
do wytworzenia atmosfery zgody i współpra­
cy. O . Z . N . łączy ludzi dobrej woli, dla któ­
rych obronna siła i potęga Rzeczypospolitej są
nakazem, płynącym z poczucia obywatelskie*
go obowiązku.

Przemówienie przewodniczącego Okręgu
Śl. O. Z. N. jak również i sekretarza Okręgu
wysłuchane zostały w skupieniu a huczne l
długotrwałe oklaski były wyrazem tego, u
zebrani solidaryzują się z ich treścią.

Zabiera głos powołany na przewodniczące*
go Obwodu katowickiego p. Długiewicz. W
końcowym sTvym przemówieniu podniósł kilna
aktualnych spraw. Przemówienie jego przyta­
czamy w pełnym brzmieniu:

,.Jako przewodniczący obwodu katowickiego
O. Z. N. pragnę oświadczyć, że realizować będzie

'

ruy hasła zawarte w deklaracji ideowej obozu i po­
stulaty programu Okręgu śląskiego, przy czym
szczególną uwagę skierować winniśmy na miej­

scowości nadgraniczne, oraz te które cierpią
wskutek krysysa.

Z tego miejsca pozwalam sobie zwrócić się do
naczelnych władz Okręgu Śląskiego Obozu Zjad

"

noczenia Narodowego z gorącym apelem, ażeby
słuszne nasze żądania w kierunku otoczenia nale­
żytą opieką naszej młodzieży bezrobotnej znala­
zły pełny oddźwięk i były objęte programem pr*

I cy organizacyjnej na całe wojew. Śląskie.
W związku z wypadkami po drugiej stronilj

granicy, gdzie z zimnym wyrachowaniem dąiv
się do eksterminacji polskiego stanu posiadałf
tak w dziedzinie kulturalnej jak i materialni
stwierdzam, że ten stan rzeczy wymaga zastoin
wania tych samych metod wobec mniejszości ni*
mieckiej w Polsce, która szczególnie na rynko
pr.- cy, cieszy się w pewnych ośrodkach naszego
powiatu uprzywilejowaniem (burza oklasków mó­
wiła jak myśli społeczeństwo śląskie o tej palami
nas wstydem sprawie).

Witając z zadowoleniem ustawę o zapewnieni
i zaopatrzeniu na starość niepodległościowców,
uważam za wskazane, ażeby w rozporządzeniu *Y
konawczym do powyższej ustawy uchylono pr*e*
de wszystkim kumulację posad, które w wielkie]
mierze przyczyni się do usunięcia bezrobocia
wśród pracowników umysłowych jak i fizyczny^1.

Opierając się na długoletnim doświadczenia
uważam, że jedyną skuteczną metodą walki s *Y'
dostwem jest bezwzględne przestrzeganie hail»
„swój do swego" i z tego miejsca apeluję do wsst

'

stkich zebranych o to, ażeby zasada ta nie by'a

pustym słowem, ale na każdym kroku przejawi*'
la. się w czynach. ,.

Kończąc moje przemówienie, proszę wszystkie
Szanownych zebranych o współpracę tak w dst
dżinie ideowej jak i gospodarczej, abyśmy wspó

'

nym wysiłki m zrealizowali wskazania Mars

Rydza-Śmiglego, podciągnięcia Polski wzwyż.
Okrzykami na cześC Najjaśniejszej Rsecrf'

pospolitej, Jej Prezydenta i Wodza Naczelni
zakończono zjazd.

Nie poddawać się bez walki
Kiedy siły Cię opuszczają, stajesz się .J*^

odpornym, mniej energicznym — pamiętaj o
voraaltynie. Ovomaltyna — siło i energiotwór^
odżywka — stworzy i uzupełni to co orJaf

Dl
Q.

straci! wskutek przepracowania lub choroby
vomaltyna nigdy me zawodzi; w zdumie*'*j j.<
krótkim czasie przywróci świeżość, sprężyk
chęć do pracy, (o)

10*



Nr. 251 Nladzleta, dnia 12-co września 1937 roku. tir. If .

podciat okresu pokwitania, naturalna woda
k;l francisska-Joseia usuwa objawy zastoi­

nę poWttile w narządach brzusznych, wzmaga
p°)Ct>s trawienia oraz zapobiega uderzeniom krw»
J?'serca i m6zku. Zalecana przez lekarzy.

Z Mysłowic
NAHOŻENiSTWO POLSKIE W KOŚCIELE
V:\VAN0E1ICKIM W KAŻDA NIEDZIELĘ
(M) W kościele ewangelickim do ostatnch

•mów odprawiano nabożeństwa polskie tviko
u w mie-siacu Polacy od dłutezetfo czasu do­

m^A\ sic wprowadzenia częstszych nabcżeńs4w
polskimi Wreszcie rada Kmiiiv ewannedicfcW

t LzystaoiU do rozuatLŁCJiia tei sprawy i POT»U­
Lwiorro wprowadzić nabożeństwa polskie co

c j/ielc. Naboiellstwą niemieckie odbywają
o godzinie 9. zaś polskie o nodz. 11.

Z Chorzowa
ZE SZKOŁY GOSPODARSTWA RODZIN­

NEGO.

(—) Nauka w jednorocznej szkole przyap. w

i

-^podarstwie rodzinnym rozpoczyna się ló-go
v
­ześnia o godz. 10 w szkole przy ud. Dąbrow­

#^.ego (dawne koszary).

Wrtcllem I
Dr med. Jan Łapa

Lekarz specjalista choiob uszu, gardła i nosa
CHORZÓW I, ul. Wolności 36, II ptr.

| [el. 4l5-2o Godz. przyjęć od 9— \
'liudd—­5.

Uwaga!
(~) Kierownictwo Kursów Gimnazjalnych dla

I dorosłych w Chorzowie ogłasza, Ze przyjmuje je­
szcze wpisy w lukalu Państwowego Gimnazjum

I Matematyczno-PrzyrodniczeKo w Chorzowie, ul.
\&w, Piotra 1. Otwiera się kursy z zakresu 6 klas
I g mnazjalnych typu matemat. ­przyrodniczego o­
raz z zakresu 4-roletmego gimnazjum nowego ty­

Ipu. Wpisy przyjmuje i informacyj udziela kie­
I równik od dnia ći września br. w lokalu Państwo­

\o Gimnaz. Matom. -Przyrodn. w poniedziałki,
|«i rki, czwartki i piątki od godz. 17 — 18 30.

Z Swiętochłowicklego
Z JUBILEUSZU 10-LECTA O . Z . P. R.

~K KOŁA WIHŁKta? HAJDUKI.
(Ś) Ogólny Związek Podoficerów Rez. koło

I Wielkie Hajduki obchodziła w ubiegłą niedz-. elę
pod protektoratem marszałka Sejmu ii. Karole
G:v.esika, ppl;k. Habowsk:ego, starosty Szaliń­
skiego, burmistrza Grab.eli, uroczystość 10-lecia.
Zr> orka licanie zebranych gości oraz związków

I odlbyla się na placu Ulrycha, skąd po złożeniu
I raportu i przeglądzie pochód udał się ku płycie
Neznanego Żołnierza, gdzie złożono wien.ee, a
następn;e do miejscowego kościoła na uroczyste

I nabożeństwo. Po nabożeństwie i defiladzie, po­
I chód udał się do ogrodu p. Trójcy przy ud. Ka­
ir.y, gdzie nastąpiły przemówienia. W imieniu
m.ejscowego koła prezes p. Białas dziękował
wszystkim gościom i związkom za tak liczne
przybycie, oraz przedstaw,ł w krótkich zarysach

[historię i działalność koła za uibiegłe lata. Na­
depnie przemawiali pp. burmistrz Grzibiela, ko­

Im-ndant P. W . i W. F . kpt. Michalski, p. Le­
g erski, insp. Janek, prezes Okr. śl . O . Z. P. R.
Kupiłaś i p. Janecki. Po przemówieniach wrę­
sył kpt. Michalski 26 członkom dyplomy uzna­

li a za 10-ktnią pracę w związku, po czym odbył
lie wspókiy obiad żołnierski. W godzinach po­
południowych odbył się koncert. Wieczorem! zaś
zabawa taneczna w gronie członków związku 1
zaproszonych gości.

ooo

Z Pszczyńskiego
PRZYTRZYMANIE WŁAMYWACZA.

(P) W czasie od 9—10 bm. podczas obławy,
l^ti.zymany został w Mikołowie 20-letni Roman
IP ochota, bez stałego miejsca zamieszkania, po­
|*zukiwany przez władze sądowe i urzędy po<li­
pyjfie, za dokonanie kilku kradzieży e włama­

łem.

KŁUSOWNICTWO
(P) 8 bm. zatrzymano w rejonie posterunku

I Policji w Wyrach 22-letniego Jena Suchonia i
I Brunona Roja z Gostyń i pod zarzutem kfcosow­
KcMya. Wymienieni w nocy na 12 uibm. w zwie­
• Jtyńcu w Gostyni zastrzeJilli na szkodę Księcia
pszczyńskiego — jelenia wartości 1500 zł, a w
|J0cy na 18 ubm. jelenia wartości 1O00 zł. Dalsze
I ^chodzenia w toku.

Z Rybnickiego
NIEDZIELNY DYŻUR APTEK I LEKARZY

W RYBNIKU

1

*0 W niedziele 12 bm. dviur w Rybniku pef­
l] Apteka Mariańska; dyżurnym lekarzem iestD

dr. ­Ro«teik

• KOKOSY" W RĘKACH STRAŻY GRAN.
L ^H) Posterunek straży granicznej w Żorach
Ij^ytrzymał na terenie miasta przy ul. Drze­
|l,'ec^«j samochód Śl. 8046. Zarządzono rewizję
L"4. w którym znaleziono 3 centnary mąki ko­
li *!?w,eł> pochodzącej z przemytu. Przemytnika
L*'aścicieJa przemytu Hermana Piotra oraz szo­
1JJ* auta Michała Szwalucha a Katowic przy­

tattOft, Straż graniczna towar skonfiskowała.

Skandaliczna afera w Cieszynie
Żydowski hurtownik sprzedawał proboszczom fałszywe wino mszalne

W Cieszynie nabrała dużego rozgłosu skan­
daliczna afera, której bohaterem jest tamtej­

szy hurtownik wina M. Hartman. Stwierdzo­
no mianowicie w wyniku dochodzeń, że Hart­
man przerabiał zwykłe słodkie wino na wino
mszalne dla okolicznych piobostw (I). Kiedy
groziły mu l tego powodu dochodzenia, usi­
łował przekupić sweqo pracownika, co mu się
jednak nie udało. Do składu kupca wkroczyli
przedstawiciele władz skarbowych i opieczę­
towali piwnice, żądając jednocześnie złożenia
kaucji w wysokości 20.000 zł.

Władze skarbowe zainteresowały się bliżej

osobą Hartmana. Okazało się wtedy, że ma
on na sumieniu jeszcze jedno przestępstwo
oszukańczej natury. Mianowicie Hartman,
nie mając świadectwa przemysłowego, sprze­
dawał nieprawnie wino detalicznie.

Hartman stanie niebawem przed sądem i
będzie odpowiadał za fałszowanie wina, nie­
legalną sprzedaż i ukrócenie należytości Skar­
bu Państwa. Jest rzeczą możliwą, że Izba Skar
bowa w Katowicach ze względu na rozmiary
afery, wydeleguje do Cieszyna specjalną ko­
misję, która przeprowadzi dalsze dochodze­
nia.

Znów świętokradztwo
tym razem w kościele w Czerwionce
WT ub. piątek włamali się dwaj osobnicy

do kościoła parafialnego w Czerwionce w po­
wiecie rybnickim. Sprawcy splądrowali ko­
ściół i zabrali kosztowne przedmioty liturgi­
czne. Kradzież zauważył kościelny, który za­
alarmował ładze policyjne.

Policja zarządziła natychmiast obławę za

świctokradzcami i w czasie pościgu zdołała
ująć jednego sprawcę, w osobie Wiktora Strze­
jawskiego z Nowej Wsi pow. Katowice, które­
mu odebrano złoty relikwiarz. Za drugim ra­
busiem pościg trwa. Przytrzymanego Strze­
jewskiego odstawiono do więzienia Sądu
Grodzkiego w Rybniku.

Jak kupić rzecz wartościową?
Zdecydować kupno przedmiotu, który pociąga

nasze oko, który ]est nam potrzebny i winien
służyć przez długi okres czasu, jest nieraz bar
dzo trudny. Wielka różnorodność typów, rozbież­
ność opinii, sądów, niejednakowy wygląd zew
nętrzny nie ułatwiają, a utrudniają kupno. A je­
dnak istnieje na to sposób. Porównać, przekonać
:siq osobiście i zdać sobie sprawę, co nas najwię­
cej interesuje w danym przedmiocie, czego od
niego wymagamy, a wybór będzie nieomylny.
Są przedmioty, które n.uszą posiadać dobry smak,
miły wygląd zewnętrzny, są i takie, jak radio,
dla których decydującym jest ton. Techniczne
wykonanie odbiornika radiowego musi być tego
rodzaju, aby przede wszystkim ton jego, barwa
dźwięku była na najwyższym poziomie. Zapew­
nia go głośnik z szeroko-wstęgową membraną,
odpowiednio dobrane, szlachetna drzewo. Czułość
i selektywność, uzyskane dzięki wysokowarto­
ściowym cewkom z żelaznymi rdzeniami, to dal­
sze zalety, o których winno się pamiętać przy
kupnie. Trzecia cecha, to estetyczny wygląd ze­
wnętrzny i prosta obsługa. Zespół urządzeń sto­

sowanych w odbiorniku musi być tak dobrany i
takie muszą być rozwiązania, aby polepszenie
jednej cechy nie wpływało pogarszająco na in­
ne, jak to miało miejsce dotychczas. Zwłaszcza
uzyskanie jednocześnie dobrej selektywności i
dobrego tonu jest bardzo trudne. Udało się to u­
zyskać właśnie w odbiornikach Telefunken dzięki
zmniejszonej ilości, ale za to wysokowartościo­
wych obwodów z żelaznymi rdzeniami o specjal­
nej budowie wolnej od strat elektrycznych. A dal­
sze zalety nowych odbiorników Telefunken. Mak­
symalna selektywność, zawór przeciwinterferen­
cyjny dla 9 kc, szeroko-wstęgowa membrana gło­
śnika Telefunken Nawi, udoskonalone magiczne
oko AM 2 z triodą, zrównoważenie zakresu
dźwiękowego, ciche strojenie, płynna regulacja
selektywności i barwy dźwięku, żelazne rdzenie,
chassis, wytworna, nowoczesna skrzynka dre­
wniana o wybitnych zaletach akustycznych i sze­
reg innych udoskonaleń— zgodnie współpracują
ze sobą, podnosząc do maksimum jakość tvch.
wypróbowanych już na rynku, odbiorników. A
więc radzimy posłuchać, obejrzeć i porównać, (o)

W Rybniku brak mleka
(R) Rybnikowi grozi brak mleka. Powodem

tego jest strajk okolicznych dworów, które
nie chcą mleczarniom dostarczać mleka po
obecnych cenach. Mleczarnie zaopatrują się
więc w mleko u drobnych rolników, którzy
jednak nie są w stanie zaspokoić zapotrzebo­
wania.

Na marginesie tej notatki należy wyrazić
nadzieję, że władze administracyjne wystąpią
z interwencją w tej sprawie.

RYBNIK PRZYGOTOWUJE SIC DO
PRZYJĘCIA POWRACAJĄCEGO

Z MANEWRÓW GARNIZONU.
(R) Społeczeństwo nasze gorąco manifestuje

swe przywiązanie do wojska szczególnie w cza­
cie, gdy oddziały wojakowe wracają po trudach
manewrów do swoich garnizonów Gdy wszyst­
kie miesfa garnizonowe przygotowują sio do
godnego przyjęcia swych żołnierzy i miasto Ryb­
nik nie chce pozostać w tyle. W związku z przy­

gotowaniami do przyjęcia garnic&omu rybnickiego
• manewrów burmistrz miastu Rybnika wydał
odezwę do społeczeństwa rybnickiego^ nawołu­
jącą do serdecanego przyjęcia powracających
wojsk. W powitaniu wezmą, udział organizacje
społeczne i młodzież szkolna.

PRZEZ DACH PO ŁUP.
(R) Onegdej nieznani eprawcy usiłowali wła­

mać się przez słomiany dach na strych domu gór­
nika Szafarczyka w Rzmchowie. Sprawcy nie do­
stał' się do wnętrza, gdyż strych wypełniony
był słomą, a ponadto zostali spłoszeni przez to­
nę właściciela domu Jadwigę, która wracała od
sąsiadów

Kupcy rybniccy domagają się
osobnych miejsc dla handlarzy

żydowskich
(R) Związek Polskich Kupców w Rybniku

na ostatnim posiedzeniu uchwalił rezolucję, w
której chrześcijańscy kupcy Polacy domagają
się od Magistratu rybnickiego wprowadzenia
na rybnickich targach oddzielnych miejsc dla
żydowskich handlarzy. Rezolucję tą władze
miejskie miasta Rybnika przekażą prawdopo­
dobnie do Rady Miejskiej. Należy się spodzie­
wać, że uchwała o przydzieleniu żydowskim
handlarzom na targach rybnickich osobnych'

miejsc, przejdzie jednogłośnie. |

Z Tarnogórsklego
GDZIEŻ CI SIĘ WYBRALI?

(T) W ostatnich dniach straż graniczna przy.
trzymała na terenie Radzionkowa Kujowskiego
Abrahama i Ickowicza Moska, obu z Piotrkowa
w chwili, gdy zamierzali przekroczyć granicę
niemiecką. Odstawiono ich do więzienia sado­
wego.

KRADZIEŻ.

(T) Do zamkniętj szopy GJobiaza Hanryka w
Tam. Górach włamali się niez ani sprawcy i
skradli narzędzia ślusarskie wartości 300 zło­
tych.

ROWER LEŻAŁ NA POLU.
(T) Dnia 9 bm. w godzinach rawnych Kubań

Emil z Rept Starych odnalazł na polu rower
męski nr rej. 17146$, który odstawił do Poster.
Policji w Tarnowskich Górach.

Z Lubllnlecklego
GDY WOJSKO WRÓCI Z MANEWRÓW.

(L) Manewry dobiegają końca i lada dzień
powrócą do koszar „nasze" pułki. Manewry —

bo generalna prólba zademonstrowania zdobytych
w koszarach wiadomoaci z rzemiosła ioinierakie­
go. Połączone one są % uciążliwymi marszami*
nieprzespanymi nocami — jednym słowem: od­
bywają się w warunkach bojowych. Te wszyst^
kie trudności żołnierz pokona z uśmiechem na
twarzy wtedy, gdy wie, że apołeczeńatwo ceni
ten wysiłek widząc w żołnierzu obrońcę granic
i mienia i odpowiednio go traktuje. Okażmy więc
swą życzliwość dla Armii przez ttomny udział
w przywitaniu Wojska. Niech nie zabraknie ni­
kogo w tej pięknej chwili spłacenia dhągu wdzięcz
ności i wyrażeń a sympatii naszym dzielnym
chłopcom.

Z Bielskiego
POTURBOWANY PRZEZ MOTOCYKLISTĘ.

(B) 8 bm na drodze worftw. w Ja$jennicv
najechał dotąd niestwierdzony motocyklista na
rowerzystę Franciszka, Jaworskiego « Wisł>.
Wypadek ton spowodował obustronna koiiiuz.a
ogólna ciała Motocyklista po wypadjyj odjechał
w niewiadomym kierunku. Dochodzenia w kie­
runku ujawnienia nazwiska motocyklisty pro­
wadzi oosteruneik nol. w Jasienicy.

Afera Hartmana wywołał w Cieszynie
duże poruszenie. Szczególnie zaś komentarze
pełne głosów oburzenia spowodowała wiado­
mość o dostawie fałszywego v ina mszalnego
okolicznym proboszczom.

Ovomaltyn
cU zdcowia
i sit

Na odejście P. Dra
Stefana Papeego

Po 2-letn!m pobycie w Katowicach odszedł
Wizytator Dr Papee do Kuratorium lwowskiego
na nowe odpowiedzialne stanowisko. Odejściu
temu towarzyszy powszechny żal nie tylko kole­
gów, których sympatię zjednał sob.e w tak krót­
km czasie, ale i elity umysłowej Śląska P. Dr
Papee przybył do Katowic z Poznania z ustaloną
już opinią l.terata, publicysty, krytyka, posia­
dającego szczególny dar bu-dzema potyteczsnych
. .fermentów intelektualnych". W.adomo było
również, ie jest to niezwykle bystry obserwator
terenu, na którym pracuje, czego najlepszym do­
wodem była świetna ks ążka o Wielkopolsce, tak
pochlebnie oceniona przez recenzentów wszyst­
kich obczów i z uznan em przyjęta przez kryty­
kę naukową. Jak szybko wcz>uł s:ę w odrębną
strukturę śląska, najlepszym dowodem moie być
pierwszy bodaj i jedyny syntetyczny artykuł, za­
mieszczony w „Zaraniu Śląskim", a poświęcony
twórczym mcżl wościom i tcmatycv śląskiej pt.
„Śfląsk — ziem a obiecana". Kronika 2-łetniej
•działalności P. Dra Papeego na śJą-ku jest szcze­
gólnie bogata, nie tylko w dziale ściśfie facho­
wym. Nie skąpił a.ni czasu, ani swego talentu
wszystkim bodaj poważnym organizacjom., które
podejmowały poważniejsze imprezy kulturalne.
Trudno w krótkim wspomnieniu zajmować się
szczegółowo tą wszechstronną jego działalnością.
Sami teatrolodzy mogliby wypebrć kilka dobrych
s*palt, omawiając działalność jednego z nielicz­
nych znawców polskich teatraliów. Literaci i pu­
blicyści dobrze odczuwają lukę, jaka powstaje
przez odejść e tegu żywego, a przy tym bardzo
ciętego i zawsze oryginalnego pióra. Również
organizacje społeczne, jak Harcerstwo, Liga Mor­
ska i in., które zasilał swymi odczytami', dotkli­
wie odczują brak zawsze chętnego i tak wszech­
stronnego referenta. Osobną rubrykę stanowić
będzie impreza „żywego Dzien.nka", która sku­
piła z górą stu prelegentów wszystkich „rodza­
>ów breni". ożywiając w wysokim stopnu przez
dobór tematów, czy satyrę, życie intelektualne
Katowic. Nie prędko znajdlzie śląsk godnego
dziedzica w tej dziedzinie. Jeśli do tego wszyst­
kiego jeszcze dodamy zawsze pogodny humor i
dużą kulturę towarzyską popuflarnego redaktora
i organizatora „Żywego Dziennika", łatwo zro­
zumieć, że jego odejściu do Lwowa towarzyszą
nie tjilko szczere życzenia owocnej pracy na no­
wej placówce, ale również i uczucia żaki, że nie
udało się Katowicom zatrzymać tak cennej jed­
nostki. Jak się dowiadujemy, p. Dr Sa!oni<, Wice­
wojewoda, kierujący pod nieobecność Wojewody
Grażyńskiego urzędem, wyraził p. Papeemu,
przy doręczeniu dekretu przeniesienia, serdeczne
podziękowanie za owocną działalność na terenie
Śląska i za wszech stronną pracę kulturalno*­
oświatową.

CYGANKI KRADN4
(B) Policja z Bielska przytrzymała cygankę

Helenę Ferko z Zabrzega, bezpośrednio po kra­
dzieży obuwia w sklepie Roberta Pustelnika w
Bielsku.

Z Cieszyńskiego
OTWARCIE SZKOŁY RZEMIEŚLNICZEJ

W CIESZYNIE.

(C) W dniu 9 wrześna br. dokonano w Cie*
szynie otwarcia nowopowstałej szkoły rzemieśi­
n:czej przy udziale duchowieństwa i licznych
rzesz społeczeństwa miejscowego. Otwarcie
szkoły poprzedziły nabożeństwa w kościele kato­
lickim i ewangelickim. Kierownikiem szkoły jest
MKŻ M. Ko smal y. Do ezkoły przyjęto 40 uczniów.

NOWA KAPLICA W KACZYCACH.

(C) Ks. infułat Kasperlik z Katowic dokonał
pośw;ęcenia i odprawił pierwszą mszę św. w no ­
wej kaplicy w Kaczycach. Do wybudowania no­
wej kaplicy przyczynił się w głównej części ks.
Józef Blacha z Ameryki oraz wierni z Kaczyc
i okolicy. Znany na terenie cieszyńskim artysta
rzeźbiarz p. Józef Adamczyk wykonał w kaplicy
która pomieścić może około 250 osóbv piękny Wm
tars Matki Boskiej Częstochowskiej

POŻAR W CIESZYNIE.

(C) 7 bm. około godz. 1% powstał pożar w­
fabryce Mepp w Cieszynie przy ul. Sejmowej
iktóry zniszczył hale maszyn. Szkoda ma wyno­
sić około 10.000 zJt, którą pokrywa ufbenpieczenia.
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Życie gpcffcwe i wychowanie tJwycmnm

Polska prowadzi i:o zteinau HU Mann
o puchar Europy środkowej

W płatek na kortach Wiener Parkklubu roz­
począł sic mecz tenisówv o puchar Europy śr->d
kowei miedzy Polska i Austria Zawody odbyły
sic przy bard/o milej frekwencji publiczności z
powodu zimna i IttftftCtfO bez przerwy deszczu

Pierwszego dnia dokończono jedynie spot­
kanie WittaOM — Redl Zwyciężył Wittimn
6:1, 7:5 b:2 Drucie spotkanie Hebda — Bawo­
rowski zostało przerwane przy stania 1:6. 2:6.
0:1 da Baworowskiego

Witrman pokoirał Redli bez trudu, grając re­
gularnie i przeważnie z glcbi kortu.

O wiele, dramatyczniej przedstawiała się va!
ka miedzy Hebda i Jaworowskim Z początku
Hebda robił wrażenie. iaksdvby lekceważ.i
przeciwnika który w tvm roku znaiduie sie W
makemitei formie Pomimo wielkiego i uro:­
maicoire^o repertuaru uderzeń Hebdy które e
stosował bard/o umieietnie. lepszy taktycznie
Baworowski zwycięsko wychodził z poiedvn­
ków W dodatku Hebdzie wyjątkowo- nie wy­
chodził baddnod W tej: sposób Hebda prze­
brał OferwtieffO seta w szybkim tcniDie 1:6 W
druzim secie Hebda nawiazuie walkę, kilkakro­
tne ttaknje, nrzy czym dochodzi do bardzo e­

Niemasaliboi

dla polskim oraanizanij
"
W-rńd powodzi tendencyjnych niemiec­

kich notatek prasowych o Polakach w Niem­
czech odznaczyły sio ostatnio notatki o ,,Dniu
Dziecka" i „Dniu Sportu"

w Zakrzewie, jakie
ukazały sic m. in. w złotowskiej ..Die Grenz­
mark" i pilskiej „Die Grenzwacht". Złotow­
ska ,.Die Grenzmark'4 pisze m. in., że dorocz­
ny „Dzień Sportu" Pogranicza w dniu 5 bm.
zgromadził 80 zawodników i 200 osób publicz­
ności. Nie wiadomo o której godzinie dokona­
no tej ..statystyki", wiadomo tylko, że jest ona
okrojona w śmieszny sposób. Na marnej "wie­
czornej zabawie było pół tysiąca osób. Złośli­
we okrojenie liczby nie odpowiada rzeczywi­
stości, mimo że ..Dzień Sporlu" napotkał na
wielkie trudności. Dopiero bowiem dnia 4 b.
m. władze udzieliły zezwolenia na odbycie
,.Dnia Sportu" i to dopiero na skutek wręcz
nieprawdopodobnych wysiłków naczelnej or­
ganizacjij Związku Polaków w Niemczech. A
wiadomo, że w nocy z soboty na niedzielę tru­
dno dokonać tej propagandy, jaka w normal­
nych warunkach odbyłaby się przez kilka ty­
godni i ściągnęłaby do Zakrzewa kilka tysię­
cy osób.

Z powyższego też wynika, że oświadcze­
nie pilskiej ,,Die Grenzwacht", jakoby uroczy­

stość w Zakrzewie odbyła się ..ungehindert",
jest gołosłownym frazesem. Prasa niemiecka
również grubo naddaje, twierdząc, jakoby by­

ło zezwolenie na przemarsz w ..Dniu Dziec­
ka" i ,,Dniu Sportu". Zezwolenia takiego nie
było.

W Ziemi Malborskiej (Prusy Wschodnie)
polskim organizacjom sportowym zakazano z
dniem 1 września.wszelkiej działalności. Klu­
by nie zostały rozwiązane, tylko praktycznie
uniemożliwiono im pracę.

Na Śląsku Opolskim polskie kluby spor­
towe bardzo często napotykały na trudności,
a nawet szykany ze strony władz ze względu
na odmowę przystąpienia do centralnych or­
ganizacyj niemieckich. Kluby te wysunęły w
swoim czasie hasło: „Niema polskiego klubu
bez polskiej komendy i polskiego śpiewu

". 0­
statnio klubom tym uniemożliwiono wszelką
działalność przez odmowę udzielenia im bo­
isk, względnie sal na zawody lub treningi.

Podobne wiadomości otrzymujemy rów­
nież z niektórych innych ośrodków w Rze­
szy.

fektowrreii wymiany Piłek Baworow^ski przewa­
żnie g6ruie w tai walce. Na domiar złego deszcz
nrzybiera na sile i tenisiści śiizgaia sie PQ mo­
krym korcie, pozbawieni swobody ruchów.
Ostatecznie wybrał znowu BąyOfOWSkl 6:2 W

trzecim secie Hebda rozegrał sie era coraz le­
piei i coraz pewniej Baworowski domaga sie
iednafc ze względu rra ulewę przerwania grv
Ponieważ istotnie deszcz bardzo sie wzmógł,
or/aaizatorzy postanowili przerwać £re.

tanu

WYCIECZKA MOTOCYKLISTÓW
ZW. STRZEL . DO PORĄBKI.

Klub Motocyklowy Związku Strzel cek w
urządza w niedziele, dnia 12 bm wycieczkę .
warzvska na motocvkIacJb do Porabkj Zbiór­
uczestników wycieczki odbędzie sie w niedr;*
Ie o godz. 8,30 w Katowicach przy ml ­
kowei 20.

B. SKARBNIK P . Z. B. OSADZONY
W WIEZIENIU.

Z polecenia sędziego śledczego osadzono w
więzieiriu śledczym b. skarbnika Polskiego 2W
Bokserskiego Kazimierza Nowickiego. Nowigi

1

jak Wiadomo, zdefraudował 6 000 zł z kasy p0,
'

skiego Związku Bokserskiego.

żarnom iefthoafleiuiznuili i litiiM
przy udziale zawodników zagranicznych

Jak fol zapowiadaliśmy kilkakrotnie, dziś, w I
niedzielę odbędzie się w Katowicach sensacyjne

'

międzynarodowe zawody lekkoatletyczne przy u-1
dziale 10 zawodników zagranicznych i czołowych!

lekkoatletów polskich. M. in. na starcie staną
Kovacs (WeZTY), Eichberger (Austria), Mauer­
mayer (Niemcy) i Daranyi (Węgry) oraz Wajsów­
na, Kucharski, Gąssowski, Sznajder i inni.

zagranicznych zawodników
K;erownictwo KS. Pogoń w Katowicach, orga­

nizujące w niedzielę 13 bm. Wielkie Międzynaro­
dowe Zawody Lekkoatletyczne komunikuje nam,
że podane w piątek wiadomości o odwołaniu star­
tu czołowych przedstawicieli zagranicznych i pol­
skich są nieprawdziwe Część zawodników, którzy
wezmą udział w niedzielnych zawodach jest już

na miejscu w Katowicach. M . in. przybyła już do
Katowic Jadwiga Wajsówna, odnośnie której roz­
puszczano pogłoski, żt nie startuje. Wajsówna za­
mieszkała w Hotelu Savoy. Zawodnicy zagranicz­
ni oraz Kucharski, Noji, Gąssowski i Zasłona przy
bywają do Katowic, w sobotę, w godzinach wie­
czornyclu

W sobole o gedz 19,43 pociągiem pospiesz­
nym z Berl^i przyiecliała do Warszawy piłkar­
ska reprezentacja Danii która dziś o godz 16
na stadionie Woiska Polskiego rozegra mecz
Ulicdz\ uaihtwowy z PcJska.

Gości powitali ca dworcu przedstawiciele
zarządu PZPN.

W niedziele rano gracze duńscy cJbedu krót
ka wycieczkę samochodowa dla zwiedzenia oso­
bliwości miasta

Kierownikiem drużyny polskiej będzie wice­
prezes PZPN. inż Przeworski

Mecz Polska — ­ Dania rozDOCznie sic punk­
tualnie o godz 16 poprzedzony bedzie powita­
niem drużvn na boisku i odegraniem hymnów
narodowych duńskiego i polskiego Hymn duń­
ski bedzie po raz pierwszy grany na boisku
sportowym w Polsce.

Ostateczrre składy drużyn na niedzielny mecz
przedstawiana sie rrasteouiaco:

Dania: E. Soerensen. Niellsen. A . Hansen,
Lundgaard. A . Soererrsen T. Jensea. Soebirk.
Matbiassen. Andersen, lversen. K. Hansen.

Polska: Krzyk. Szczepaniak Gałecki. Kctlar­
czgfc II. NylŁ Piec II. Piec I. Matias Pawlo*­
<k\. Wilimowski Wodarz.

Rezerwowi ze strorry duńskiej: S. Je:;sen,
O Soerensen. E Kleyen.

Ze strony polskiej: Madejski, Lasota. Odr>­
waż Pirych God, Giedrewicz

TRANSMISJA MECZU POLSKA —
DANIA.

W neidzielc o godz 22,35 Polskie Radio trans
mituje międzypaństwowy mecz piłki nożnej PoJ­
ska — Darria.

| Program dzisiejszych zawodów lekkoatlety^.
Dych w Katowicach obejmuje następujące konku,
reneje:

100 mtr. startują: Kovacs — Węgry, Zasłona ^ i
Białystok, Trojanowski 11 — AZS Warszawa, W*,
la — Sokół Czułów, Breslauer i Miller — Pofo| I
Katowice.

200 mtr. Zasłona, Trojanowski, Wala i Kraw.
tzyk — Stadion.

400 mtr: Kovacs — Węgry, Vadas — Węgrv,
Gąssowski — Dęblin, Bińkowiak i Dart.elan
fogoń, Sobik — Stadion.

800 mtr Eichberger — Austra, Kucharski
Lwów, Drozdowski i Wilim — Poguń, Hora — S^ |
koł Krywałd.

1.500 mtr: Kpt. Leban — Austria, Słft&iszew.
ski — Syrena Warszawa, Rakoczy i Kulej — fa|
goń.

5.000 mtr: Kelen — Węgry, Noji — Warsz.ua,
Nowacki — Zakopane, Kolenda — Sokół hiywaid,
Wukamanowicz i Skohk — Pogoń.

tyczka: Hauncvickei — Aubtria, Hartmann ­
Niemcy, Schnajder — Pogoń, Mucha — Czeladź.

skok: w dal: Breslauer i Chmiel II — Pogoa.
Farny — BBiS Bielsko, Wala — Czutórc.

Dysk: Dr Daranyi — Węgry, Praski — Strz?.
lec — Katowice, Grabiński, Matuszewicz i Stel
mach — KPW Katowice, Piłat — Pogoń Katów ce

Kula: Dr Daranyi — Węgry. Praski — Strz*
lec Katowice, Kocot — Sokół Tam. Góry, Gra
ski i Matuszewicz.

Młot: Węglarczyk — Sokół Chorzów, Kocct,
Mikosz i Zingler — Pogoń.

Na 100 i 200 mtr pań startować będzie Wal,
siewiczówna z Austriaczką Yancura oraz czołowi
zawodniczki Śląska.

W rzucie dyskiem mistrzyni olimpijska Mauer
mayer, wicemistrzym Wajsówna oraz Gjuissekow.
na z Bielska.

Skok w zwyż: Mauermayer, Wajsówna, Bista
pówna 11 z Ki'W. Katowice.

Początek zawodów punktualnie o godz. 15-q.

Słynny ołtarz św. Barbary na kopalni „Wujek",

We czwartek w grze pojedynczej
pań o międzynarodowe mistrzostwo
Stanów Zjednoczonych Jędrzejowska
łatwo pokonała w ćwierć finale znaną
rakietę angielską miss Hardwick 6:4,
6:2.

W półfinale mistrzostw tenisowych
Ameryki Jędrzejowska odniosła wielki
sukces, bijąc najgroźniejszą swoją ry­

walkę Helenę Jacobs, bez wysiłku 6:4,
6:4. Jędrzejowska w ten sposób zakwa­
lifikowała się do finału, gdzie spotka się
prawdopodobnie z Cizarja.

W półfinałach gry pojedynczej pa­
nów pierwsza rakieta świata Budge wy
eliminował Parkera - Pajkowskiego 6:2,
6:1, 6:3.

W drugim ćwierfinale gry pojedyń­

»

czej pań o mistrzostwo międzynarodowe
Stąpów Zjednoczonych, jąk już donosi­
liśmy, obrończyni tvtułu Mąrble prze­
grała do Amerykanki Bundy. Zwycięż­
czyni spotka się w półfinale z Ohiiijką
Lizaną.

W półfinałach gry pojedynczej pa­
nów grać będą: Budge — Parker oraz
Cramra — Riggs.

PROGRAM NIEDZIELNYCH IMPREZ
SPORTOWYCH.

Na Stadionie Woiska Polskiego w Warsza­
wie o eedz. 16 międzypaństwowy mecz piłkar­
ski Polska — D^nia- o KOdz. 14.3U przednie J
juniorów Pogoń — Widzew o mistrzostwo Pul­
ski

W Łodzi bieg maratoński, dziesieciotoój i
sztaiety o mistrzostwo Polski

W Starachowicach mecz piłkarski Kraików ­
Kielce.

W Krakowie czółno ­ polskie regaty wiosła
"

skie
W Katowicach międzynarodowe zawody !*•

koatIei.vczrre o godz 15.
W W\ Hajdukach męcz piłkarski Qórna Au­

stria — Śląsk o godz 16,30
W Wilnie mecz piłkarski Kraków — WiN

o puchar Polski.
W Zakopanym zjazd gwiaździsty i motocv»

Wlowy taid tatrzański
ZAGRANICA:

W Solii miedzyipaóstwowy mecz piłkarski
Polska — Bułgaria.

W Wiedniu zakończenie meczu tenisowej
Połska — Austria o puchar Europy środkowe).

W Forest Hilis mistrzostwa tenisowe Ame­
ryki z udziałem Jędrzejowskiej.

W Campiorre mecz bokserski Włochy "*

Szwajcaria

TRÓJBÓJ WOJSKOWY O. M. P .
ZAWODZIE.

Oddział Młodzieży Powstańczej w Zawodzi
urządza w dniu 12 bm. o godz 13 trójiboj wci­
skowy, składający sie z marsz-u 10 km,

rzU­u

granatem i strzelania. Trasa marszu jest m­
stepu­jaca: z Domu Ludowego z Zawodzia. jj1­

Krakowska, ul. Paderewskiego, koło Lotnisy
leśna droga na Zuzanrre ul Murckowska. yi'
Kratkowska do Domu Ludowego.

O godz. 18 odbędzie sie zabawa w ***B
Ludowym.

mu

Nie korzystając
z naszej świetnie zorganizow*'
nej komunikacji powietrznej d°*
browolnie zrzekamy się korzr
ści, jakie codziennie możefltf
osiągnąć.

J
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IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

„Gdzie diabeł nie może"
•wjń W niedzieli} o g)dz. 16 po cenach zniżonych
(IJ;l k-utiicdlu polska Romana Nlewiarnwlcza p. t .

,
',. dla.be] ule może" w premierowej obsadzie.

„Grube ryby'*
Viić/orera zaś o godz. -0 teatr rozbrzmiewać będzie
oliein, j a ki od dawna na n; HZCJ scenie nie gościł.

UctCOJŚ 1 wl B!»I d fkonale, oklaskując wyborny
M w oeobach pp. Kwiatkowskiej, ŁopuszańakicJ,

leowej, Godlewskiego, Murtykl, Tatark ewtOSJ
atantego, Tatarkiewicza Jerzego, Tokarskiego 1
.^/ kkwl rza Bilety do nabycia w kasie teatru.

Węgierska muzyka chłopców
budapeszteńskich.

)nia 13 1 14 września wystąpi w Teatrze Im. St .
iptansklego Q*j}w)ejkfS8 atrakcja BOZOIIU, tj. orkie­
''złożona z dwudziestu młodocianych chłopców cy­
,lclcb. entuzjastycznie przyjmowana prsci wszyst­
, in pej kie salo koncertowe. Członkowie tej cu­
uej orkiestry nie znają nut, lecz trują ze słuchu.

rtuarze muzyka węgierska, wledeńaka, klasy­
orai pleśni cygańskie. Bilety w kusio teatru,

'.!. la.

„Rozwód".
pi /.ygotowanlu pod k erunkietn reżyserskim p.

, ­kiego komedia Rlaryuowskiego p. U „Rozwód"

Jak nam donoszą z Hollywood, wytwórnia
„20th Century­Fox" ukończyła już całkowicie
zdjęcia do wielkiego filmu pt. „STATEK NIEWOL­
NIKÓW". Głośno było w Hollywood na temat tego
fiimu od szeregu miesięcy. Dzienniki przynosiły
codzień szczegółowo relacje o losach i postępach
ekspedycji filmowców, która pod dowództwem
reżysera Tay Gametta od 5 miesięcy nieprzerwa­
nie pracowała na wodach południowej Kalifornii.
W międzyczasie w wielkich halach „Fox Movie­
tone City" wybudowano ogromne dekoracje, w któ­

II

rych zostały nakręcone wnętrza. „Statek niewol­
ników" jest filmem, w który wytwórnia inwesto­
wała 35% swe;jo kapitału. Wziąwszy pod uwa Ą
obsadę „Statku Niewolników", na którą składują
się Warner Baxter, Wallace Beery i Józef Schild­
kraut, Mickey Kooney i Elizabeth Allen, ocenia­
jąc całoroczny prawie wysiłek tej największej
w twórni, możemy być przekonani, że „Stalek
Niewolników" Zuhni wszystko cośmy dotąd oglą­
dali. Film ten ukaże się wkrótce na ekranie jedne
go z kin w Katowicach. (o)

RE ERTUAR
Kl< l/iela o god . i'l: „Gdzie dllbel nie może".
\;,<i/lela o gedz. 2C: ..Grube ryby".

. <i /I: lek o god:. 20: Wj. stęp ork. cyg. chłopców.
Wtorek o godz. 20: Występ orkiestry cyg- chłopców

li O godz. 20: „Grube ryby".
Czwartek o godz. 20: „Rozwód" premiera.

le.itr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
PSZCZYNA — poniedziałek dnia 13 września o godz.

r MGrube ryby".
1,1'HLINIEC — wtorek dnia 14 września o godz. 20:

hr: :i« dlebel nlo może".
KNURÓW — czwartek dnia 15 września o godz. 20:

• ryby".
CIESZYN — piątek, dnia 17 września o godz. 20:

^Crubc ryby".

KINOTEATRY W KATOWICACH
od piątku dnia 10 września:

r\ PITOL: Jrafnlgor".
t kSINO: „Zaginiony horyzont".
( iLOSSEUM: „Niezwyciężony Robinson Cruzce".
I 1 \LTO: „RurKthoatrr".
STYLOWY: „ToBtrucb opery"

, „Pud twoim uro­
t

•'.
I MON: „30 karatów szczi.scla".
ZAWODZIE — ATLANTiK: „Panna LIII" I Mi­

rem. — B OG UCI C! — BAJKA: „Amok' 1 „Har­

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Moskwa — S/nngbaj".—
• LTO: „Książątko". — APOLLO:. „Matura".
P££U}Z0W'XCK — ŚLĄSKIE: „Kain.eune sercu".

lojc^y strzał".
fHROp-ACZóW — METRÓPOL: ' Ź.ZakoHisfne kobie­

, Iiotel Savov" • •*•'•
flNiliKON - APOLLO: „Plrfialarz Wiednia". „Ty­
I i przed ślubem"-. — RONY: „W zamieci ognia I

i ', „Złamane serce". — DELTA: ,,Szuuin. ńskl
, ..Bmgalski tygrys".

HAJDUKI — feLĄZKIB: „Ku wolności" 1 „Dwoje• imu".
I IPIN* — COLOSSEJJM: „Dwa urwisy rat I Pa­
• !»". — APOLLO: „Czarny orzeł". __ CASINO:
tka Karole.", ,,14ez świadków".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Marokko", „Flip l Flap mi­
'•• v. ie głupoty".

MYSŁOWICE — HELIOS: „Niezwyciężony Bill". —
I E »N: „Marla Stuart". I

Bunt niewolników! — oto wspaniała scena z filmu wytw.
„Statek Niewolników".

„20th Century" —Foxp.t.

NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Łódź podwodnanr '.'", ,,N'ie znała miłości". — Pl AETs „Madame Le­
r:ox". „Człowiek lew".

( RZEGOW — CAPINt): „Roman* w Budapeszcie"
i „Moja ;wlazdcczka".

PAWŁÓW — EDEN: „Bohaterowie Sybiru". Tat 1
Patachon w filmie „Czarny hrabia".

RADZIONKÓW — CASINO: „W cieniu smutnej so­
u.y

", „Confetti".
KX'DA — APOLLO: „Traval^ar" 1 bogaty nadpro­

gram.
RYBNIK — APOLLO: „Zdrajca" I ..Pasażerka na

gapę". — H ELI OS: „Pratt r" 1 „Czarownica z Salem".
SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Krulowa tan
' 1 dodatek
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Zbuntowana" 1

„Iekkoducn" — COLOSSEl M: „Ku wolntścl" 1 „Po
strach opery".

HZARLEJ — ATOLLO: „Amerykańska awantura".
„Parce role".

TARN. Gór .* — ŚWIATOWID: „Sam na sam" I bo
guty nadprogram.

-­ooo­
Odoow edr redakcji

ił'. J . Brzeziny. — 1 . Po zbadaniu sprawy okazuje
się. że Bten^typlstka zrobiła blą 1 nap Bała: „Ponie­
waż zost. ło stwierdzone itd.", zamiast: „Pouiewż; me
zostało stwierdzone Ud." Wobec tego domaganie się
podwyiezenla ren'y wdowiej wstecz od ostatniego ba­
dan a przez lekarze powiatowego jest bezeLuteetoe i
wszelkie wnloaki w tei aprawie nie zostaną przychyl­
nie załatwione. — 2. Pez podanie imienia 1 nazwiska
orai. miejsca zamieszkania uszkodzonego n możemy
»pri wy zbadać ani też Interweniować w Zakładzie
Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Chorzowie. —3.
Ogłoszenia zamieszcza tie tylko za opłatą. Jednora­
zow drobne ogłoszenie w tym wypadku kosztować
będzie zł 3.

oszust doiaptuiKouiy shazanu
na io ni im uiezienia
(R) Na wokandzie Sądu Okr. w Rybniku

znalazła się sprawa przeciwko Czesławowi
SrczepaAskiemu bez stałego miejsca zamiesz­
kania* Wymieniony odsiaduje obecnie karę.
więzienia za popełnione oszustwo. Na sumie­
niu ma już szereg oszustw, za które odcierpiał
zasłużone kary. Tym razem akt oskarżenia
zarzucał mu oszustwo doJarówkowe. Szcze­
pański zjawił sin 1S grudnia ub. roku w mie­
szkaniu Fr. Płaczka w Niedobczycach, pdzie
przedstawił mu S;Q jako agent podając fałszy­
we nazwisko. — Oszust zawiadomi* Płaczka,
że na dolarćwkę jego padła większa wygrana
Od „szczęśJiwra" zaJtjdaJ oszust kwoty 22 zł
na koszta manipulacyjne związane z pobra­
niem wygranej. Uradowany wygraną Płaczek
wręczył ,,gentowi" natychmiast żądaną kwo­
tę/

Po niewczasie dowiedział się Płaczek, że
padł ofiarą oszusta. Policja powiadomiona o
wszystkim, otrzymawszy dokładny rysopis o­
szustaj przytrzymała go wkrótce w osobie
Szczepańskiego. Oszust pozostanie w więzie­
niu przez dalszych 10 miesięcy.

RADIO

KATOWIC
Niedziela 12 września.

KATOWICE. — Cod*. 6 .00 Surmy śląłkle". — €If
Płyty, koneert lyeiei i dzieunlk poranuy. 8.15 Ga­
zfctk* rolnli za. fc.:& Plyly, a na»U;pLle koncert roj*
r>wkowy. IJfl Regionalna transmleja z Chełmu z oka­
zji „fiwie.ta Ziemi CliełmekleJ". 11.57 KyjRuai czasu t
płyty. 1MI Co daj;ł rol.ilkowl g*koly rolulcee". 13 10
K<uic«rt popularny. 1Ł10 TrarmmUJa fragmentu „Do­
żynek" z folwarku Barki, pow. wileń»ko-trookie*o.
lt.40 „Szukamy kalązkl dla rob<rtiiłka". 14 aO Co »iy­
chać na ńhł»ku? ló.tMJ Audycja dla w»i. 10 .00 Kotict-rt
w wykonaniu Orkiestry SymfouiczueJ P. R . 1^00
Teatr Wyobraii;!: „Wielka wygrana". 19.20 Polaka ka­
pila ludowa 20.(JO Audycja ml«eiaua w opracowania
St Ligonia. 20.JJ Wiadomości eportowe. Ł0 .4O Prze­
gląd polityczny 1 dziennik wieczorny. ' -'1.00 „Diabeł w
zalotach - czyli podroż diabla ca wwle" 21.40 Wia­
Uomofcct eportowej. ZLOO Utwory wokalne ©rai płyty.
CIS tt.OO Oatatnle wiadomości dz.enulka radiowtrg^
prz«gląd prasy oraz komur.lkat meteorologiczny.

Poniedziałek 13 września.
KATOWICE. — Godz. IM Audycja porannn. 7 00

Dziennik porai:ny. 7 .U IIUJM Z płyt. 8 00 I 11 .15 Au­
dycja dla irzkół. 11 40 Płyty. 11.C7 Sygnał czasu. 12.03
Dziennik południowy 1 wiadomości bieżące. 12.17 ty­
cie kulturalne M«-\ska. 12 .20 Audycja dla młodzieży
azkol powetei kapek. YLM Od warsztatu do warsztatu:
„Kamieniarze". 13.00 Koncert życzeń. 1515 —11 .3* Pły­
ty. 15.30 1'oradnik aportowy dla robotników przemyału
ciężkiego. 15.4J Wiadomości gospodarcze. 16.'JO „1'stia
kuleczka i kucharka Agata". 10.15 Koncert. Ib .'JO
Ogrodnik śląski: „brzoskwinie 1 morele" — poga­
danka. 1S.15 Płyty. IS.4I Wiadomości wportowe. 19.U0
Audycja strzelecka. 1S .H Pogada:;ka sportowa 1 wia­
domości ajj-Ttowe 20. M Koncert rozrywkowy. 30.45
Dziennik w;er-zorr.y. 22.00 1'ieśnl polskie. 22.20 Kon­
cert. 22 .ao-23.00 Ofctatnle wiadomości dziennika wie­
czornego, przegla,d prasy 1 komunikat meteorologiczny/

Kalendarzyk zebrań
TialenJarzyk zebrań Kół P. Z . Z.

Niedziela 12 września.
KOSTDOHKA: — mle»le.czce o godz. 11 B tr Iwlct*

licy izkoty ntnre—rhnej
KATOWICE - BBYNOW: — zebrań.o o godz. 16 W

eali p. Rzpckoola.
ZALESKA HAŁDA: — o godz. U w sali szkoły poee•:.:.•J.

Komunikaty
Komunikat pow. kola Zw. Inwalidów Wo>

R. P. w Katowicach.
Zbiórka członków kole w cele wmlcela udziału w

popraebli ewego Ip. Roleaława Kołu­
zzkl « aiedzlelj . ba. o iode.13.4S przed biurem kol*
Pizy ul. Dąbio-Wskiego 13.

Do Strzelców Chorzowa.
Zarznd cddzlalu Z. S. Chorzów Śródmieście, koło

pt >..... i z. s . wzywa wazyztkich swoich członków
cb WZlecia udziału w poerzebie członka śp. BoleslawJ
Kolus­,ki w niedziele. 12 bm. o godz. 13.3i> z domu ża­
łoby w Chorzowie, PowzUńcOW 15. Zbiórka o godz. 15 .

POPIERAJ POLSKI HANDEL!

i mmmm *>?•*» ^o^

Licytacja przymusowa
Dnia 16 września br. o jcodz. 9 od­

będzie sie licvtacia w Sadzie Grodz­
kim w Mikołowie, niexuchcmości p.
Wiktora Sfcrzydfr z Ochoica koto
Katowic, a mianowicie: willi z OZM­
dem. stolarni elektryczne! i gospo­
darstwa z budynkami Bliższe iirior­
macie można osiągnąć wr Kat owi cach,
PTZV ulicy Mariackiej 7. m . 4

(9143)

LICYTACJA
różneeo rodzaju meblu 2 lamo. apara­
tu radiowego i tnaszvnv do Pisania
marki ..Adler*' odbędzie sie dnia 15
września 1937 roku o godzirrie 11*30
w lokalu p. Tannenzapfa Józefa w
Wdnowcu ul. Janasa 2.

Urząd Skarbowy
w Siemianowicach Śląskich.

Za Naczelnika Urzędu:
(—) Kierownik Uzialu Egzekucyj­

neg o (8366)

I Km. 1057/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku,
I rewiru, Michał Kowal, mający kance­
larię w Rybniku w 'Sądzie Grodzkim, po­
kój nr 5, na podstawie art. 602 kpc. podaje
do publicznej wladomoftcl, te dnla"l4-go
września 1937 r. o godz. 10.00 w Popielo­
wie, odjedzie elą 1/2 licytacja ruchomości,
należących do p. Grzonków, a składają­
cych ale s:

1 luztra z podstawką/l szafy na ubra­
nia, 1 blelUuiarkl, 1 kanapy plusz., 1
stołu, 1 segera ściennego, 8 obrazów,
1 maszyny do szycia marki „Ezpreaa",
1 małej szafki 1 1 wagi decymalnej —

o zacowanych nn łączną sumą zł 896,
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejecu 1 csaeie wy.zej oznaczo­
n-"« (8446)

Dnia 9 września 19S7 r.
U. KOWAL, komornik.

samodzielna, wykwalifikowana silą
branży żelaznej, możiiwie z technicz­
nymi wiadomościami, poszukuje ru­
bryka maszyn na G. s|.

Oferty szczegółowe z odpisami
świadectw i żądaniem wynagrodze­
nia kierować do Administracii P Z.
pod nr .9161" (9161)

I Km. 863/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku.
I rewiru, Michał Kowal, mający kance­
larią w Rybniku w Sądzie Grodzkim, po
kój nr 5, na podstawie art. 602 kpc. podaje
d publicznej wiadomości, że dnia 17-gc
w.- eśnia 1937 r. o godz. 14 .00 w Brzezlu
odbędzie się 1/2 licytacja ruchomości, na­
D-^eych do Prmy „Luksua" w Brzezlu
składających S!Q Z:

32 balonów kwasu solnego — oszacowa­

nych na łączną sumę zł 700.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
ny m. (8448)

Dnia 8 września 1937 r.
M. KOWAL, komornik

VI Km. 1686/87.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, Ze we wtorek, dnia 14-go

września 1937 r. o godz. 11-teJ sprzedum
pubUcinie w Chorzowie przy ulicy Trau­
gutta nr 2, następujące ruchomości:

86 flaszek 8/4 I. wina włoskiego, 20 fla­
szek 8/4 1. wina owocowego, 40 flaszek
8/4 1. wina austriackiego, 7 flaszek 1 1.
wiśniówki. 8 flaszki 1 1. curaeou, 2
flaszki rumu, 6 flaszek rumu 1/2 1., 20
flaezek koniaku krajowego, 26 puszek
mleka Gloria, 30 duże klperkl Norma, 1
puszka 10 kg. oleju Jadalnego — osza­

cowanych na łączną sumą 547 zł.
Ruchomości powyższe oglądać można

na miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed
rozpoczficlem licytacji. J8447

•T, STAWECKI, komornik,

Licytacja
Na oedstawie ustawy o postępo­

wania egzekucyjnym władz skarbo­
wych(DzU.K.P.zdnia15maóa
1W7 r. ar 43 poz. 341) podaie sie do
cirólnei wiadomości, że dnia 16 WT?O
śma 1937 r. o godz. lu celem pokry­

cia należności skarbowych odbędzie
sie w składnicy Urzędu Skarbowej
w Wodzisławiu przy ul. Dworcowe)
licytacyjna sprzedaż ruchomości, wla
sności J Jochemki kupca z Wodzi­
sławia o łącznej wartości szacunko­
wej 6 472 T\ a to: ,.u/brania męsikie,
płaszcze męskie i damskie, walizki,
wózki dziecinne kosze na bieliznę,
materiały damskie i lustro z pod*
sta wka

Zaletę przedmioty moina o gl ądać
dnia 16 września 1937 r_ od godz. 9
do 10-ej w lokalu Urzędu Skarbowe­
go. W razie nie dojścia do skutku
licytacii w oznaczonym terminie, na­
stępny termin licytacii ustala sie na
dzień 20 września 1937 r. godz. 10#

Naczelnik Urzędu Skarbowego;
(Mgr Anuszewsiki)

Urząd Wojewódzki Śląski o gła sza

przetarg publiczny
na wykonanie:
1. przedmiotów sanitarnych W pawi­

lonie kuchennym w Zakladzit
Psychiatrycznym w Lublińcu,

2. dźwigów w Zakładzie Psychiatry
cznym w Lublińcu.

3 dźwigów w gmachu biurowym w
Katowicach,

z terminem wnoszenia ofert do dnia
17 września 1937 r godz. 11 .

Bliższe szczegóły w Gazecie Urzę­
dowej województwa śląskiego oraz
na tabl^y urzedowei Wry<działu Ko­
munikacYiino - Budowlanego w Urzę­
dzie Wojewódzkim Śląskim. j

ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr. Kaufanan

Naczelnik Wydziału Kom.-Budowl^



Sr. R Niedziela, dnia 12-go września 1937 roku. ttr. 2$t

III Kin. 2302/36.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik S-idu Grodzkiego w Rybniku,
rewiru U, Walerian W.óblewukl, mający
kaucelarlC; w Kybulku, Sąd Grodzki, po­
kuj nr 1. na podstawie art. 67i> i 679 kpc.
podaje do publicznej wiadomości, te dnia
27 paidricrnlka 1!>37 r- o godz. 10-tej w
tut. 8ądłlv. pokój nr 44, odbędzie tlę aprze
Ml w drodze publlczuego przetargu na­
l./.i. u d<> dłużnika Jana Pollaka w Ryb­
niku, • leruchomości: zaplaunej w kBlcdze
wieczystej Rybuik Zuuiek wykaz L. U7 o
powierzcbul 47 00 arów obejmującej ma­
#>wny dom handlowy z odcyuauii przy ul.
I>ra Grażyńskiego 7, budvi.ków gospo
4arcsych i 1 mieszkalny o lichym stanie
budowy przy ul. Myhskiej or«* zdekom­
pletowany młyu motorowy z napadem
t-h>ktryc<nym. składnica, stodoła 4 biuro
przy ulicy Klasztornej.

Nieruchomość oszacowana zoetała na
sumę IU'J.644,40 zł. cena zaś wywołania
W.Mtoiłj 7ti.lM .:» zł.

. Przystępujący do przetargu obowiąza­
na jest złożyć rękojmię w wysokości zło­ceń 10.­'b4.44 zł.

III Km. :m;M\ — dnia 27 października
1!'J7 r. o godz. 10.20 w tut. Sądzie, pokój
$t 44, odbędzie się t-przedaż w drodze pu­
bhczuegu przetargu ualeźącej do dłużni­ków AlVrta Ogazy 1 Marii Ogazy w
Ryon.ku nieruchomości: Rybnik Ligota
wykuz L. 71 o powierzchni 7ti.0o arów, na
której htoi 1 pudrowy murowany dom ml«­
azk.luy o 8 ubikacjach mieszkalnych. Na
parceli powyższej zapr ow adzony jest
ogród warzywny \ owocowy.

Nieruchomość oszacowana została na
• urnę 19.170.uu xl, ceua zaa wywołania wy­
nosi 14.377,90 zt.

flgfitfjfjąęy do przetargu zobowią­
zany Jest alożyc rękojmię w wysokości
1.917.00 zł

III Km. OTt/M dnia 27 paździer­
nika 1937 r. o godz. 10.30 w tut. Sądzie
pokój nr 44, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publiczengo przetargu należącej do
dteżnikow Augustyna 1 Franciszka małż
Urbaukow w Kuszczycacb u. er ue nowości:
łaplsane w księdze wieczystej Raszczyce
wykaz L. 335, o powierzchni 47.40 arów
Ba której stoi dom mieszkaluy murowany
parterowy z rozbudowanym podduszeu
obejmujący i ubikacje mieszkalne.

Nieruchomość. oszacowana została na
• unię 7.T1J.50 zł, cena zas wywołania wy­
nosi 5.7M,3» ił.

Przystępujący do przetargu zobowiąza­
ny Jest ziożyc rękojmię w wysokości zło­
tych ;71.J5.

II. Km. WUĄpt — dnia 27 października
1937 r. o godz. 1035 w tut. Sądzie, pokój
ur 41. OiLbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu uulezącej do dłużnika
JHeuryka JMszi zka w Katowicach, u lica
pęka 2, nktruchomosci: K>biuk Rola, wy­
kaz L. 7t>3. o powierzchni 20.59 aruw, na
kt.">rej stoi 3-piętrowy dom czynszowo­
mieszkalny wybjdowany w roku W2, c
3i» ubikacjach, a w podwurz* dom gospo­
darczy i mieszkanie dla streiża.

.Nieruchomość oszaco.ana została na
• utnę. 77 .t>'Jo,— z?, cena za* wywołania
wynosi 51.798,00 zł.

Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złoży- rękojmię w wysokości
%.mjm zi.

III Km. 806,36 — dnia 27 października
1937 r. o godz. 10.40 w tut. Sąazie, pokój
nr 44. odbędzie eię sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłuż­
niczki Karoliny amiejowej zd. Kio—k w
Radoszowach nieruchomości: zapisanej w
ksttdze wieczystej Kadoszowy Dolne wy­
kaz L.. 120, o powierzchni 1.80,10 ha, obej­

mującej 1-piętrowy murowany dom mie­
szkalny o b ubikacjach, grunt orny 1 łą­
kę.

Nieruch omość o sz acow a na została nr
sumę 19.^2,to zł, cena zxś wywołania wy­
n sl 14.986,50 zł.

Przystępujący do przetargu zobowią­
gany jest złożyć rękojmię w wysokości
1.998,20 zł.

III Km. 1278/36 — dnia 27 października
1937 r. o godz. 10.45 w tut. Sadzie, pokój
ur 44, odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużni­ka Alberta Kwaslgrocha, ślusarza w
Urzeziu nieruchomości: Brzezie wykaz
L. R>7, o powierzchni 46.30 arów, na któ­
rej stoi parterowy murowany dom w roku
1901, przebudowany, składający się z
dwóch pokoi 1 kuchni, stodoła I zabudo­
wania gospodarskie.

Nieruchomość oszacowana została na
•ur nę 5.441'.40 zł, cena zaj wywołania wy­
nosi 3.6 .8,30 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiąza­
ny jeet złożyć rękojmię w wysokości zło­
tych 544,24 zł.

III Km. 1325/36 — dnia 27 października
1937 r. o godz. 11­tej w tut. Sądzie, po­
kój nr 44, odbęd Je się sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłuż
oika Teodora Golasza, kupca w Szczy­
głowicach nieruchomości: Szczyglowice
wykaz L. Kt, o powierzchni 12.10 arów, na
której stoi nowy 2-piętrowy dom handlo­
wo-mleszkalny, w którym mieszczą się 2
•kłady handlowe i 19 ubikacji mieszkal­
nych, a w podwórzu zabudowania gospo­
darcze.

Nieruchom ość os zac ow ana została na
2umę 34 270,00 zł, cena ZTŚ wywołania wy­
nosi 22.846,67 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zło­
tych 3.427,00 zł.

Ręlsojmlę należy złożyć w gotowlźnle
albo w takich papierach wartościowych
bPd- książeczkach wkładkowych instytucji
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
be ą u wartości trzech czwartych części
ceny gi ełdo wej .

Przy licytacji będą zachowane ustawo­
w e warunki licytacyjne, o He dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości w: runkł odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą przy licytacji 1 przysądzeniu własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie
złożą dovodu, że wniosły powództwo c
zwolnienlw nieoruchojiośrł lub jej części
0 egzek .cji I te uzyskały postanowienie
właściwego Sądu nakr ujące zawieszenie
egz ekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny ósmej do osiem­
1• tstej, akta zaś postępowania egzekucyj­
i. można przeglądać w Sądzie Grodź­
Ł.ra w Rybniku, Oddział egzekucyjny, po­
kój nr 43. (8433)

Rybnik, dnia 6 września 1937 r.
|—> W. .WRÓBLEWSKI, kom. 1

Najnowsze odbiorniki na rok 1938EŁEKTRITKOSMOS
T ELEFUNKEN
na raty

RADIO - WYSTAWA
Katowice. 3 mała 38 - tel. 354­78.
ChorzOw I, Wolności 45 tel. 410­01.

następujące

maszyny rzeźnickie
używane lecz w dobrym stanie:

kuter* pojemności 45 litrów
Wilk* przekrój tarczy 118 m/m.
klelbatnice, pojemności 30 litrów

Oferty zawierające dokładny opis prosimy kie.
rować pod „K. 1023/5' do „Agencji Reklamy Pra.
sowej

"
Bydgoszcz, Dworcowa 54. ($45*

Bawiący onegdaj W Wilnie, podczas prztjaz
du do Warszawy, szef Sztabu Generalni go
armii fniskiej gen. Oesch złożył w towarzyst
wic mjr. Xordgrcna hołd w Mauzoleum ze
Sercem Marszałka Józefa Piłsudskiego na
cmentarzu Rossa. Zdjęcie nasze przedstawia
moment składania hołdu przez gen. Oescha.

Codzi eh
(także w niedziele)
kursują

polskie samoloty komunikacyjne
szybkie — bezpieczne
Niskie ceny biletów.

Informacje: P. L. L. .LOT% Lotnisko, tel. 145 i 135
większe biura podróży t u portjerów większ. hoteli

I Km. 1835/37 i 1621, 1633. 2501/36.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszani, że w czwartek, dnia 16-go

trześnia 1037 r. o godz. 11­tej sp rzedam
publicznie w Mysłowicach przy ul. Stru­
inióskiego nr 12, następujące ruchomości:

* maszyna do szycia marki ,,Neuman",
1 szala dębową oszkloną z lustrem,
trójdzielną, 1 umywalnię dębową z pły­
tą marmurową 1 lustrem, 2 nocne sto­
liki z płytami marmurowymi, 1 obraz
(olejodr uk) przedst awiający owoce w
ramach złoconych, 1 radioaparat 3-lam­
powy do sieci, własnej konstrukcji —

oszacowane na łączną sumę. zł 1.510.

Ruchomości powyższe oglądać można
na miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed
rozpoczęciem licytacji, (8145

KOMORNIK SAOU GRODZKIEGO
rewiru I-go w Mysłowicach.

Przedsiębiorstwo górnicze
poszukuje

w Woj. Śla^kuu

władniaceito iezvkiem polskim i niemieckim w
słowie i piśmie Dtszaceco biezle na maszynie
i dobrze gfizaceKO z matura i urakt\ika. w wie­kudolat24

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw uprasza sie nadsyłać do Administracji
Polski Zachodnie'. jxd nr ,.9148" lyi4S)

w wieku do lat 35, posiadający praktykę
kopalnianą, poszukiwany przez duży
zakfad górniczy na stanowisko asysten­
ta ruchu. Ofer£v z życiorysem i odpisa­
mi świadectw składać w Administracji
„ Polski Zachodniej

"
pod „Inżynier

".
(9159)

WYRÓB KBAJOWY

ary

stanowią najskuteczniejszą pomoc
dla osłabionych ócz.

OPTYK DYPLOM 3.WYK
KATOWICE świana 13

. ŚLA7ACZKA'
WISŁA

Lcyfacia złomu
Dnia 17 bm. o scodz. 10 odbędzie

sie w Państwowych Zakładach Wo­
dociągowych na stacii porno w Mac
kach sprzedaż w drodze ustnezo
orze tar sru złomu żelaza, miedzi, mo­
siądzu i blach cynkowych.

Odnośny materiał można osladić
w dniu przetargu od gedz 8 rairo

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

"

Zdjęcie nasze przedstawia pawilon centralny
na terenie Targów Wschodnich we Lwowie.

W ohbi widoczny maszt rozgłośni lwowskiej
Polskiego Radia.

VI. Km. 491/37 1 1512/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, że sprzedam publiczni© TV
drodze licytacji następujące ruchomości:

1. dnia 14 września 1037 r. o godz. 12-ej
w Katowicach przy ul. Moniuszki 3:

fortepian „Trangold Berndt".
oszacowany na 1.000,— zł.

2. dnia 10 września 1037 r. o godz. 12-ej
w Katowicach przy ul. K». Pośpiecba 29:

pianino, bufet restauracyjny z kranami
do piwa,

oszacowane na 1.000,— zł.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru VI. (8463'*

I. Km. 1378/37.

Oh w icszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w czwartek dnia 16 wrze­

śnia 1037 r. o godz. 11­tej sprzedam publi­
cznie w Katowicach przy ulicy Jagielloń­
skiej 13 w podwórzu następującą rucbo­
n ,ść­

nuto osobowe marki Fiat,
oszacowane na sumę 1.000,__ zt.

Ruchomość powyższą oglądać można
bezpośrednio przed rozpoczęciem licytacji

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru I. (8462)

VI. 1528/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że we wtorek dnia 14 wrześ­

nia 1037 r. o godz. 9­tej spr zed am publicz­
nie w Chorzowie przy ul. Wolności nr 36
następująco ruchom oś ci:

1 maszynę do pisania Reinmutha, 1 ma­
szynę do pisania ..Adler", 1 kasa pan­
ceraa, 1 biurko, 1 szafkę na akta,

oszacowane na i »czną sumę zł 680,—.
Ruchomości powyżBze można oglądał

na miejscu licytacji 1/4 godz. przed roz­
poczęciem licytacji.
(8460) STAWĘCKI. tfan^nilfc

Dr med. ADLER
Siły lekarz klimk berlirtskich.

Choroby skórne i weneryczne —
Kcntacn - d.atermia - kwarcówka

ordynuje
w godzinach od9—12i3—6-tej
Katow.ce, Mickiewicza 10 lp

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikoło.
wie rew. II Sttian Koj, mający kancelaria
w Mikołowie, ul. Krakowska nr 17, n*
pods awio art. 00'- kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu nabtepu*
jarych ruchomości:

11 Km. 1309/37 — dnia 14 września 1937
r. o godć. 11 w Mikołowie, ul. Rybnicka
nr 80: 1- pralek-detek z blachą, 100 ry­
bli mydlą twardego „Czwlklitzer", 20 kg
pasty do podłogi „Silesia", 10kgpastydo
podłogi luźnej, 30 kg kawy słodowej róż­
nej, 1 urządzenie sklepowe składające eie
z: 1 lady sidepowej z płytą marmurową l
1 ściany, 65 rygli mydła twardego, 30 pu­
dełek pasty do obuwia ,.Lodlx". 100 na."

c^ek kawy słodowej „Knelppa", „G o etrza"
i „Boehmu" 1 pary f;ran do okna kompl.
I drążkiem mostowym, oraz wiele innych
rzeczy 1 towarów drogeryjnych, oszacowa­
n>ch na łączną" sumę zł 501.— (2-ga licy
tacja).

2) i»m. 74/37 — dnia 14 września 1937 r |
0 godz. 11­tej w Mikołowie, ul. Pleblscyto­nr 20: 1 szafa na ubranie ciemna. 2 |
nocne stoliki, 1 umywalka z lustrem, 1 bu­
fet dębowy, 1 kredens dębowy, 1 stół okra.­ |
gły, 4 krzesła dębowe, 1 kanapa skórą obi*
t z obudową i lustrem, 1 wózek do her- I
baty, 1 pająk elektr., 1 zegar regulator, 1 I
dywan siwy, ­ garnitur biały, 1 garueroba |
korytarzowa, 1 stół okrągły, 5 krzeseł dęb.
1 biurko dębowe z fotelem, 1 garnitur klu­
bowy, 1 fortepian, 1 stolik do palenia, 1 I
zogar regulator, 1 duży obraz brąz, I lam­
pa wisząca zielona, 1 szafa na książki, 1
stojak na akfa^ 1 dywan czerwony, 1 lustro I
z podstaw.. « 1 bieliźniarka, 1 stół do roz­
suwania, 4 krzesła, 1 kanapa z obudowa I
c .rwona, 1 kanapa z;elona pluszowa, I I
obraz mały, 1 d-wan siwy, 1 szafa na u* I
brania, 1 pa4ąk elektr., 2 firanki z dra** I
kiem zielone, 3 firanki z drążkiem bllta I
1 lampa elektr., 2 fotele gob. obite, 1 stół I
okrągły, oszacowane na łączną sumę 2' f
2.745,— (2-ga licytacja).

R' ohomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
ny m.

Mikołów, dnia 11 września 1937 r.
T8465) K( J, kom ornik.

różnego za­
wodu łatwo

znajdziesz dając drobne ogło­
szenie w największym orga­

nie ogłoszeniowym
Górnego Śląska

Polsce Zachodniej
Słowo tylko 0,10 gr

WĘVmĘ l^^Wmi^Ę^^F
m1r^ąW^ ^^^



Kr. 2
" Niedziela, dnia '-uo września IW roku. Sir. 1S.

BtWtUCTJNY WYNAIAZEKI

„STATEL"
patent, stojak telefoniczny

daje przy rozmowach telefonicznych swobodę obu rąk
Telefonując nie trzymamy słuchawki
piszemy — palimy— rachujemy
Nieocenione zaitosowanle w praktyce.

Aparat wykonany estetycznie jest ozdobą biurka.
Na Życzenie demonstrujemy bez zobowiązania kupna.

8140 Pros. my żądać prospektów

Miejsca sprzedaży:
.S TA TEL"

Reprezentacja na Górny Śląsk
i Zagłębie Dąbrowskie.

CZESŁAW WALKA, KATOWICE
ul. Wojewódzka 15. tel. 310-60

oraz Księgarnia T. Mikulskiego, Kato­
wice, ulica Mariacka 2, Telef 342-42

MOWOOTWAACIEH!
p.tj. Hodaję do łaskawej wiadomość, że w irodę dnia 15-go września
br. otw eiam w Katowicach przy ul. Koić USZKI 34

Skład artykułów ele .tro technicznych o JDicrniHó « radiowych,rowerów,motocykl i masiyo do szycia
i proszę o łaskawe poparcie. Zapewniani rzetelną i solidną obsługę!

„ISKR A"
•k ład arlyatułów eiekiro-technUznych

Włość: Jeny kustosz
Katowice, ulica Kościuszki 34-Telefon 31-668

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka z ogran odpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 308-78 i 304-26

wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, epsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, i t. p.
szybko, solidnie, po

uvfleiBjpavMHVHVccnach u miarko wanychmNnMp W

IftyfoĄ 6ame
ah>$ni1ci z »reroko-wsłe.gowq membronq,*równowoia.
nie zakresu dźwiękowego, wytworne akusłycrne skriyn.
ki ze specjalnie dobieranego drzewa, mok*rmct^ Mg;
fywność. zawór Przeeiwinłerłerency,ny dla 9 kc, gdosko.

łriodg, przejrzysta skala, ze ąz.
zalet skto.

OaSo

nalcne magiczne oko _
ne rdzenie, ciche strojenie, I wiele

'P"*™
dajq się na ostatni wyraz radiotechniki M**™*}'
które godnie reprezentują nowt •uper.iełerodyny
Telełunken no rok 1938. Prospekty/opisy I demon.
strocje we wszystkich większych składach rad.owych.

ELiFUNKEN
laoirmematowA^-^mWJokera

««KAN K Aaa

rozłożona

ADYJ
zastrzeżona

Kanapy-lółka, fotele-łófika, automatycznie
rozkładane. Cała pościel mieści się wewnątrz. Praktyczne,
higien czne, estetyczne, niezbędne w k?żd)m nowoczesnym
mieszkaniu, poczekalni, gabinecie, pracowni ltp. nXana>
ClyJka" usuwa zbędne łóżka, rozwiązuje zagadnienie no­
woczesnego mieszkania, gościnnych pokoi i t. p. Gwarancja
5-cio letnia — dogodne warunki nabycia Zapraszamy na
demonstracje codzień (8441;
sklepi Katowice. Kościiisikl 1

pakup mebli — to poważny wydatek!
dlatego też Kupić należy meble solidne i trwałe
40 lat egzystencji firmy naszej — to poważny dowód rzetelności i zaufania
ze strony klientów. — Polecamy w znanej solidnej jakości nowoczesne
SYPIALNIE — JADALNIE — GABINETY i KUCHNIE

•• po cenach bardzo umiarkowanych. =

fABRYKA MEBLI ™™*?.f*'
Af #* Hf A Hf I E fi TELEFONNR510-37•^^^»1 wV • aaB • Firma chrześcijańska

i ^ 1111111 i 11111111111111111111131111111111f1111 e11111 f 111111: i. 11111111111[11111111111111111! 11 iiiiiiiiiiiiiiiiiiii

WYDZIAŁ POWIATOWY ŚWIĘTOCHŁOWICEogłasza
PISEMNY PRZETARG OFERTOWY

NIEOGRANICZONY
na dostawę 350 ton koksu grubego (kęsy) dla Wydziału'

. Szpitala Powiatowego.Wezwanie do składania ofert z warunkami moina
otrzymać za zwrotem kosztów w wysokości 3,— złw
gmachu Wydziału Powiatowego w Świętochłowicach
fokój 8 {8164)

Oferty składać należy do dnia 23 września 1037 r.
godz. 9 w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Sw.ę­
tochłowlcach.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w powyższym ter­
minie.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

(—) Szaliński, st arost a.

WYDZIAŁ POWIATOWY
ogłaB ŚWIĘTOCHŁOWICE

PISEMNY PRZETARG OFERTOWY
NIEOGRANICZONY

na dostawę, około GO0 m3 plasku do przebudowy drogi
wojewódzkiej na odcinku od km. 0 .84­75 do km. 1 .64-75.

Wezwanie do składania ofert oraz ślepe kosztory­
sy można otrzymać za zwrotom kosztów w wysokości
3,— zł w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Świę­
tochłowicach. (!i!G3)

Oferty składać należy do dnia 23 września 1887 r.
godz. 9 w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Świę­
tochłowicach.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w powyższym ter­
minie.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

(—) Szaliński, st arost a.

VIII. Km. 1505,37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w czwartek , dnia 16-gO

wmśniu 1887 r. o godz. 10.15 sprzedam
publicznie w Katowicach przy ul. M . Pił­
sudskiego nr 38 następujące ruchomości:

1 maszynę do szycia, cylindrówkę z pod­
stawą żelazną m. „Singer", wyłączni*
do prac szewskich, maszynę do szyci*
wierzchów, do prac szewskich, w gor­
•sjnn etanie, maszynę do prostowania
skóry,

oszacowane na łączną sumę 540,-­ z!.
Ruchomości powyższe oglądać można w

dniu licytacji, w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Kau wicach rewiru VIII. (8459)

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­
cach VII. rewiru Józef Bortel, mający
kancelarię w katowicach, ul. Sobieskiego
nr 15, na podstawia art. 002 kpe podaje do
publicznej wiadomości, że dnia 15 wrześ­
nia 1937 r. o godz. 10-tej w Wełnowcu, ul.
Damrota nr 5, odbędzie się 1-sza licytacjo
ruchomości, składających się z:

maszyny do pisania marki ,,Mercedes"
w dobrym stanie, kasy ogniotrwałej)
marki „Mathlba", kasy ogni otrw ał ej
marki ,,R. Wendler",

oszacowanych na łączną sumę zł 1200,—.
Ruchomości można oglądać w dniu 11*

cytacji w miejscu 1 czaale wyżej oznaczo*
nym.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
rewiru VII w Katowicach. (84581

Pomysł Karlika Fafuły

1 \

Xy\*ijX\1 I
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Str. 16 Niedziela, dnia 12-go września 1037 roku. Nr. 25!

| WOLNE POSADY I

Akwizytorzy obeznani ze sprzedażą
tatalira rowerów maszyn do szycia,
radioodbiorników, potrzebni Pożą­
dani wprowadzeni w hutach i komu­
niach, wysoka prowizia Zgłoszena:
. . Wisła" Katowice Mickiewicza 10.

Żadna posada, ani praca rak nie mu­
fę Ci dać teiio co noczynanie samo­
dzielne Wyiatkowe możliwości za­
robku wszędzie Również dla Pai»
. .Nowości Praktyczne

"
, Warszawa.

Oddział 10. Złota 37, (S.R3)

Poszukuję korepetytora - maturzystę
z łacina i niemieckim Dam mieszka­
nie, utrzymanie i wynagrodzenie.
Katowice, ul Podgórna 5, m 8

(9157)

Buchalterka z księgowością amery­

Rajiska. Pisaniem tra maszynie i ste­
nografia polska poszukiwana od 1-ro
października Oferty z podaniem wy
nagrodzenia do P Z pod 8456

| POSAD POS71'Kl'.lA I
Dam od 300 do 5O0 złotych za posadę
portiera, woźnego, konduktora luo t.
P Zgłoszenia do Adm P Z pod fif.
„7751" (9M.)

Panna z dobrym gotowaniem i wsz-?!
Ra Drąca domowa, wladaiaca iezv­
kiem oolskim i niemieckim poszukuic
posady, naichetniei do samotnego
pana Łaskawe zgłoszenia do Admri
P Z, pod nr -7763" (915<)

Krawcowe rutynowane, poszuka a
sz\cia. sz\ia wszystko. Wiadomość:
Katowice. Dworcowa 17. pracownia.

(9167)

ZAKUP ZŁOTA. SREBRA PLATY ­
NY po najnowszych cenach ..Zlo;;>­
poi

44 Katowice, Słowackiego 39
(8256)

Kuple dom z dobrze prosperuiacym
składem w okolicy Pszczyny lub Ja­
strzębia za 15 t\s. lub wpłaty Zgło­
szenia do Adm P Z pcd irr. .7759".

(915i)

| SPRZEDAŻE I

. .MfU-^TOL'* produkt uszczelniają­
cy beton i zaprawę cementowa —
zwiększa wytrzymałość betonu, uod­
pornia beton na działanie chemiczne,
czvni wybitnie wcdoszczein\ m —
pcleca firma ..Mellitoi". Fabryka che­
miczna Kraków Wielopole 15. Itrfor­
macvi udziela firma ..Ksylolit". Kafi>­
wice, skrytka pocztową 95. (Sl-H)
Meble na raty! Cały Śląsk mówi o
ffaszvch obniżonych cenach! Wszel­
kie urządzenia pokoiów, oraz meble
poiedyńcze kmmie sie najtaniej tvi<;>
w firmie „DOM OKAZJI". Katowice.
ul Marsz Piłsudskiego 40. Uwaga —
trlko pod nr 40. Tel 308-59 Dosta­
wa na Śląsk bezpłatna. (8449)
w

UWAGA NA ADRES!

Górnośląskie Biuro ..Tranzakcia**
Katowice Kościuszki nr 2 poleca
kamienice, domy gospodarstwa par"

cele składy na całym śląsku, rów­
nież Drzvhnuie zgłosz do sprzedaży
Gospodarstwo, składające się z 2-eh
kamienic, l-pietrowvch oraz gospj*­
dy. pół morgi parceli, ogród, dochód
miesięczny 630 zł hjpoteki 8000 zło­
tych, dopłata 52.000 złotych.
SkJad towarów krótkich, 2 ubikaoe,
towar wedle rachunku, czynsz 100
złotych
Piekarnia urządzona wraz z miesz­
kaniem i urządzeniem. Cena 4.500 zł.
Piękny skład, wielki, kolonialny i
Bkład wódek wraz z mieszkaniem. Ce
na 5000 złotych.
Mieszkanie, 5 pokoi kuchnia, łazien­
ka, czynsz 150 złotych miesięcznie od
zaraz

WIELKI WYBÓR

kamienic, domów, sprzeda
Biaro ..Transakcja"

Katowice, ul Kościuszki 2.
Teł. 33-666.

(9170)

Łóżeczko dziecięce wiedeńskie, bia­
łe kompletne, w dóbr. stanie sprze­
dam okazyjni* tanio Katowice, ftw
Pawła 7, m 2. (9133)

Dom mieszkalny 3 pokojowy, zabu­
dowanie gospodarcze i 15>ś morgi
roli, w tym 2V% m łakj do sprzedania
w Imielinie Informacje: Restauracja
Dworcowa. Imielin. (916*1)

MASZYNY do szycia .singer*",
. .Pfaffa". „Uniwersalne"; di> pisania:
biurowe i walizkowe nowe i uży­
wane ooleca najtaniej .Centrala Ma­
szyn

''.Sosnowiec. Warszawska nr I,
Katowice. Gliwicka 24a. 46454)

SPECJALNA SODA

ALBORIL.Z
zmiękcza wodę!•

Samodziakjącj proszek

ALBORIL
pierze i heli sam!•

Biurka biurowe, dębowe 33 zł. biur­
ka amerykańskie dębowe, Su zł. Kó­
jiirież wszelkie meble biurewe dla
przemysłu, handlu i związków sprze­
daje najtaniej „DOM OKAZJI'* Ka­
towice, ul. M. Piłsudskiego 40. tel.
nr 308-59 (8450)

Sklep kolonialny śródmieście sprze­
dam Katowice, Wandy 1. Szwajger.
Dom nowy. pełiry komfort, cena 31
tys zł. czynsz miesięczny 325, wph­
tv 13.U0 reszta hipoteka 5 proc. Of.
do P. Z. pod „Dom". (9169)

MIESZKANIA

Poszukuję mieszkania 3-ch pokojowe­
go w starym domu z komfortem
ewent zamiana z 5-ma pokojami. 0 ­
ferty do RcfflL P. Z. Chorzów pod
,3 pokoje'*.' (9132)

2 pokoje z kuchnia od 1 października
br do wynajęcia. Wełnowiec Jana­sa5 (9141)

Mieszkania 2-pokojowego z łazienkaw Katowicach Welnowcu lub W.
Hajdukach poszukuję od zaraz lub od
1 października. Zgłoszenia do Adm.
P Z. pod „778". (9151)

. lub 2 pokoje z kuchnia w Katowi­
cach poszukuję od zaraz. Czynsz pła­
cę z górv. Oferty do Adm. P. Z pod
. Urzędnik pocztowy 7764" (9154)

Specjalne budowlane materiały
częściowo własnego wyrobu, jak:

BIBER ­ „A IW"
środek do uszczelnienia zaprawy i betonu

BIBER ttS%* szybkowiążący, który przyśpiesza wiązanie
GABRIT powłoka ochronna dla betonu i żelaza
AOUASOL emulsja bitumiczna

jako powłoka na wilgotne ściany
DURSIT do izolacji i na dach
BIAŁY cement portlandzki marki „Dyckerhoff*
CENENT marmurkowy
GIPS harceński szrukatorski, modelowy i alabastrowy
SIATKĘ dructano-ceglaną „Staussa"

CHLOREK magnezu-magnezyt, azbest, talkum, mączkę drzewn.
FARBY źelazo-oksydowe

rury l fasony kamionkowe
dostarczam jako jeneralny przedstawiciel śląskiej fabryki rur kamionkowych

oraz wszystkie Inne materiały budowlane.
Zapytania zostaną odwrotnie załatwione.

ROBERT STREIT SST.S
KATOWICE, ul. Hickiewicsa nr 19.

POKOJE

Mieszkanie 3-pckojowe z wygodami
do wynajęcia ul. Raciborska, telefon
321-96. od 2—4. (9166)

Mieszkanie 2- lub 3-pokojowe z Ku­
chnia w Katowicach poszukiwane.
Oferty z podatriem warunków kie­
rowaćdoPZpodJ3'*
3 I 4 pokojowe mieszkania w nowo
wybudowanym domu w Katowicach
z pełnym nowoczesnym komfortem,
winda, centralne o grzewanic bieżą­
ca cienia zimna weda. idealne po­
łożenie, wszystkie mieszkania sło­
neczne Zapytania skierować do fir­
my ,.TextyJ". Katowice, Pi Manz.
Piłsudskiego 4 (Rynek) telef. 311-09,

Pokoju umeblowanego z osobnym wej­

ściem w Katowicach poszukuję. —

Zgłoszenia do AdmiiL „P. Z ."
podE. F.

KSIĘGARSTWO

Uproszczony samouczek ..ARGUS"
,

angielski lmb niemiecki zł 3,60 wysy­

ła księgarnia Stanisława Goldmana,
Kraków. Szewska 17. (8397)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiona legitymację
urzędowa 4471 p. wystawiona przez
Inspektorat Szkolny w Chorzowie
aa nazwisko Stopjanki Zofii. (°

155)

NAUKA i
Towarzystwo Stenograficzne .Sta­

szic*' svst. Polińskiogo przyjmuje wpi
sy na kurs stenografii i pisania na
maszynach do 15 września od godz.
17—19 w Szkole Wydziałowej Żeń­
skiej w Katowicach, ul Szkolna.

(9138)

Dr Konplówna kociła z Anglii i u­
dziela znów lekcji języka angielskie­
go. Zgłoszenia: Bielsko, ul. Młyńska
nr 34. (9174)

Dyplomowana nauczycielka francu­
skiego udzieli kilka godz. lekcji dzi:a
nie wzamian za pokój i utrzym. w
Katowicach lub Sosnowcu. — Pisać
Chrzanów. Szpital pod „Nauczyciel­
ka44

, (9149)

Nauczycielka z długoletnim do§\V;aj
czeniem pedagogicznym. Drty^ol
wuie do egzaminów oraz udziela ka
repetycyij — zakres gimirazjuni sPe*
cialirość: małouzdołnionym zanit.
dbanym w nauce. Chorzów. Hafch,*
ka °1 J9U2)

Mrs Vlolet Zienkiewicz, teacher vf
Rnglish. will return to Katów" >
fcom England on October lst to rIw
commeirce her classes and privat$
kssons Informations: ul 3 Maia M)

| MATRYMONIALNE "*"!

Dla maietnel (40.000 zł. gotowa)
przystoinei. 40-letniei wdowy z
2-giem dzieci poszukuje wśród urzs> .
dników państwowych odpowiedn.j
znajomości Zgłoszenia nieam;niiii<)Hc
z fotografia kierować do Adm p j
Dod ,.J B "

(91 ^'j

| RÓŻNE

Lekarz - dentysta Baumgarten (z
Berlina) przyimuie Katu wice. \\\\.\
Młyńska 5 Usuwanie bezbolesne No­
woczesne laboratoriim zębów R*^,
gen. kwarcówka Ceny przvsteD.is

Prywatny detektyw zawodowy M-t­
chvnia Wincenty Katowice Wole.
wódzka 14. m 3, telefon 32835. Do­
starcza dowody w sprawach rozwo­
dowych alimentacyjnych Przepro­
wadza obserwacie i wszelkiego ro­
dzą iu wywiady Dyskrecia nom
niona (91.M)

Chcesz kupić lub sprzedać nierucho­
mość, zgłoś sie do Bielskiego Bjuri. I
Poleca kamienice, domy, gospodar­
stwa, składy Bielsko, ul Koleiowa 2

Za długi moiei żony Leokadii M\;h
z domu Frauenfelder, w Łaziskach
Górnych, nie odpowiadam Frauen­
felder. (9165)
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Tysięczne]
rzesze codziennie z wielkiem za­
interesowaniem czytają drobne
ogłoszenia w największym i naj­

skuteczniejszym organie ogłosze­
niowym: Ilustrowanym Dzienniku

Śląskim

w Polne Zachodniej
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W Chorzowie I
śródmieście poszukuje powaina li
ma

2 pokoje lub 1 duży
na biuro, może być umeblowana
Zgłoszenia do P. Z. pod „Chorzów l

SKlepembet
wystawy

jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośreduitf*
wem dzienników i czasopism


